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GROŹNE WRZENIE W INDJACH 


„Bierny opór” Gandhiego zrodził już bojkot towarów angielskich i i krwawe starcia 
W całym kraju przeprowadzono wczoraj masowe areszfowania 


Bojkot na rok 


W Indjach toczy się obecnie 
Łasadnicza walka tego kraju i 
ludu przeciwko hegemonji 4 
władztwu Anglji. Warto w kil 
ku słowach przypomnieć islo- 
tę zatargu. 

Jak wiadomo, Gandhi wysto 
sował do wicekróla Indji, lor- 
da Irvina, list, w którym wy- 
łożył warunki narodu hindu- 
skiego. Pisał on we wspomnia: 
nym liście, iż podejmuje swoją 
akcję tylko dlatego, że „partja 
gwałtu zyskuje w Indjach na 
popularności coraz bardziej, a 
en chce jej odebrać wpływ na 
masy, głosząc „cywilne niepo- 
słuszeństwo*. 

Na początek zaś swej „poko 
jowej rewolucji“ wybrał po 
tek od soli, nie przez 
wość, tylko dlatego, że 


upatruje w nim „moralną brzy 


dotę*, 
bo podatek ten jest 
niem najbiedniejszych za jedy- 
ną ich przyprawę do potraw, 


Do spaceru 
tw domu 


złośli- 


obarcze - 


jest często nawet odbieraniem |istniały rządy angielskie w Im- 
im tej przyprawy. djach, 

Równocześnie Gandhi zapo-|nie chee wyrzucenia z kraju 
wiedział walkę z „jeszcze wię: |anglików, ani oficerów angiel- 


kszą brzydotą*, skich, ale chce nadania In- 

z podatkiem od napojów i nar- |diom praw angielskiego „do- 
katyków-, minium“ 

aby to 


nie dlatego, aby chciał widzieć |w takich -rozmiarach, 
Indje, rozpijające się i zatru- |było istotną samodzielnością 
wające, bo w 14 swoich punk- | kraju, 

tach, wręczonych rządowi jesz| Jak już donosiliśmy, Gandhi 
cze w styczniu, na ryk oby pielgrzymkę nad brzeg 
miejscu oceanu i tam rozpoczął warze- 


postawił żądanie zupcłnej |nie soli, jako protest przeciw: 
prohibicji, ko solnemu monopolowi wła 
dle z powodu, że to jest cią dzy angielskiej W związku z 


tem w Indjach powstało wrze- 
nie, którego rozwój ilustrują 
poniższe depesze: 


Krwawe starcia 
-W Kalkucie 


LONDYN, 12 IV, (ATE). Do- 


gnięciem zysków z „występku”, 
a tem samem jego uprawnić- 


Natomiast Gandhi zastrzegł 
się, że nie myśli występować 
naprzykład przeciw podatk wi 


gruntowemu, bo w nim nie wi s A 
dzi owej „brzydoty“ i rozumie, noszą z Kalkuty o krwawyc 


że żaden rząd nie może istnieć | StAreiaeh pomiędzy studentami 
bez dochodów, a on chce by|? policją, 34 osoby odniosły o- 
brażenia, Studenci wbrew za- 
kazowi władz odybwali zebra- 
nie pod gołem niebem, które 
zostało rozwiązane przez poli- 
eję. Aresztowanie przywódców 
wiecu było hasłem do eksce- 
sów. Zaaresztowana z górą 30 
studentów kalkuckich. 


Bomba na dworcu 


AN i e BOMBAY, 12 IV. (PAT). W 
P, ob w związku ze strejkiegm  kolejo- 
| EAR as A wym rzucono bombę w pocze- 


kalni na dworcu Byculla oraz 
drugą w pociągu, zdążającym 
do Masjid. Dwie osoby odnio- 
sły rany, 


Aresztowanie 
burmistrza 

KALKUTA, 12 IV, (PAT). — 
Burmistrz Kalkuty, Sengputa, 
został ponownie aresztowany w 
chwili, gdy odczytywał ze stu- 
dentami niedozwolone utwory 
literackie. 


Sprzedawcy soli 
BOMBAY, 12 IV. (PAT). Ty- 
siące ochotników w charakte- 
rze wędrawnych kupeów prze- 
biegają miasta, ofiarownjąc sól 
Ra sprzedaż, 


AMRITSAR, 12 IV, (PAT). — 
Na konferencii pomiędzy Pan- | 
dyia Malavia i importerami in 
|dyjskimi przyjęto rezolucję w 
sprawie powstrzymania się od 


| 


| 


pszersze kręgi, 


zakupu towarów angielskich w 
okresie jednego roku, poczyna | 
jąc od dnia dzisiejszego, Ponad | 
to kupcy zobowiązali się da 
nieęzakupywauia towarów zagra 
nicznych w Karachi, Delhi, 
Bombayu i Kalkucie. 


Ruch się rozszerza 

LONDYN, 12 IV, „Times“ 
przynosi z Bombaju. dłuższe 
sprawozdanie œ położeniu w 
Indjsch, w którem specjalny 
sprawozdawca lego . pisma 
przyznaje, że 
' bierny opór z wiełką szybko- 
ścią rozszerza się w  eałych 

Indjach. 

Szybkość, z jaką propago- 
wany przez Mahatmę ruch nie- 
podległościowy, zatacza coraz 


daje powód 
poważnego zaniepokojenia. 
ciągu dnia wczorajszego 

we wszystkich częściach kraju 
dokonano licznych aresztowań, 
w bezpośrednim 


da 
W 


które stają 
|związka z nieęlegalnem wytwa- 
rzaniem spli. Stwierdzić jednak 
|należy, że ruch obejmuje jedy- 
nie tylko hindusów obrządku 
bramańskiego, podczas gdy ma 
hometanie nie okazują dła nie 
go rzekomego zainteresowania. 
W związku z różnemi rzeko 
mo coraz częściej powtarzające 
mi się 
wykroczeniami zwolenników 
Gandhiego webce cnudzoziem: 
ców, 
którym hindusi zrywają nakry 
cia z głowy, zarządziły władze 
angielskie, że w przyszłości po 
dobne przestępstwa „będą kara 
ne nie jako kradzież, a jako 
rabunek, wobec czego nie bę- 
dą już karane więzieniem do 3 
lat, lecz ciężkiem więzieniem 
do lat 10. 


Ulitz uniewinniony 


Wyrok sądu okręgowego został uchylony 


KATOWICE, 12, IV. (PAT). — [w I i II instancji: ponosi 


Sąd apelacyjny ogłosił dziś o godz. 
17,40 wyrok, uchylający wyrok 
sądu okręgowego w Kiatowicach, 
którym Otto Ulitz został skazany 
za przestępstwo z art. 89 j 102 u- 
stawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej z:23. V. 1924 na 
5 miesięcy więzienia. 


skarb 
państwa. Od wyroku służy prawa 
kasacji, złożone w ciągu dni 3, 


Pensjonat 
w PODDĘBIU 
- Anny Minc-Holemanowe] 


(dawniej willa Janiszewskiej) 


Sąd epekicyjny uniewinnił UIE- | czypny W Czasie forji wielkanocnych 


tza. 
Kaszta postępowanie sądowego 


Sweatrów 
Kamizelek 
Kostiumów 


codziennie od godz. 


f NN 


Informacje: tel. 181-92 g 5—7 pp. 
18.1V na miejscu: 53729 


Masa upadłości im E LC" 


'fabryka wyrobów trykotażowych i dzianych 
Łódż, 6-go Sierpnia. 2, tel. 162-38 


spozedzje bezpośrednio konsumentom najnowsze modełe: 


oraz modnych palt „tweed“ 
po cenach fabrycznych 


3601 
ETDE 


10 do 1.30 po poł. 
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RZĄD i OPOZYCJA 


Wywiad z min, Kwiatkowskim Wywiad z pos. Niedziałkowskim 


Przed wyjazdem na urlop i 
« przededniu swego ustąpienia 
ze stanowiska ministra prze- 
mysłu i handlu, pos. inż. 
Kwiatkowski udzietił następu- 
jącego wywiadu: 

— Sytuacja gospodarcza za: 
równo wsi, jak i miast jest 
istotnie ciężką — oświadczył p. 
minister Kwiatkowski, — mo- 
żemy jednak wzmocnić wysił- 
ki dla złagodzenia istniejącego 
zła, a nawet stopniowego prze- 
łamania ujemnej konjunktury. 
Nowy rząd od pierwszych 
chwil swego utworzenia żajnu 
je się prawie wyłącznie zaga- 
dnieniami gospodarczemi i już 
obecnie zarysowuje się wyra- 
źnię linja, po której pójdzie 
działalność czynników rząde- 
wych, celem ułatwienia i dopo- 
możenia całemu życiu gospo- 
darczemu państwa dla spowo- 
dowania odprężenia kryzysu t- 
konomicznego, 

— Czy w życiu --gospodar- 
czem Polski dają się już zau- 
ważyć jakieś  pomyślniejsze 
objawy, zwiastuny kończącej 
się depresji? 

— Rynek pieniężny jest 
żnacznie bardziej płynny. Rów 
nież nagromadzone zapasy to- 
warów maleją szybko, stwarza- 
jąc podstawy dla tendencji 
uwyźkowej produkcji przemy- 
siowej. 

Ruch budowiany zostanie za- 


silony w sezonie bieżącym kre- 
dytami, zorganizowanemi przez 
skarb i instytucje publiczne o: 
raz kapitały prywatne, 

— (o jeszcze świadczy o zła 
godzeniu kryzysu gospodarcze- 
go? 


--— Jestęśmy w tej dziedzinie 
w znacznym stopnie związani 
z sytuacją międzynarodową. Je 
dnakże i na rynkach obcych ob 
serwujemy  połepszenie syfua- 
cji, co-nie pozostanie bez wpły 
wu i na rynek polski, W dru- 
giej połowie marca i w poeząt 
kach kwietnia obserwujemy 
np. pewien wzrost konsumpcji 
wegig, 

Na polepszenie sytuacji ogół 
nej poczyna też oddziaływać 
aktywny 0d szeregu miesięcy 
bilans handlowy, który nie- 
wątpliwie w drugiej połowie re 
ku przyczyni się do zwiększe- 
(nia się środków obrotowych. 


-— Można wreszcie — koñ- 
czył p. minister swe wywody 
— liczyć się z tem, że w ciągu 
r. b, wprowadzimy w życie sze- 
reg nowych traktatów handlo- 
wych, które wzmocnią węzły 
gospodarstwa polskiego z go- 
spodarstwem zachodnio - euro 
pejskiem, a więc ułatwią do- 
pływ i obieg kredytów, wzmoc- 
nią podstawowego konsumen- 


ta w Polsce, t j. rolnika orazj 


spotęguja organizację handlu. |sek o zwołanie seśji nadzwy-|nych wyborów 


Współpracownik warszawski 
„Głosu Porannego“ (R. W.) u- 
zyskał wywiad z posłem Mie: 
czysławem _ Niedziałkowskim, 
prezesem klubu parlamentarne 
go PPS., naczelnym redakto- 
rem „Robotnika“. 

— Jaki jest stosunek P, P, S, 
do gabinetu p. Sławka? 

Pos, Niedziałkowski odpowie 
dział: 

— Powrót do władzy grupy 
t. zw. pułkowników, których 
jednym z przywódców jest p. 
Sławek, uważałem za rzecz bar 
dzo prawdopodobną od chwili, 
gdy jeszcze w styczniu ujawnił 
się charakter „przejściowy“ ro- 
li p. Bartla. Gabinet p. Sławka 
jest w mojem rozumieniu jedną 
z ostatnich kart systemu, rzu- 
cong na stół, niewątpliwie w 
tym celu, by kontynuować 
„ostry kurs“ zeszłorocznego ga- 
binetu p. Świtalskiego. 

Samo tylko kontynuowanie 
jest jednak ńiewykonałnem. Sy 
tuacja ogólna zmieniła się bo- 
wiem znacznie od paździemika 
roku ubiegłego; dlatego też 
próba kontynuowania oznacza 
w danych warunkach bardzo 
duże zaostrzenie, zarówno z je- 
dnej, jak i z drugiej strony. 
„Współpraca sejmu z gabine- 
tem p. Sławka jest rzeczą natu: 
ralnie wykluczoną, 

— Czy centrolew zgłosi wnio 


czajnej i kiedy zamierza to u- 
czynić? 

— Wniosek taki będzie z pe- 
wnością zgłoszony. Co się ty- 
czy terminu zwołania z inicjaty 
wy poselskiej sesji nadzwyczaj 
nej, nie mógłbym w tej chwili 
go określać, ponieważ zależy 
on nietylko od Z. P.P.S., ale 
równieź od szeregu innych klu- 
bów sejmowych, które dopiero 
powezmą decyz ię. 

— A wo p. prezes sądzi o kwe 
stji rozwiązania sejmu? 

— W niektórych kołach „sa- 
nacyjnych'* twierdzą, że żąda- 
nie zwołania sesji nadzwyczaj 
nej będzie równoznaczne z nie- 
zwłocznem rozwiązaniem sej- 
mu; zresztą i p. Sławek w o: 
świadczeniu ma posiedzeniu 
klubu B, B, uznał nowe wybory 
za rzecz „prawie konieczną”. 
Co do mnie, uważałbym odwo- 
łanie się p. marsz. Piłsudskie- 
go do woli narodu w drodze 
wyborów uezeiwych, a nić „tar- 
nopolskich* — czytelnicy „Gło- 
su Porannego" znają niewątpli 
wie motywy Sądu Najwyższe- 
go, które zdecydowały o unie- 
ważnieniu wyborów do obecne- 
go sejmu w okręgu 54-m, tar- 
nopolskim — za zupełnie kon- 
stytucyjne wyjście z sytuacji; 
pod warunkiem, że p. Prezy- 
dent Rzeczypospolitej uzną ze 
swej strony wynik ewentual- 
za Ostateczny 


pain — RAE: AT IR RAJ 102 


wyrok kraju w stosunku de 


pomajowego systemu rządze 
nia. 

Pawszechnie się mówi jed- 
nak — ciągnie poseł Niedział- 
kowski, — że wybory miałyby 
charakter właśnie „tarnopol 
ski“ wzgl. „rumuński“. Jeżeli 


istotnie takie plany istnieją, do 
prowadzą one w mojem przeko 
naniu do bardzo gwałtownych 
starć pomiędzy ludnością a wła 
dzami, któreby się zdecydowa- 
ły na stosowanie nadużyć wy- 
borczych; skutki byłyby nieo 
bliczaine. 

Przyznam jednak, że niebar- 
dzo wierzę w szczerość zapo- 
wiedzi wyborczych obozu rzą- 
dzącego; kontakt jego z masa- 
mi społeczeństwa jest całkowi- 
cie zerwany; popularność na- 
zwisk załamała się System 
znajduje się jednak w ślepym 
zaułku; utrwalić siebie w spo- 
łeczeństwie już nie zdoła w żad 
nym wypadku: „rozgrywką“ w- 
stawieznie grozi, ale sam się jej 
boi. Dlatego musi grać na prze- 
włekanie, co jest znamieniem 
najbardziej charakterystyce 
nym całej jego polityki właści- 
wie już od czterech prawie lat. 


CYRK KON” 


EEEE PIOTRKOWSKA 180. MEEI 
DZIŚ niebywałe produkcje cyrkowe 
z Pogromcą Panter PAOLINO 
ENGERTO ne czele. —3669 


Dziś i dni 


WSPANIALY PRZEDŚWIĄTECZNY DWOSZLAGIEROWY PAOGRAA 


— |, = 


OSTA IT] 


Wszruszająca do łez paryska kino-szłuka salonowa 
pełna subtelnego wdzięku i wyrafinowanej elegancji. 


W roli głównej 


EM FLORENCE VIDOR, ES 


Albert Eonfl, koreffa 


— | = 


(R) KAWALERSAI STAN 


Arcywesoła komedja pełna niebywałych sytuacji, 


dowcipu 


W roli głównej as humoru NS Ka 


BACHESTER CONKLINEM 
MUZYKA M. LIDAUERA. 


Na pierwszy seans od godz. 12 wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


Ceny 
miejsc 
zniżone! 
następnych! 


LLERWON 


subtelnie piękna 


Young i Maffy Kemp. 


i humoru. | 


+ z 


3676—2 


FIO OOOO OOOOOOOCOOOCNIEY 


E W LOND 


aliminuje stację łódzką 


YNIE 


na Międzynarodowej Wystawie Radjowej pierwszą nagrodą zdobył 


_slektryczny odbomik PHILIPSA 
| | WJ LG 


Jedyny odhlornfk, który koswsiedits 


zasilany wprost z sieci elektrycznej. 


Demonstracja i sprzedaż w Łodzi: RADIO LLOYD, Przejazd 8. tel. 158-08. 


Zapisujeic sianaczionków LOPP. UUBIGGSAN NN OEEZSSSGAAAĆ 


Bez baterji 
Bez akumulatora 


Hr. 108 


Sf. Olszewska posłem 
na miejsce A.Szpicberga 


Z Warszawy donoszą: 

Na miejsce Arona Spicberga z 
listy komunistycznej wchodzi do 
sejmu Stefanja Olszewska lat. 41, 
robotnica, zam. w Łodzi przy ul. 
Miodowej 16 z tej samej listy. 


Dr. Kożuchowski 


wiceministrem przemy- 
słu i handlu 


W związku z władomością o u- 
tworzeniu stanowiska drugiego wi 
ceministra przemysłu | handlu, do 
wiadujency się, Że na stanowisko 
to będzie mianowany obecny dy- 
rektor departamentu w tem mini. 
sterstwie dr. Kożuchowski. 


Zgon 

nosia Baczyńskiego 

Zmarł w sanatorjum pod Wie- 
dniem w 58 roku życia poseł do 
sejmu z klubu ukraińskiego Lew 
Baczyński, prezes ukraińskiej par 
tli socjat.radykalnej, 

P, Lew Baczyński był długolet- 
mim posłem do parlamentu austrjac 
kiego przed wojną. 

= EJ 

Na miejsce opróżnione przez 
gon posła Lwa Baczyńskiego, 
schodzi do sejmu Włodzimierz 
Temnicki a ukraińskiej socjal-de- 
uokracji, - 
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Trójporozumienie londyńskie 


wstrząsa podstawami ligi narodów i Locarna 


LONDYN, 12, 4. (ATU). Mac 
Donald złożył wczoraj w izbie 
gmin zapowiedziane  ośwżadcze- 
nie, w którem oświadczył: „Miło 
mi jest oświadczyć tutaj, że dziś 
przed południem 
DOSZŁO MIĘDZY ST. ZJEDNO.- 
CZONEMI I WIELKĄ BRYTA- 
NJĄ DO OSTATECZNEGO PORO 
ZUMIENTA W SPRAWIE ZAWAR 
CIA UMOWY, OBEJMUJĄCEJ 
WSZYSTKIE KLASY OKRĘTÓW 

WOJENNYCH, 


które to porozumienie niebawem 
uzyska formę umowy. W przygoto- 
waniu jest „biała księga“, zawiera 
jąca bliższe dane. Problem uzgod- 
nienia żądań Francji i Włoch oka- 
zał się tak skomplikowany, że do- 
tąd nie można go było rozwiązać. 
Na posiedzeniu plenarnem konfe- 
rencji, która odbędzie się w po- 
czątku przyszłego tygodnia, będzie 
powzięta uchwała podpisania, poro 
zumienia i zamknięcia konferen- 
cji z zastrzeżeniem, że 


MIĘDZY FRANCJĄ, WŁOCHAMI 

I ANGLJĄ W DALSZYM CIĄGU 

CZYNIONE BĘDĄ WYSIŁKI W 

KIERUNKU UZYSKANIA PORO- 
ZUMIENIA 


i uzgodnienia go z zawartą już u- 
mową  amerykańsko - japońsko - 
angielską, 


PARYŻ, 12, IV, (PAT). Prasa 
komentuje w dalszym ciągu wyni- 
ki konferencji londyńskiej. 

W dzienniku .„„L*Ordre* E. Bure 


1a głosów przypadkowej większości 


utrzymało przy życiu gabinet Briininga 


BERLIN, 12 IV. (PAT). — 
Rzadku kiedy parlament nie- 
aniecki przeżywał chwilę takie 
go napięcia, jak dziś przed 
otwarciem posiedzenia plenar- 
nego, kiedy wynik głosowania 
miał zadecydować © losach 
Reichstagu. Obrady rozpoczęły 
się deklaracją kanclerza Brue- 
ninga. Kanclerz zaznaczył, że 
w razie odrzucenia wniosku o 


junctim między programem 
agrarnym. a przedłożeniami ft 
nansowemi rządu, 
rząd gotów jest powziąć dziś 
jeszezę decyzję dlą załatwienia 
tej sprawy poza parlamentem. 
Po przemówieniach posłów: 
socjalisty Breitscheida. cen- 
trowcą Essera i niemiecko - 
narodowego Hergta, wniosek o 
junctim przeszedł 217 głosami 


Pogrzeb królowej szwedzkiej 


odbył się udziałem wszystkich panujących krajów skandynawskich 


SZTOKHOLM, 12, IV. (PAT). — 
Dziś popołudnin odbył się po- 
zrzeb królowej Wiktorji. Na uro- 
czystość pogrzebu przybyli m. in. 
król ij książę następca tronu Nor- 
wegil}, królestwa duńscy, prezy- 


dent republiki finlandzkiej oraz 


kilku książąt niemieskich. 


Zmarła przed kilku dniami w 
Rzymie królowa szwedzka Wikto- 


rja, od lat trzydziestu byłą miesz- 
kanką „wiecznego miasta“. 

W nowej dzielnicy Rzymu, nie- 
daleko od willi Borghese, zajmowa 


gląd zewnętrzny niczem unie zdra- 
dzał, jak dostojna mieszkanka go 
zajmuje. Uwidoczniał to tylko herh 
rodziny Bernadotte - Pontecorvo, 
przedstawiający orła w łocie, oraz 
szwedzka chorągiew narodowa żól 
to-niebjeska, 


Królowa Wiktorja nigdy nie cie 
szyła się zbytnią popularnością 


wśród swych poddanych. 

Stan zdrowia królowej od wielu 
lat był zły, Cierpiała ona na ataki, 
zakwaljfikowane jako  dusznica 
Nerwowa. 


ła zaciszny pałacyk, którego wy| Od kilku miesięcy trwai bezna. 


dziejay stan królowej. Przed kil- 
ku tygodniami król szwedzki za. 
wiadomiony o zbłiżającej się kata 
strofie, przybył do boku małżonki, 
a tymczasem śmierć nie przycho- 
dziła, Królowa walczyła x nią, 
przechodząc straszne cierpienia I 
żyła wbrew wszelkim  prognosty- 

om, s 

Wreszcie uległa, walcząc do o- 
statka, tak, jak w ciągu całego ży 
cia walczyła z niezrozumieniem o- 
toczenia, z chorobą i z rządzącem 
prawem, które królowę przykuwa 
do tronów, kobiety zaś -— do o- 
gnisk domowych. 


Pancernik „Drottning Victoria" 


U PTT ZE PSZ PROZĘ EAA e 


na którym przewieziono zwłoki krółowej szweckiej ze Świnoujścia do Sztokholmu, 


Síreik kupców w Dubnie 


5-dniowy strejk. Wczoraj, jako w |wiając mu towary do dyspozycji. |kuje około tysiąca robotników. 

Na ile nieuwzględnienia zniżek | pierwszym dniu strejku, odesłali | W sprawie tej przybyła do Dubna 
podatkowych ze strony wladz skar |oni klucze swych składów do na- | komisja lnspekcyjna min, skarbu. 
bowych kupcy w Dubnie ogłosili |czelniką urzędu skarbowego, sta- 


Z Dubna donoszą: 


przeciwko 205. 
niu 

frakeją niemiecko - narodowa 
podzieliłą się na trzy grupy. 

Pierwsza, składająca się z 6 
posłów, nie brała udziału, dru- 
ga, złożona z 31 posłów, z hra 
bią Westarpem na czele, gło- 
sowałą za wnioskiem, trzecia 
grupa, Hugenberga, złożona z 
23 posłów, głosowała przeciw- 
ko wmioskowi. 

W głosowaniu przyjęto m. 
in. głosami stronnictw prorzą- 
dowych cła na benzynę i ben- 
zol 

Wkońcu 
Reichstag odrzucił 222 głosami 
przeciw 209 wniosek komuni- 
stów © wyrażenię rządowi kan- 
cierza Brueninga votum nie- 

ufności, 


Przy głosowa- 


policję 

Z Warszawy donoszą: 

Policja śledcza aresztowała 
wczoraj komunistkę amerykańską, 
Klarę Mercel, przybyła specjalnie 
ze Stanów Zjednoczonych, 

Przed kilku dniami zaczęto o- 
bserwować niejakiego Mandia, stu 
denta, sekretarza związku kraw- 
ców, opańwowanego przez komuni- 
stów. Wczoraj obserwowany Man. 
del udał się na ulicę Świętojańską 
i zaczął się przechadzać po chod- 
niku, jakby oczekując na kogoś. 
Po chwili nadjechała taksówka, z 
której wysiadła elegancko ubrana 
kobieta, którą aresztowano, Kobie- 
tą tą była Klara Mercel. Znalezjo- 
no przy niej legitymację partji ko 


LONDYN, 12 IV. (ATU). W 
zagłębiu przemysłu bawełniane 
go w Brądfordzie, gdzie z po 
wodu żądań robotników, doma 
gających się poprawy  zarob- 
ków, już od kilku dni panuje 
częściowy strejk, doszło wczo 
raj wieczorem do poważnych 
starć między strejkującymi a 
policją. Jednego oficera policji 
zrzucono z wysokiego nasypu, 
innych funkcjonarjuszy poli- 
cji obito. Gdy nadeszły posiłki, 
obrzucono je kamieniami. W 
ciągu wieczora dokonano sze- 
regu aresztowań. Obecnie strej 


Liczba tą jednak niewątpliwie 
cQ 


oświadczył, że Francia po raz pierw 
szy od czasu wielkiej wojny, wy- 
chodzi zwycięsko z konferencji 
międzynarodowej, lecz przez nie- 
słychany paradoks zwycięstwo to 
oznacza zarazem kompletne ban- 
kructwo polityki  pacyfistycznej, 
którą od szeregu lat uprawia lej 
minister spraw zagranicznych. 

Briand był gotów poświęcić w 
Londynie pewną część marynarki 
wojennej Francji zawarciu paktu, 
któryby od biedy gwarantował bez 
pieczeństwo Francji. Niestety, 
spotkała go odmowa, Jednym za: 
machem cały pakt ligi narodów 
traci swą siłę, Liga narodów pada 
w gruzy na swoich podminowa- 
nych podstawach, pociągając za 
sobą w swoim upadku operetkowy 
gmach, którego plan nakreślony 
został w Locarno. 


„Mówione biblioteki" 


Epokowy wynalazek 
francuski 


BERLIN, 12, IV, Z Paryża dono 
szą o prawdziwie epokowym wyna 
lazku francuskim, 

Jest nim „mówiąca książka“ — 
mała skrzynka z minjaturową apa 
raturą analogiczną do zastosowa. 
nej w filmach dźwiękowych. 
Skrzynka połączona z kontaktem 
elektrycznym odtwarza elektroma- 


gnetycznie utrwalony na taśmie 
stalowej głos i dźwięk. 
Dla  oclemniałych „mówiąca 


gosławieństwem. Powstang mówią 
ce bibljoteki; możliwe będzie wtrwa 
lenie głosu autora, odczyłującego 
głośno swe utwory. 


sowie będzie prawdziwem hlo- 


+++ ni 
Amerykańska komunistka 


została wczoraj aresztowana przez warszawską 


śledczą 


munistycznej Stanów Zjednoczo- 
nych, wycinki z gazet amerykań. 
skich oraz teksty odezw, Mercel 
przyjechała wprost z dworca Głów 
nego, aby się spotkać z Mandlęm. 
Jak ustalono, miała ona za pośred 
nietwem Mandla spotkać sję z nie 
jaką Marją Kowalską,  delegatką 
sekcji kobiet kominternu, 


Aresztowano także niejakiego 
Gotliba, u którego znaleziono ma. 
tryce odezw w języku ukraińskim, 
szyfry i rachunki z 8 tysięcy dola 
rów wydanych ostatnio na agita- 
cję w Polsce. Gotlib pelnit funkcje 
łącznika pomiędzy partją komuni 
styczną ukraińską a polską, 


Streik generalny 


grozi w angielskim przemyśle tekstylnym 


między robotnikami i właści- 
cielami przędzalń się rozbiją. 
W tym wypadku strejk gene- 
ralny'w przemyśle tekstylnym 
rozpocząłby się w  poniedzia: 
łek, 


PRZEMYŚL, 12, IV. Prokurator 
dr. Prochazka zgłosił wezoraj ka- 
sację wyroku w sprawie mir. Riyt- 
skiego, a to z powodu zastosowa- 
nia przez trybunał amnestii i za- 
miany Rylskiemu kary śmierci na 
15 lat więzienia, 

Zdaniem prokuratora, trybunał 
uiewłaściwie zastosował amnestję, 
gdyż do zbrodni morderstwa, popel 
nionego w checi zysku, nie stosu 
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Ciąg dalszy). 

— Niech się pani uspokoi — 
rzekł Giraud chłodno, — Do- 
tychczas nikt pani nie oskarża. 
Ale uczyni pani dobrze, odpo- 
wiadając na moje pytania. 

— Dobrze, proszę pana. — 

— Niech pani spojrzy na 
zmarłego. Czy pani go kiedykol 
wiek widziała? 

Pani Daubreuil podeszła 
trupa i przyglądała mu się 
ważnie. 

— Nie znam go. 

Słowa jej brzmiały całkiem 
naturalnie, Giraud pozwolił jej 
odejść, 

— Pan wypuszcza stąd panią 
Daubreuil? — spytałem szep- 
tem. Sądzę, że czyni pan źle. 
Ten czarny włos pochodzi na- 
pewno z jej głowy. 

— Nie potrzebuję  zawodo- 
wych nauk, — sucho rzekł Gi- 
raud. 

— Kazałem ją strzec; tym- 
szasem nie chcę jej aresztować. 

Poczem marszcząc czoło, 
spojrzał na trupa. 

Czy pan uważa go za hiszpa- 
na? — spytał nagłe. 

Przyjrzałem się nważnie twa 
vzy zmarłegoo. 

— Nie, — rzekłem wkońcu 
— to chyba francuz. 

Giraud był niezadowołony. 

Przez chwilę stał spokojnie, 


do 
u- 


| wkrótce po kradzieży. Może 
pan doktór będzie łaskaw 
stwierdzić, kiedy zabito zmar- 
łego, Może pan kręcić nożem, 
jak pan chce. Niema na nim 
żadnych odcisków. 

Lekarz klęknął obok trupa, a 
Giraud zwrócił się do sędziego. 

— Ładna zagadka, co! Ale 
ja muszę ją rozwiązać, 

— Ponieważ nikt nie jest w 
stanie stwierdzić identyczności, 
może to jest morderca? 

Giraud potrząsnął głową. 

— Ten człowiek jest francu- 
zem -— mógłbym przysiąc. 

Nagle rozległ się spokojny 
głos lekarza: 

— Pan przypuszcza, że za- 
mordowano go wczoraj rano? 

— Mniej więcej. sądząc z kra 
dzieży noża, — rzekł Giraud. =- 
Ale może zamordowano go póż 
niej, podczas dnia. — 

— Później? — Ten człowiek 
nie żyje już od 48 godzin, a 
możę jeszcze dłużej. 

Spojrzeliśmy na siebie 
zdumieniem. 


ze 


XV, 
Pofografja 
To, co powiedział doktór, by 
ło wprost niepojęte. Przed na- 


mi leżał człowiek, przebity 
nożem, który skradziono do- 


poczem ukląkł i zaczął znów ła|piero 24 godziny temu, a do- 


zić po ziemi na czworakach. 
Był godny podziwu. Po kawa- 
łeozku oglądał podłogę, prze- 


któr Durand orzekł z zupełną 
pewnością, że człowiek ten nie 
żyje od 48 godzin. Było to 


glądał stare worki. Na wszyst-: Wprost fantastyczne. 


ko zwracał uwagę, Wziął do 
rąk jakieś stare rękawice, obej 
rzał je, poczem potrząsnął gło- 
wą i odrzucił je na bok. Na- 
stępnie zabrał się do badania 
zawartości starych doniczek. 
Wkońcu podniósł sią i potrzą- 
snął głową. Był zdenerwowany 
i zirytowany. Zdawało mi się, 
ke zapomniał o mojej obecno- 
fei. 

Nagle rozległ się hałas otwie- 
wanych drzwi i do szopy wszedł 
sędzia śledczy z pisarzem, p. 
Bex i doktór. 

— To niezwykłą sprawa, pa- 
nie Giraud, — krzyknął p. Hau 
tet. 

— Jeszcze jedno  przestęp- 
stwo! Ciemna historja! Kim jesl 
zmarły? 

— Tego nikt nie umie powie 
dzieć. — Dótychczas nie stwier 
dziłem jego identyczności. 

— Gdzie jest trup? — spytał 
lekarz. 

Giraud wskazał na kąt szo- 


PY. 
— Tam. Uderzono go nożem 


w serce, — nożem, który zni- | 88 


knął wczoraj rano. Sądzę, że 
morderstwo zostalo- spełnione 


Jeszcze nie otrząsnęliśmy -się 
ze zdumienia, wywołanego sło- 
wami doktora, gdy podano mi 
depeszę. Przysłano mi ją z ho- 
telu do wili, W depeszy tej 
Poirot ząwiadamiał mnie, że 
wraca pociągiem o godz, 12 m. 
28, 


Spojrzałem na zegarek; po- 
zostało mi akurat dość czasu 
na pójście na dworzec. 
łem, aby Poirot jaknajprędzej 
dowiedział się o nowym zwro- 
cie rzeczy. A 

Prawdopodobnie, myślałem, 
Poirot w Paryżu znalazł bez 
trudności to, czego szukał. Ina- 
czej nie byłby tak szybko wró- 
cił Byłem bardzo ciekawy, jak 
przyjmie on tę denerwującą 
nowinę, którą miałem mu zako- 
munikować. 

Pociąg spóźnił się o parę mi- 
nut; kręciłem się po peronie, 
gdy nagle wpadło mi na myśl, 
żę mogę czas ten wykorzystać 
na zapytanie się o tych pasa- 
żerów, którzy owej tajemniczej 
nocy, opuścili MerlinviHe ostat- 
nim pociągiem. 

Udałem się do głównego por- 
tjera i bez specjalnych trudno- 
ści udało mi się zawiązać z nim 
rozmowę na interesujący mnie 
temat, Oświadczył, że jest to 
wstyd dla policji, iż tacy baen- 
dyci kręcą się bezkarnie - po 
świecie. Wyraziłem przypusz- 
czenie, że mogłi oni odjechać 
pociągiem o północy, lecz od 
rzucił to stanowczo.  Dwuch 
obcych ludzi byłby napewno 
zauważył. Pociągiem tym odje- 
chało mniej więcej dwadzieścia 
osób i ludzie obcy rzuciliby mu 
się w oczy. 

Nie wiem dlaczego, 
łem nagle: 

— Czy młody pan Renaułd 
nie odjechał tym pociągiem? 

— Nie, proszę pana, to było- 
by przecież niemożliwe, aby 
w ciągu pół godziny przyjechać 
i wyjechać! 

Spojrzałem ze zdumieniem 

je portjera. W pierwszej chwi- 


zapyta- 


li nie pojąłem dokładnie zna- 
czenia jego słów. 


łajwytworniejsze Kino Dźwiękowe 


CASINO 
MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ 


Chcia- 
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— Czy pan chce przez to po- 
wiedzieć, że pan Jack Renauld 


owego wieczoru przybył 
Merlinville? 

— Tak, proszę pana, przyje- 
chał ostatnim pociągiem, jadą- 
cym z przeciwległego kierunku, 
o godzinie 11 m. 40. 

Zakręciło mi się w głowie, — 
Więc dlatego Marta tak się ba- 
ła. Jack Renauld był w noc mor 
du w Merlinville. Ale dlaczego 
się do tego nie przyznał? Dla- 
czego powiedział nam, że był 
wówczas w Cherbourgu?  My- 
śląc o nim, nie mogłem sobie 
wyobrazić, że znajduje się om 
w jakiejkolwiek styczności z 
mordem. Więc dlaczego prze- 
milczał tak ważną sprawę? — 
Jedno było pewne, że Marta 
wiedziała o tem od pierwszej 
chwili i stąd wypływała jej 
trwoga, i dłatego spytała Poi- 
rot'a, czy podejrzenie padło już 
na jakąś określoną osobę. 

Przybycie pociągu przerwa- 
ło moje rozmyślania. W chwilę 
później witałem się z Poirot'em 
Mój przyjaciel był niezwykle 
zadowolony. Promienia?ł i uści 
skał mnie mocno, zapomina jąc 
o mej angielskiej powścjągliwo 
ści. | 

— Mom cher ami — odnio- 
słem nadzwyczajny sukces, 

— Doprawdy? Bardzo się 
cieszę. A czy znasz już ostatnie 
nowiny z willi Genevieve? 

— Nie. Co się stało? Czy Gi- 
raud kazał kogoś aresztować? 
— Ale dokąd mnie prowadzisz? 
— Czy nie idziemy do hotelu? 
Muszę się umyć i oczyścić, 

— Mój drogi, to są drobnost- 
ki. Musimy iść wprost do willi. 
Popełniono tam jeszcze jeden 
mord. 

Oznajmiając memu przyjacie 
lowi rozmaite nowości, często 


do 


Dzi powtórzenie premiery 
pierwszego polskiego filmu 
BEE jivi 


ZOFJA BATYCKA 


Mówią, śpiewają i gwiżdżą: 


(Miss Polonia 
1930 r.) 


DELA LIPIŃSKA 


Ludwik Frifsche, Tim Wesołowski i inni. 


Pierwsze słowo polskie 
z ekranu wygłosi 


Józef Węgrzyn. 


Partytura muzyczna Ludomira Różyckiego przy współudziale Bronisława Szulca, 


Najnowsze amerykańskie 
dźwiękowe 


„Western Electric" 


aparaty 


Początek o godz. 2, 4, 6, 8, 10.10 wiecz, 
Bilety ulgowe i passe-partout nieważne. 


przeżywałem rozczarowania. Al 
bo nie były one dła niego no- 
wościami, albo uważał je za ma 
ło znaczące — i w ostatnim wy 
padku zawsze miał rację. Ale 
tym razem nie mogłem się tk 
skarżać. Poirot osłupiał; pæ 
trzył na mnie z otwartemi usta» 
mi, 

— (o ty mówisz? — krzyk 
nął po chwili. — Jeszcze jeden 
mord? A więc się amyłiłem! Gł 
raud może się ze mnie śmiać 
— będzie miał po temu powo- 
dy! 

— Nie spodziewałeś się tego? 

— Ja? Nie! To niweczy mą 
teorję — i wogóle wszystko... a 
nie! To niemożliwe. Nie mo: 
głem się omylić! Systematycz: 
ne zbadanie całej tej sprawy, 
daje tylko jedno rozwiązanie. 
Napewno mam rację! Napewno 

— A więc... 

— Czekaj, przyjaciełm, 
przerwał. 

— Mam rack, a wiec ten 
nowy mord jest niemożliwy, 
„.chyba, że.. chyba że... czekaj 
Zaklinam cię, nie mów, ani sio- 
wa, 
Przez chwfię milczał, 


-a 


po 
czem rzekł spokojnie: 
— Ofiarą mordu jest czło. 


wiek w średnim wieku. Trup 
jego został znaleziony w za- 
mkniętej szopie w pobliżu miej 
sca, gdzie znaleziono ciało pana: 
Renauld. Nie żył on już od 48 
godzin. Najprawdopodobniej po 
zbawiono go życia w tem sam 
sposób, co i pana Renauld, ale 
nie koniecznie pchynięto go no 
żem z tyłu. à 

Zdumiałem. Poirot jeszcze ni 
gdy nie uniósł się — w mych 
oczach — na takie wyżyny. Je- 
dnocześnie w umyśle mym po 
wsłały pewne wątpliwości. 

— Poirot, — krzyknąłem, — 
tyś wiedział już o wszystkiem. 

Przyjaciel mój spojrzał na 
mnie z wyrzutem. 

— Zapewniam cię, że nie sły 
szałem o tej sprawie, ani sło- 
wa, Czyś nie zauważył jakie ta 
wiadomość zrobiła na mnie wra 
żenie? 

— Ale skąd, na miłość boską, 
mogłeś wiedzieć o tem wszyst: 
kiem? 


— Więc mam rację? Wie- 
działem, że ją mam. A to, co 
powiedziałem ułożyły małe, 


szare komórki, mój przyjacie: 
lu. Tylko w ten sposób można 
sobie wytłomaczyć ten drugi 
wypadek. A teraz opowiedz mi 
wszystko. O ile skręcimy na 
lewo i pójdziemy przez place 
sportowe, skrócimy sobie 
drogę i będziemy znacznie 
wcześniej w willi Genevieve. 
(d: c. u.) 
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„Teoria krwi” 


Głos 


maiki w 


sprawie sporów na temat 


"MARKOWE o amiysemiłyzimu / 
(Własna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Budapeszt, w kwietniu 
Od paru tygodni odbywa się 
ha łamach pism ciekawy spór. 
Dotyczy on obrony rasy wę- 
gierskiej przeciwko ` próbom 
mieszania z rasą węgierską 
pseudonaukowy argument dla 
antysemityzmu, Z jednej stro- 
ny: profesor uniwersytetu Me: 
heły, który chce jakoby ochro- 
nié swą rasę od domieszki se- 
mityzmu i w tym cełu wraz ze 
swym przyjacielem, znanym z 
procesu fałszerstwa pieniędzy 
pod nazwą  „amilczącego czło- 
wieka“, byłym premjerem hra- 
bią Teleki wznosi bojowy sztan 
dar „naukowego  antysemityz- 
mu“, Z drugiej strony występu- 
je z rzadką odwagą redaktor 
naczelny „Pester Lloyd“, Jó- 
zef Veszi, Obecnie wkroczyła 
de tego sporu pewna „Matka” 
która. opublikowała list otwar- 
ty do profesora Mehely. List 
ter brzmi jak następuje: 
„Prof. Mehely stwierdza, że 
z chrześcijańsko -- żydowskich 
małżeństw mieszanych mogą 


pochodzić jedynie „benkarty”, 


komedia wagoma rsataryjnogo 


Wagon re) (Pauza. Młodzieniec wyckyga z 


MIEJSCE AKCJI: 


które „podobne są do mile wy- 
głądających czerwonych jabłu- 
szek“, których wnętrze jednak 
„zżarte jest przez robaki“, Ja 
sama żyję w takiem mieszanem 
małżeństwie: jestem chrześci- 
janką, mąż mój jest żydem. I 
jestem matką trzech -takich 
„benkartów“. Gdy przyjrzę się 


moim. trzem zdrowym, żywym, 


dzielnym, tryskającym radością 
życia „benkartom', to jedynie 
muszę. Aa że nie mam jesz 
cze więcej z tego gatunku. Naj- 
starsza z tych „benkartów** — 
„wyjątkowo piękna  dziewczy- 
na“ — zrobiła doktorat lingwi- 
styczny, jest jednak obecnie 
bardzo dobrą gospodynią i żoną 
wysokiego urzędnika „czystej 
węgierskiej rasy* — jest dobrą 
córką i siostrą i w najbliższym 
czasie poproszę ją, aby dala się 
jeszcze raz zbadać „na robaki“, 
Co się tyczy mego drugiego 
„benkarta”, to bawi właśnie 
chwilowo u nas w Budapeszcie, 
u swych - „mieszanych rodzi. 


ców“. Jego zwierzchnik na i 
rzędzie wysłał go właśnie 


dla 


zaczynają  Miensywnie 
Młodsienje 1 pions wehodzą |nie zwraczjąc na siebie nawzajem 


jednocześnie do wagonu restaura- | uwagi. Podają do stołu. Oboje 1e- 


cyjnego i spotrzegają, że miejsca | dzą, Kelner sprząta 


brudne tate- 


zebrania pewnych dat do Ber- 
lina, Brukseli,Paryża i Pragi. 
Mówi doskonale kilkoma jezy- 
kami i zajmuje na urzędzie sta 
nowisko radcy ministerjalnego. 
Również u niego niema ani 
śladu  „robaczywego jabłka”. 
Trzeci „benkart* wreszcie jest 
jeszcze zielonym młodzieńcem, 
studjującym na politechnice. O 
nim mogę jedynie powiedzieć, 
że i tu nie {ają się skonstato- 
wać żadne objawy zwyrodnie- 
nia... „Od robaków i różnorod- 
nych defektów“ chronią nas 
moje chrześcijańskie modlitwy 
i żydowskie mojego męża. Jako 
czystej rasy chrześcijanka nie 
dam sobie zabrać okazji świę- 
towania wieczoru  wigilijnego 
Paschy u naszych żydowskich 
krewnych. Dałby Bóg, aby to 
nasze skrzyżowanie potwierdzi- 
ło „siłę przebicią się krwi žy- 
dowskiej*, wtedy potrafią. się 
już nasze „benkarty'* przebić 
w świecie. Natomiast jabłoń 
profesora Meheły musi napew: 
no stać na. nieurodzajnej wyży- 
nie, skąd zrobaczywiałe jabłka 
rozlatują się daleko po kraju, 
ale takie jabłonie istnieją <w 
każdej. rasie. U nas jabłka pa- 
dły niedaleko od jabłoni 
one żywem i kwitnącem  za- 
przerreniem teorji krwi, o kłó- 
rą prowadzi się tyle sporów”, 


i są 


ich wyznaczone są przy tym sa |rze. Podają kawę. Żadnej umieny. 
mym stole. Sjadają więc naprze- | Nadchodzą chwile płacenia. Płatni 


ciwko siebie. czy przynosi młodzieńcowi rachu- 
MŁODZIENIEC (myèt) Wcale |nek na.-dwie osoby): 
tujła... 


PANNA (do kelnera): Co też pa- 
nu przyszło do głowy? 


PANNA (myśli) Wcale móły..«. 

MŁODZIENIEC (myśli) Ale 
co mi tę dzjsłaj? W Berlinie złą MŁODZIENIEC: Dlsczago pan 
na mna Kornetja. mi daje dwa rachunki? 

PANNA (myśli) Ale poco mi to| KELNER (uniten). Państwo 
dzisaj? W Berlinie czeka ne mnie | wybaczą... ta. książką pani i gazeta 
Ryszard. pana... (ze zdecydowaną miną culo- 


Dziś i dni ERER 


Udüchowiony poemat miłości 
i poświęcenia, 

Filni, który wzrusza do lez 

nawet największych cyników 


Siódme EM© 
Przykazanie 
Reż. Frank Borzage 

| W rolach głównych 
Janet Gaynor 
Charles Farrell 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA 3672 


MLODZIENIEO i PANNA: (my. | wieka, którego nic mie zdoła, oszu 
śląj A ma potem? E, oo tam? jest |kać). To zupełnie niemożliwe, pań 
wcale, wcale... ale poco myśleć o |Stwo muszą być małżeństwem... 
przyszłośc? ©. 


RADJO 


Hans Kafka, 


detektory, słuchawki w największym 
wyborze po cenach przystępnych 


RADJO-LLGYD, 


PRZEJAZD 8, TEL. 158-08 


Sajemnicą ponodzenia 


znanej od 40 fat pasty do 
zębów Kalodont, są jej 
niezrównane zalety 
jako doskonałego 
środka do racjo* 
nalnej pielęg- 


nacji 


jamy 


ustnej 


KALODO xi 


Piękne zęby 


FSA 


Alimenty trzeba płacić! 


Osoby uchylające się są według ustawodawstwa 


czechosłowackiego 


karane więzieniem 


Rząć ozechosłowecki oprecował osobę stanowiska społecznego, na 


niedawne projekę sawej ustawy o 
alimentach, który w tych dniach 
przedłożony został do rozpatrzenia | z 
i uchwalenia sejmowi preskiemu. 

Projekt nowej ustawy przewidu- 
je przedewszystkiem daleko skutecz 
niejsze zabezpieczenie płacenia ali 
mentów, niż to miało miejsce do- 
tychczas. Dotychczas osoba, zobo- 
wiązana płacić alimenty, mogła 
majątek swój przepisać na osobę 
inną i w ten sposób, jako osoba 
niemajętna, zwolnić się od obo- 
wiązku płacenia alimentów, Na 
podstawie nowej ustawy podobne 
miachinacje będą dopuszczalne, 
bowiem przy wyznaczaniu alimen- 
tów miarodajny będzie nie ten ma- 
jątek, którym dana osoba rozpo- 
rządza w chwili rozpatrywania 
sprawy przez miarodajne organy, 
lecz ten majątek, którym rozporzą 
dzała ona przed trzema laty. Rzą- 
dowy projekt nowel ustawy o ali 
meutach ustanawia dalej, że jeżeli 
osoba, która ma płacić alimenty, 
znajduje się chwilowo na utrzyma- 
niu rodziny, wysokość alimentów 
ustala się w przybliżeniu na pod- 
stawie zajmowanego przez daną 


podstawie stopnia wykształcenia. 
itd. To samo odnosi się do osób, 
znajdujących się na utrzymanin ro 
dziców i nie posiadających włesne 
go majątku. Wysokość alimentów 
w podobnych wypadkach ustalana 
będzie na podstawie majątku i do- 
chodów rodziców danej osoby. 

Doniosłe znaczenie posiada ten 
artykuł nowej ustawy, który prze 
widuje surowe kary za usiłowanie 
uchylenia się od obowiązku piace- 
nia alimentów drogą stosowania 
rozmajtych wybiegów. Osoby, u- 
chylające się z całą świadomością 
ad płacenia alimentów, będą kara- 
ne więzieniem od 1 do 9 miesięcy, 
a w wypadkach, kiedy udowodnio 
ne będzie kierowanie się pobudka- 
mi niskijemi i niehonorowemi moża 
hyć stosowane wobec wiunych rów 
nież pozbawienie praw wybor. 
czych, 

Prasa czechosłowacka przyjęła 
nowy projekt ustawy o płaceniu 
alimentów bardzo życzliwie, wypo 
wiadając przekonanie, że nowe, Su 
rowe przepisy przyczynią się w 
wielkiej mierze do ulżenia losowi 
dzieci i kobiet. 


"Na inausuracię dźwiękowego kina odegrany zostanie najnowszy film p. t. 


Pieśniarz Paryża 


TA 100 proc. dźwiękowy film BEEZSWONEREZA 


amin Maurice Chevalier 


niezrównany pieśniarz | 
Reżyserował twórca „Upadłego Anioła“ Richard Wallace. 


Dziś i dni następnych ! 
FERRER a WRZE DANS IRR CIKUZZE, 


Pocz. seansów o 2 4,6, 8i 10 
wiecz. Passe-partont i bilety vl- 
gowe bezwzględnie nieważne. 


Film demgnstrowany będzie na aparatach dźwiękowych systemu Western-Electrie 


13.IV — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Hr 102 


Wiadomoiti hay 


KU CZCI PREZ, NARUTOWI. 
CZA, Dzis, w niedzielę rano odbę 
dzie się staraniem organizacji 
"UR, akademja ku czci Ś, p. prezy 
denta Gabrjela Narutowicza 

Akademja odbędzie na Chojnach 
w sali straży ogujowej z udziałem 
przedstawicieli stronnictw politycz 
wych i organizacji społecznych. 


OFIARA MAGISTRATU, Magi- 
strat na ostatniem posiedzenin po- 
stanowił wyasygnować 600 złotych 
ra wmurowanie tablic ku upamięt 
njeniu strejku szkolnego 1905 r. 

Tablice te będą marmurowe i 
zęstaną, umieszczone w niektórych 
gmachach miejskich į szkolnych. 


GODZINY KASOWE W B. P, W 
DN, 18 į 19 KWIETNIA. Bank Pol 
ski podaje do wiadomości, że w 
Wielki piątek, dnia 18 b. m. kasy 
Banku Polskiego czynne są do go- 
dziny 10,30, a w Wielką sobotę, 
dn. 19 b. m. do godz. 10 


MAGISTRAT OBNIŻYŁ CENĘ 
WĘGLA. Dając przykład huriów= 
nikom magistrat postanowił obni- 
życ ceny węgla, sprzedawanego na 
skladoch węglowych przy ul. Wę 
glowej i 11 Listoparla. Węgiel ten 
nożna nabywać w dowolnej ilości 


w cenie zł. 5,85 zw cent. mtr, (b) 
FAŁSZYWE 20-ZŁOTÓWKI. — 
Cddząał Iódzki  Benku Polskiego 


otrzymał polecenie ostrzeżenia oby 
watelj co do fałszywych 20-złoto- 
wych banknotów, 

Falsyfikaty te z datą 1 marca 
1926 roku typ IV sporządzone są 
na papierze bibulastym, znak wod 
ny i podobizna króla Kazimierza 
Wielkiego naśladowane są białą 
tarbą tłuszczową. 

Druk tych banknotów jest brud 
ny i rozlany, podpisy zaś nieudol- 
ue, wobec czego falsyfikaty są ta- 
twe do pomnenia. (b) 


NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
w nocy dyżurują następujące apte 
ki: M. Lipca (Piotrkowska 95); M. 
Millera (Piotrkowska 64); W. 
Groszkowskiego  (Konstantynow= 
ska 15); Perelmana (Cegielniana 
64); H. Niewiarowskiego (Aleksan 
drowska 37); Z, Jankielewicza (Sta 
ry Rynek 9). 

E=T 1 TOPIE TRIER ONEJ 


Racjonalna organi- 
zacją 


pracy stanowi o powodzeniu i 
rozwoju przedsiębiorstwa. Pro- 
paganda — podstawa każdego 
interesu — trafić musi prze- 
dewszystkiem tam, gdzie docie- 
ra reklama konkurencji. Jako 
jeden x czynników racjonalnie 
przeprowadzonej propagandy 
służy Księga Adresowa Polski 
dla Handlu, Przemysłu, Rze- 
miosł i Rolnictwa, wydana na- 
kładem Towarzystwa Reklamy 
Międzynarodowej, Sp. z 0. o. 
Jen. Repr. Rudolf Mosse. Księ- 
ga ta, której czwarte wydanie 
na rok 1930 ukazało się obec- 
nie, zawiera 1.000.000 adresów 
przemysłu, handlu, przedstawi- 
sieli wolnych zawodów, zie- 
mian oraz rzemieślników, bo- 
gaty dzia ekonomiczny i w. in. 

Dzięki wielostronności ma- 
terjału, Księga Adresowa może 
się znakomicie przyczynić do 
zwiększenia obrotu przez zdo- 


basis mavynztols fins» 


NOWY PRZYBYTEK KULTURY W KODZI 


W dniu dzisiejszym nastąpi, 
w gruntownie odnowionych salach 
ratuszowych przy Placu Wolności 

nr, 1, uroczyste otwarcie miejskie 
go muzeum historji j szutki w Ło- 
dzi im. Juljana i Kazimierza Barto 
szewiczów, 


Fundamentem powstałego muze- 
um są zbiory małż, Bartoszewi- 
czów, ofiarowane naszemu miastu 
w ubiegłym roku przez zasłużone- 
go historyka i literata Ś. p. Kazi- 
mierza Bartoszewicza, Cenna jego 
spuścizna składa się z trzech dzia- 
łów: biljoteki, archiwum  rękopi- 
sów historycznych i zbioru dzieł 
sztuki. 


Wśród eksponatów pierwszych 
dwuch działów znajdują się niespo 
tykane w żadnej z bibljotek pol 
skich unikaty, niezwykle rzadkie 
manuskrypty, rękopisy królewskie 
i cenne wydawnictwa historyczne. 
Nie więc dziwnego, że praca nad 


inwentaryzacją i skatalogowaniem | zeum artystom - malarzom m. Ło 


tych zbiorów potrwa czas dłuższy. 

Dzisiaj gmina m. Łodzi otwiera 
zatem tylko dział sztuki muzeum 
obejmujący. imponująco przedsta- 
wiającą się galerję obrazów. Poza 
płótnami, -pochodzącemi ze zbńo- 
rów Bartoszewiczów, włączono do 
galerji obrazy, zakupione dła gmi- 
ny miejskiej przez p. Dienstl - Dą 
browę, a ostatnio również przez 
przewodniczącego wydziału kultu- 
ry i oświaty, ławnika prof. Prze- 
cława Smolika, który niezmordo- 
waną pracą przyczynił się do tak 
szybkiego zorganizowania i uroczy 
stego otwarcia miejskiej stałej ga- 
lerji, obrazów, które mastąpi w 
dniu dzisiejszym, 

Kilka płócien wzięto z muzeum 
naukowego przy ul. Piotrkowskiej 
91 i z galerji sztuki. 


Bardzo szczęśliwym był pomysł 
oddania jednej z sześciu sal mu- 


Szanowna Pani! 


Wesołe święta Pani domu zależą od udanych 
ciast i zakupów, powodujących dobry humor oraz 


zadowolenie zaproszonych 


gości i domowników. 


Każdy okres przedświąteczny poprzedzony jest 
w naszem przedsiębiorstwie wytężoną pracą, mającą 
na celu przygotowanie dla Szanownej Klijenteli naj- 
przedniejszych gatunków delikatesów. słodyczy, trun- 
ków i dodatków do ciast stosownie do najnowszych 


przepisów kulinarnych. 


Jeśli JWPani dotychczas nie zaszezyciła nas 
swemi zakupami, prosimy o łaskawe połatygowanie 
się i przekonanie na miejscu, jak bogatym jest wy- 
bór wszęlkich towarów kolonjalnych i dodatków do 
ciast, delikatesów, trunków, oraz kawy i pr "| 
w składzie naszym i po jak przystępnych cena 
ofiarujemy je naszej Sz. Klijenteli. 

Ze względu na pośpiech przedświąteczny i różno- 
rodność towarów, pozwalamy sobie polecić wcześniej- 
sze udzielenie nam łaskawych zleceń, które wyko- 
nujemy bardzo szybko, dostarczając własnym samo- 
chodem bez względu na ilość również i na zamó- 


wienia telefoniczne. 


Polecając się łaskawym względom, pozostajemy 
z wysokiem poważaniem 


QH, 


Gdi, Sobhowska 96 761,208-33. 


wyskoczył z czwartego piętra na bruk 


W dniu wczorajszym nad 
ranem zawezwano pogotowie 


na ulicę Kościelną 4. Przybyły 
na miejsce lekarz pogotowia za- 
stał leżącego na bruku młodego 
mężczyznę z licznemi ranami i 
potłuczeniami na ciele. 


W stanie beznadziejmym le 
karz przewiózł go do szpitala 
św. Józefa. Policja wszczęła do 
chodzenie. 


Ustalono, że samobójcą 
26-letni Szmul Erdynst, 
urzędnika gminy żydowskiej. - 

Erdynst przyjechał przed 
kilkoma dniami z Dobrynia 
pod Łodzią, gdzie prowadził za- 
kład krawiecki. 

W Łodzi zaczęły się między 


S yn 


nim a żoną jego nieporozumie- 
nia, w rezultacie których żona 
przed dwoma dniami opuściła 
go i wróciłą do rodziców swych 
do Dobrynia, i 

Erdynst strasznie przejął się 
tem i tego samego dnia jeszcze 
usiłował wyskoczyć z 4 piętra. 
Zamiar ten jednak został uda- 
remniony przez dozorcę, który 
niedoszłego samobójcę chwycił 
za nogi. 

Następnego dnia Erdynst usi- 
łował dwukrotnie przebić się 
nożem kuchennym, lecz i to 
udaremniono. Wczoraj ramo 
Erdynst wstał o 6 rano i w cza- 
sie, kiedy wszyscy domownicy 
jeszcze spali wszedł na 4 piętro 
i wyskoczył na bruk. 4 


dzi. Sala łódzkich artystów obej- 
muje prace Karola Hillera „Spalo- 
da fabryka, I, Lejzerowicza, Szcz. 
Andrzejewskiego. Natana Spiegla, 
M. Trębacza, Z. Poduszki, Romana 
Rozentala, Ignacego  Hirszfanga, 
Wł Strzemińskiego, Samuela Fin. 
kelstejina i Katarzyny Kobro. 

Jeśli chodzi o obrazy ze zbio- 
rów Bartoszewicza to restauracji 
ich dokonał na zlecenie magjstra- 
tu z wielkim pietyzmem znany ar 
tysta malarz (malarz kościelny) 
prof. Antoni Procajłowicz z Kra- 
kowa. 

W zbiorze, obejkjącym prze- 
szło 150 płócien olejnych, dzieł 
grafiki į} rzeźb, znajduje się mały 
portret Fryderyka III Mądrego, 
elektora saskiego, malowany na 
maheniowej deszczułce. Pochodzi 
on niewątpliwie z pracowni znane 
go mistrza wirtemberskiego z pierw 
szej połowy XVI wieku, Łukasza 
Cranacha, nadwornego malarza 
wyobrażonego właśnie na deszczuł 
ce ksiecia; prócz tego zbiór zawie 
ra z dzieł obcych bardzo dobre 
dzielo rosyjskiego malarza W. 
R'azanowa. Pozatem zbiór obejmu- 
je dzieła wyłącznie polskich arty- 
stów i rozciąga się retrospektyw* 
nie na cały wiek XIX, dając w 
ten sposób widzowi możność wy- 
tworzenia sobie sądu o rozwoju 
polskiego malarstwa od samego 
początku tego wieku aż po dzień 
dzisiejszy. Wśród polskich obra- 
zów znajdują się w zbiorze płótna 
artystów tej młary, co Mroczkow- 
skiego, Fabjańskiego, A. Kotsisa, 
S. Wolskiego  Wodzinowskiego, 
Juljusza Kossaka, Pruszkowskiego 
Żmurki, Jacka Malczewskiego i 
Wlastimilia Hoffmana, 

Ciekawym i zerazem wartoście 
wym nabytkiem miejskiej galerji 
obrazów są dwa klasyczne płótna, 
z których jedno wyobraża Adama 
Czartoryskiego w szkołe korpusu 
kadetów, a drugie przedstawia kró 
la Stanisława Augusta. Choć nie- 
wiadomo ściśle kto je malował, to 
jednak wszystko przemawia za 
tem, że są one robotą Jana Piotra 
Norblina, malarza scen z życia 
szlachty polskiej z XVIII w. 

Unikatem jest również obrazek 
olejny powieściopisarza J. I. Kra- 
szewskiego. Oprócz tego zanoło- 
wać należy, że w zbiorze miejskim 
znajduje się wartościowe dzieło 
Mauryc. Trębacza „Z martyrolo- 
gji“ nagrodzone w 1884 r. na wy- 
stawie sztuki w Monachłum. 

Galerja miejska zawiera ponad. 
to cały szereg współczesnych ©- 
brazów, o niepowszedniej wartości 
artystycznej. Wypada tu podkre- 


ślić autoportret pędzla wielkiega 
symbolisty i mistrza Jacka Mal- 
czewskiego, oraz portret - oliaro- 
dawcy zbiorów pędzia ucznia Mał. 
czewskiego, Wlastimalla Hoffma. 
na, Współczesne kierunki w mała 
stwie reprezentują jeszcze, wspo- 
mniani ma wstępie artyści - mala 
rze łodzianie. 

Jak widać dorobek łódzkiego 
muzeum sztuki jest wcale pokać. 
ny, pod względem ilości, a przede 
wszystkiem jakości eksponatów, 

Zbiór ten, doprowadzony do pe 
rządku wielkim nakładem energli, 
pracy i kosztów, oddany zostaje 
przez miasto szerokiej pubłicznoś- 
ci, a przedewszystkiem łódzkiej 
młodzieży szkolnej w przeświad- 
czeniu, że potrafi go uszanować $ 
otoczyć należną mu troską i pie 
czą. 

Słusznie pisze w swej obszernej 
przedmowie do katalogu ławnik 
prof. Smolik, że „zarząd m. Łodzi, 
pomimo dzisiejszych trudności Ti- 
nansowych, uważał za swój obo- 
wiązek udostępnić ogółowi jaknaj 
rychlej choć jedną część zbiorów, 
spełniając z jednej strony wolę o- 
fiarodawcy, z drugiej zaś uznając 
potrzebę w 600-tysięcznem mieś- 
cie tego rodzaju zbiorów, Jako 
ważnego czynnika wychowawcze- 
go. Ucząca się bowiem młodzież 
łódzka nie znajduje dotąd prawie 
żadnych podniet ze strony swego 
bezpośredniego otoczenia nietylko 
dla rozwoju szlachetnego poczucia 
piękna, ale nawet dle rozbudzenia 
w sobie jego potrzeby, tem mniej 
podniet į koniecznych drogowska- 
zów wówczas, gdy budzący się ta 
lent szuka dla siebie dróg i sposo- 
bów do wypowiedzenia się“. Prof 
Smolik ma bezwzględną rację. 

Miejskie muzeum sztuki i histo- 
mi posiada doniosłe znaczenie dla 
życja duchowego i kultury Łodzi, 
również jako instytucja i ogniske 
z którego promieniować może im- 
puls do twórczych wysiłków kultu 
ralnych o wartości nieprzemijają: 
cej. 

Miejska galerja obrazów jest 
własnością społeczną, jest własnoś 
cią wszystkich mieszkańców nasza 
go grodu. Łodzianie powinni za- 
tem troszczyć się o wzbogacenie o 
ilarowanych miastu zbiorów. Z ©. 
kazji otwarcia muzeum kilku oby- 
wałeli zaofiarowało miastu cenne 
płótna i rzeźby z własnych zbio. 
rów, lub pochodzące z własnych 
pracowni. Nazwiska ich brzmią 
pp. Edward R, Wład. Strzemiń. 
ski 1] p. Katarzyna Kobro. Piękny 
ten przykład powinien znaleźć 
godnych naśladowców. 

St. Gelsk4. 


Przedstawiciele naukiiliteratury 


wybiorą dzisiaj laureata nagrody m. Łodzi 


Dziś po południn odbędzie 
się w magistracie pod prze- 
wodnictwem prezydenta mia 
sta Ziemięckiego posiedzenie 
komitetu nagrody literackiej 
m. Łodzi. 

W skład komisji wchodzą 
pp. prezydent miasta. prezes 
rady miejskiej, inż. Holegreber, 
ławnik wydziału oświaty i knl- 
tury Smolik, wicemarszałek se 
natu St. Posner i przedstawi- 
ciele nauki i piśmiennictwa 
prof, Ujejski (uniwersytet war 
szawski), prof. Ignacy Chrza- 
nowski (krak. akad. umiejętno 
Ści), docent Kołaczkowski (uni- 
|wersytet Jagielloński), Juljan 


Gołoszynowski (Pen-Club), Ee. 
on Pomirowski (zw. literatów); 
Wacław Grubiński (zw. dzien- 
nikarzy i literatów), Czesław 
Gumkowski (prezes syndykatu 
dziennikarzy w: Łodzi), praz 
kurator szkolny Jerzy Gadon 
ski. 

Zofją Nałkowska, zeszłoracz: 
na lanreatka, z powodu złega 
stanu zdrowia nie będzie mogła 
przybyć, 

Wczoraj już część członków 
komiłetu przybyła do Łodzi i 
zamieszkałą w Grand - Hotelu. 

Po wybraniu kandydata pre 
zydent miasta urządza dla przy 
byłych gości bankiet 
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Krytyczna 


ytuacja miast 


Rząd odmówił pomocy przy spłacaniu rat pożyczkowych 


Nie jest już dziś tajemnicą, 
le sytuacja finansowa w jaką 
popadła ostatnio lwia część pol 
skich samorządów jest kata- 
strofalna, 


Jeśli władze centralne nie 
okażą im należytego zrozumie- 
nia — a co zatem idzie — kon- 
kretnej pomocy materjalnej, 
los wielu gmin miejskich zosta- 
uie przesądzony, a ilość magi- 
stratów, dopuszczających ewe 
akcepty do protestu, znacznie 
się powiększy. 

W tych trudnych i przełamo 
wych warunkach miasta pol- 
skie stanęły w obliczu niemal 
hamletowskiego zagadnienia 
„być, albo nie być?*, Które 
jest tem cięższe do rozstrzygnię 
cia, że na własne siły, łub na 
pomoc zbiorową samorządów, 
liczyć absolutnie nie można, 
szczególnie w chwili obecnej. 

Przed kilku tygodniami zwią- 
tek miast polskich obszernie 
zastanawiał się nad wytworzo- 
nem położeniem. Wobec kry- 
tycznej sytuacji finansowej 
miast, spowodowanej nałoże- 
niem na nie ciężarów bez stwo 
rzenia źródła ich pikrycia, oraz 
ogólnego kryzysu gospodarcze- 
go w kraju, zarząd związku 
miast polskich do minister- 
stwa skarbu z prośbą o udzie- 
lenie miastom tak bardzo pożą- 
danej dla sanacji ich gospodar- 
ki, pomocy. 

W memorjale, w tym przed- 
miocie złożonym, wystąpiono 
szczególnie o przyznanie samo- 
rządom następujących ulg: 

Odroczenie terminu ratal- 
hych spłat pożyczek zaciągnię- 
tych na zatrudnienie bezrobot- 
nych do końca 1932 roku, oraz 
przyjście miastom, posiadają- 
cym płatności i zobowiązania 
wekslowe, xz doraźną pomocą 
przez udzielenie krótkotermino 
wych pożyczek z rezerw kaso- 
wych ministerstwa skarbu. 


Zdawałoby się, że treść me- 
morjału, będąca jednym krzy- 
kiem rozpaczy, znajdujących 
się w niebezpieczeństwie miast 
oraz postulaty, odzwierciadła- 
jące istotne potrzeby, które 
mogą być jedynym dla miast ra 
tumkiem, znajdą posłuch u mia 
rodajnych czynników. Zdawało 
by się, że pomimo złej sytuacji 


Polskie Tow. Akumulatorowe 


| >» 
Sp. Aka. 
Oddział w Łodzi, ul. Ziełona 10a, 
Tel. 219-87. 


Warszt na 
sii pA Zakątne 34. 
Poleca ze składu w Łodzi: 


Akumulatory samochodowe, 


radjowe, stacyjne 
i telefoniczne. 
Przyjmuje naprawy I ładowa» 
ein wszelkich 
typów po b. niskich cenach. 


kiwaniach. Na ostatniem po- 
siedzeniu - komitetu wykonaw- 


gospodarczej w kraju, a może 
właśnie z powodu jej, rząd u- 
względni żądania polskich 
miast, w zrozumieniu, że po- 
prawa ich sytuacji jest popra- 
wą ogólnego półożenia całego 
kraju. 

Tymczasem jednak, związek 
miast zawiódł się w swych ocze 


czego zw. M. P, odczytane zo- 
stało pismo min. skarbu, któ- 
re postułaty związku załatwiło 
w sposób negatywny, nie poda- 
jąc absolutnie motywów 
odmowy. 

Podkreślić tu należy, że me- 
bar- 


tej 


morjał do rządu zawierał 


sytuacji miast i wskazywał rő- 
wnie wszechstronnie formy i 
możliwości sanacji tych stosun 
ków. 

W obradach egzekutywy 
związku miast brał udział z ra- 
mienią naszego miasta wicepre 
zydent Rapalski, który wśród 
szeregu mówców również dał 
wyraz niezadowoleniu miast z 
powodu tak niepomyślnego 0- 
brotu sprawy, przez związek 
poruszorej. 

Po zamknięciu tych obrad 
miasta polskie znów stanęły 
wobec nierozwiązanego proble- 
mu, jak przed tygodniami i mie 
siącami. Zdając sobie jednak 
sprawę z tego, że znalazły się 


dzo szczegółowy opis tragicznej iw ciężkiem położeniu wskutek 


Herbatka 


w szpitalu św. Jana 


Dzié, w niedzielę, o gdzinie 3-ej | Ę 
min. 30 popoł. Koło pań towerzy- | KR 


stwa filantropijnego św. Jana urzą 
dza, w nowowybudowańnym szpita- 
lu (Wólczańska 195) herbatkę, na 
którą zaprasza przyjactół tej insty 


tucji. Przy wejściu urządzona z0- |% 


stanie zbiórka celem zasilenia fun 
duszu na dalsze wyposażenie Szpi- 
tala. 


W dzienniku „Głos Polski* w Nr. 
916 z dnia 3 sierpnia 1929 r, podpi- 
sanym przeze mnie, jako redaktora 
odpowiedzialnego, ukazał się artykuł 
pod tytułem: Brudna historja o „ge- 
nerałach* bojówki C.K.W. towarzyszu 
o gardłe Zagłoby i „patronce szew- 
ców“ z Kasy Chorych. Artyku? ten, 
który ukazał się bez mojej wiedzy. 
zawierał podane w Sposób obelżywy 
nieprawdziwe okoliczności, dotyczące 
działalności radnej m. Łodzi p. Kle- 
mentyny Grodzickiej, jako członkini 
Zarządu Związku Pracowników Kas 
Chorych i Instytucji Użyteczności Pu- 
blicznejj Powyżej wskazany numer 
„Głosu gł paa „ był ostatnim, któ- 
ry wyszedł pod moją redakcją i nie 
mogłem przeto zamieścić nawet od- 
powiedniego sprostowania. 

Ponieważ p. Grodzicką znam od 
szeregu lat jako działaczkę, biorącą 
czynny udział w życiu społecznem 
i rozumiem, że przez zamieszczenie 
wymienionego artykułu wyrządzono 
jej wielką i niezasłużoną krzywdę, 
uważam za swój obowiązek wyrazić 
z tego względu swoje ubolewanie i 
przepraszam ją ze swej strony za 
brak dostatecznej kontroli materjału, 
który dostał się do druku we wska- 
zanym numerze „Głosu Polskiego“. 


Łódź, dnia 8 kwiętnia 1930 r. 
Wł. Cielecki. 


y E T ea 
1 7.6 


Dnia 8 kwietnia 19580 r. zmarł w Bystrej pod Bielskiem 
6 + p. 


inż. Jan Wojciechowski 


naczelnik wydziału Pracy I Opieki Społecznej 
urzędu Wojewódzkiego w Łodzi. 


W- osobie Zmarłego tracimy gorliwego i oddanego rtecz- 


przeżywszy lat 62 


nika Opieki nad sierotami. 
Cześć Jego pamięci. 


Tow. Pom. Biednym Dzieciom 
wyzn. mojż. „NIEDOLA DZIECIĘCA" 


3708 


ZA, Ba e MZ CAERS 
KPR ZEP 


Besłjalsica zermsia 


za urządzanie nocnej zabawy 


Wczoraj w nocy zaalarmo- 
wane policję wiadomością o 
krwawej awanturze, która mia 
ła miejsce na Chojnach, przy 
ul. Małczewskiego 26. 


W domu tym mieszka rodzi- 
na Wojtysiaków. u których 
wczoraj odbywało się większe 
przyjęcie. 

Nie obeszło się również bez 
wódki, która wprawiła gości w 
doskonały humor. Koło godzi- 
ny 12 w nocy do mieszkania 
Wojtysiaków wszedł jeden z są 
siadów, który z Wojtysiakami 
żył w niezgodzie. 

Po wejściu oznajmił Wojty- 
siakom, że jeżeli nie uspokoją 


NUMER WIELKANOCNY 


„GŁOSU PORANNEGO” 


ukaże się w nadchodzącą sobotę w znacznie zwiększonej objętości 
i zawierać będzie w części redakcyjnej szereg wartościowych artykułów 
i szkiców pierwszorzędnych piór lokalnych i stołecznych. 

Numer ten, który liczyć będzie conajmniej podwójny nakład i 
zostanie rozkolportowany nietylko w Łodzi, ale i we wszystkich 


dla reklamy. 


jest _wyiątkową_okazią dla reklamy. 


©głoszenia do tego numera przyjmuje Adminfetracja „Głosu 
Porannego“, Piotrkowska 101, (Tel. 177-77). 
Wcześniejsze zamawianie miejsc na ogłoszenia leży przedewszyst- 
kiem w interesie ogłaszających się firm. 


okolicznych miastach, 


Sank ET SED 
ENN 


ogólnej sytuacji, a w pierw- 
szym rzędzie wskutek polityki 
rządu w stosunku do samorzą- 
dów, zarząd związku miast po- 
stanowił nie złożyć broni i w 
dalszym ciągu apelować do rzą 
du o pomoc, 


Sprawa ta będzie, jak się do- 
wiadujemy, tematem obrad o- 
gólnego zjazdu miast polskich, 
który zwołany został na po- 
czątek mają b. roku do War- 
szawy. 

Na zjazd ten wyjeżdźa, jak 
wiadomo, 21 przedstawicieli 
miasta Łodzi, wydelegowanych 
przez radę miejską na ostat- 
niem posiedzeniu plenum, 


SŁ Gel. 


>” OPZZ: DY PO ACO LN: T 4 


ZARZĄD 


6 TATE: 


stę w ciągu kitku minut, krwa- 
wo za to zapłacą. 

Wojtysiakowie odpowiedzie- 
li drwinami. Rozwścieczony są- 
siad przyszedł po chwili do mie 
szkanią w towarzystwie kilku 
kolegów, W ręku trzymał duży 
tasak, którym zaczął zadawać 
na lewo i na prawo ciosy. Prze- 
rażeni uczestnicy zabawy nie 
przygotowani na tę napaść roz 
biegli się w popłochu. 

W rezultacie krwawej ma- 
sakry Michał i Aldona Wojty- 
siakowie, oraz Marja Puzdero- 
wa zostali poranieni, 

Pierwszej pomocy udzieliło 
im pogotowie. Napastnikami za 
opiekowała się policja. 


Od 30 lat na straży 


zdrowia dziecka stoją 


PUDER, MYDLO | KREM 


Budować, ale za c0? 


Z zadowoleniem przeczyta. 
łem w „Głosie Porannym": od- 
powiedź p, Perlberga na mój 
artykuł w sprawie utworzenia 
funduszu na racjonalną rozbu- 
dowę miast. Dla pana Perlber- 
ga projekt mój nie jest zupełnie 
jasny. Otóż zasadniczym moim 
postulatem jest, aby nie zacia- 
gać pożyczek zagranicznych na 
cele rozbudowy. Jestem copraw 
da zwołennikiem utworzenia ka 
pitału budowlanego z fundu- 
szów społecznych z dotacją rzą 
dową, jednak obecny stan eko- 
nomiczny ludności nie pozwa- 
la na zrealizowanie tego rodza- 
ju projektów zgłoszonych do 
sejmu. Obecne kredyty zagra- 
niczne długoterminowe są opro 
centowane minimalnie na 8% 
rocznie, co oczywiście przy nas 
szej drożyźnie materjałów þu- 
dowlanych byłoby obciążeniem 
nadmiernem dla budownictwa. 
Czynsz komorniany dla klasy 
pracującej musi być dostosowa- 
ny przedewszystkiem do jej za- 
robków. P. Perlberga przerazi- 
łą podstawowa suma miljarda 
zlotych na 4-letni okres kredy- 
tów, udzielanych calej Polsce. 
Suma ła wobec kredytów bu- 
dowlanych innych krajów jest 
zupełnie nikła. Niemcy także 
na cele kredytów budowlanych 
nie zaciągnęły pożyczki zagra- 
nicznej, W ostatnich grzech la- 
tach  (1927—8—9) niemiecki 
fundusz budowlany wynosił 
rocznie wyżej 5 miliardów zło- 
tych, Znaczną część kredytów 
pokrywa skarb z podatków od 
nieruchomości, a reszta kredy- 
tu pochodzi z Kas oszczędno- 
ściowych, z ubezpieczeń ogól- 
nych, prywatnych i t. p. Opro: 
centowanie kredytów budowla 
nych wynosi w Niemczech 1% 
recznie, W moim ostatnim arty 
kule wyraźnie zaznaczyłem, że 
fundusz budowlany ma być wy 
dany nie w oprocentowanych li 
stach zastawnych, leez w bile- 
tach 500 złotowych z o©procen- 
towanieńn 4 proc. z pełną war- 
tością obiegową z gwarancją 
Banku Polskiego na podstawie 
hipotecznych gwarancji, Płyn- 
ne środki obiegowe powiększy- 
łyby się, co byłoby bardzo pożą 
dane. Rozrost polskiego przemy 
słu budowlanego, który we 
wszystkich krajach stanowi po- 
ważny odsetek całego przemy: 
słu, dopomógłby do wydźwięg: 
niecia również innych gałęzi 
przemysłu i handlu, i co naj- 
ważniejsze, zastraszająca nędza 
mieszkaniową  znałazłaby ezę- 
ściowe przynajmniej złagodze- 
nie. W obecnej sytuacji gospo- 
darczej kraju, kiedy niema na- 
dziei na poprawę w najbliższej 
przyszłości, ,tymezasem — jesł 
to jedyny sposób na zmniejsze 
nie kłęski bezrobocia. 

D. Konarski. 
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Z EKRANU 


MOWE POLSK 


ŁÓDŹ 
PO RAZ PIERWSZY 


USŁYSZY 


W KINIE DŹWIĘKOWEM 
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Przy zepsutym żołądku, zaburze- | 
Aiach trawienia, niesmaku w ustach, | 
bólu w skroniach, gorączce, zaparciu 
stolca, wymiotach lub piece 
już jedna szklanka naturalnej wod 
gorzkiej Franclszka-Józefa działa 
pewnie, szybko i dodatnio. Poważni 
lekarze specjaliści chorób żołądka 
stwierdzają, że przy przeładowaniu 
narządów trawienis przez jedzenie 
lub picie woda Franclszka-Józefa 
iest prawdziwem dobrodziejstwem 
ila chorych. Żądać w aptekach i drog. 


Przegląd koni 


Biuro wojskowe magistratu 
m, Łodzi zawiadamia właścicie- 
li koni, że w dniu 14 kwietnia 
r. b, na Placu Hallera odbędzie 
się dodatkowy przegląd koni 
4-Jetnich i powyżej 4-ch lat, 
które z jakichbądź przyczym 
nie zostały dotychczas zakwa- 
lifikowane przez komisję prze- 
glądową oraz (ogiery), które 
utraciły licencje i zwolnienia, 
a nie mają nadanej kategorji. 

Konie winny być doprowa- 
dzone punktualnie o godzinie 
8-ej rano do wyżej wspomnia 
nego przeglądu przez osoby do- 
rasłe. 

Niewykonamie powyższego 
karane będzie drogą administra 
cyjną, grzywną do wysokości 
wartości konia lub aresztem do 
6-ciu miesięcy. 


Tajemniczy samo- 


bójca 
przy Alei Unii 


Wczoraj w godzinach wieczo |% 
owych w Alejach Unji znale- | $$ 
riono na ziemi leżącego jakie- 
goś mężczyznę, zdradzającego 
slabe oznaki życia. 

Przechodnie wezwali doń po- 
gotowie, przyczem lekarz stwier 
dził, że mężczyzna ów otruł się 
jakąś nieznaną trucizną. 

Desperata w stanie groźnym, 
przewieziono do szpitalą. Ponie 
waż nie posiadał on przy sobie 
żadnych dokumentów nie moż- 
na było ustalić jego tożsamości. 

Według przypuszczeń, pocho- || 
äri on x lepszej sfery, wskazuje 
na to, jego ubranie i starannie 
utrzymame ręce. 


W miesiącu lutym r, b. do 
składu hurtowego przędzy Pin- 
kusa Rażcherta, przy ul. Piotr- 
kowskiej 38 w Łodź, zgłosił się 
znany na łódzkim bruku han- 
dlarz przędzy Jan Kossmane, 
zamieszkały przy nl. Nowo-Se- 
natorskiej 10, który nabył wię- 
ksza ilość przędzy różnego ga- 
tunku, płacąc częściowo gotów- 
ką, częściowo zaś weksiami, — 
Wystawcami weksli byli Chaim 
Szmachowicz w Białymstoku, 
(Nadrzeczna 5), skład dywa- 
nów, Hazanowicz w Wilnie (Sa 
wiczą 12), J, Grosman w Bia- 
łymstoku (Kupiecka 38) i M. 
Sztoklan, również z Białegosto- 
au (Głucha 11). 


Piękne i TANIE 


po OO O A W OZ Z O ONO 
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poleca 


znane na całym świecie 


wyroby czekoladowe. 


KAŻDY Klijent otrzymuje 
CENNE PODARUNKI! 


Geny na figurki znacznie zniżone ! 


Przy płaceniu weksłami Kos- | tranzakcję i wziął od niego we- 


smane żyrował je. 

Gdy nadszedł termin płatno- 
ści, wszystkie zostały dopusz- 
czone do protestu, Rajchert wo- 
hece tego zwrócił się do Kossma- 
ne, jako żyranta, z żądaniem 
wykupienia weksli. 

Ten pierwotnie 

ODMÓWIŁ WYKUPIENIA 

WEKSLI, 
następnie jednak , oświadczył 
Rąjchertowi, że jako pokrycie 
za weksle zaprotestowane, da 
weksle z własnego wystawienfa 
i prosił o wycofanie weksli tych 
z ohbłegu. 


Rajchert zgodził się na tę 


Jedyne źródło jaj czekoladowych 
i figurek świątecznych! (od 30 groszy) 


PISCHINGER 


SKLEP FABRYCZNY 
Narutowicza 2 


wyroby świąteczne ! 


Niezwylsły napad 
Krewki lokator usiłował pobić administratora domu 

Jak się okazało napadnię- 
tym był wyższy urzędnik ma- 
gistratu p. Edward Hoffman, 
zam. przy ul. Andrzeja 41. 

P. Hoffman jest jednocześnie 
administratorem domu, w któ- 
rym zamieszkuje. 

Napastnikiem okazał się 


W dniu wczorajszym w go- 
dzinach popołudniowych na ul, 
Andrzeja przy zbiegu Żerom- 
sklego miał miejsce następują- 
cy wpadek. 

Do jednego z przechodniów 
podbiegł jakiś osobnik i począł 
go szarpać i wymyślać, usiłu- 


jąc go jednocześnie uderzyć. 
Na pomoc napadniętemu po 
śpieszyło kilku przechodniów, 
kórzy wyrwali go z rąk roz- 
wścieczonego napastnika. 


[ENARCMIEB 


9 iWODY KOLOŃSKIE | 


IS 


Farba do włosów 
od pół wieku w użyciu. 


Momentalnie farbuje na 
wszystkie odcienie. Siwym 
włosom przywraca pierwotny 
kolor. Sposób użycia w każ- 
dem pudełku. Do nabycia 
wszędzie! 
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Wilhelm Koj, lokator tego do- 
mu. 

Koj od dłuższego czasu nie 
płaci już komornego, tak że na 
leżność jego wzrosła do sumy 
1.000 złotych. 

Wobec braku dobrej woli z 
jego strony p. Hoffman za- 
skarżył go do sądu. 

SE T ORFE Koj czatował 

zed bramą na Hoffmana i spo 
Kia sięznim wczoraj, usi 
A | dokonać ma nim samo- 


pa 

Jedynie interwencja prze- 
chodniów zdołała uratować: 
Hoffmana xz rąk  rozjuszone- 
go Koja. 


Policja spisała o napadzie 
protokuł. Koj pociągnięty bę- 
dzie do odpowiedzialności za 
napaść i za grożenie Hoffmano 
wi w razie niecofnięcia skargi 
aż 


Dfwarcie nowego 
działu obuwia 


w firmie Juljusz Rozner 
ul. Piotrkowska 160 


Wyroby znanej ze swej solidnoś 
ci, firmy Alfred Hejne przy ul. 
Pomorskiej 24, uieszą Się coraz 
większą frekwencją u szerokich 
mas, Dewiza. firmy „Duży obrót — 
maly zysk“ była przewodnikiem 
organizac} _ przedsiębiorstwa i 
przyczyniła się do wzniesienia pro 
dukoji do szczytu wydańności przy 
jednoczesnem ogranicaaniu kosz- 
tów produkcji. Powyższy czynnik 
wpłynał na zniżenie cen obuwia co 
umożliwia szerokóm masom maby 
wanie eleganckiego trwałego | ta- 
niego bucika. 

Aby rozpowszechnić wyroby 
wyżej wymienionej firmy został 
otworzony nowy oddząat sprzedeży 
w firmie Juljusz Rozner w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 160, przy- 
czem ceny są stałe i fednakowe we 
wszystkich miejseach sprzedaży. 


Detektory od zł. 7.50 


kompłet z po i słuchawką 
od zł. 25— 
Radjoaparaty i części 


„RADIODA“ 


Piotrkowska 88 (w podwórzu) 
tel. 105-34. 
Tanio. bo w podwórzuł 


ksie na sumę 5.000 złotych jakó 
wadjum do czasu wycofania 
wszystkich weksli, 

W międzyczasie jednak, Raj- 
chert zwrócił się do wywiadow- 
ni handlowej z prośbą © ustale- 
nie możliwości płatniczych 
firm, których weksię posiadał. 

Wyniki tego wywiadu były 
wprost rewelacyjne. Okazalo 
się bowiem, że weksłe będące 
w posiadaniu Rajcherta, zą hez- 
wartościowe, gdyż 

BYŁY SFAŁSZOWANE 
względnie wystawione przez fi- 
keyjne firmy. 

Wobec tego Rajchert zwrócił 
się do urzędu prokuratorskiego, 
z prośbą o pociagnięcie Kossma 
ne do odpowiedzialności. 

Sprawę przekazano z kolei 


N| urzędowi śledczemu, w Łodzi, 


który po przeprowadzeniu do- 


BO | chodzenia ustalił, że 9 weksli 


na sumę 3700 złotych z wysta- 
wienia Szmachowicza, są fałszy 


SG we, gdyż Szmachowicz rzeczy- 
| wiście zamieszkały pod wska- 
a| zanym adresem 


NIE UMIE PISAĆ 


Mi |w języku polskim i jest robotni- 

|| kiem w fabryce, oraz nigdy nie 
Hby! właściciełem składu dywa- 
| nów. 


Dalej BEA że Hazano- 


; $ wiez z Wilna, wystawca 7 we- 
SĘ ksli na sumę 3.100 zł. 
|| POD WSKAZANYM ADRESEM 


NIE ZAMIESZKUJE 
natomiast mieszka w Lidzie 
Hazanowicz, który żadnego 
przedsiębiorstwa handlowego 
nie prowadzi, 

Pozatem stwierdzono, że wy- 
stawea Grosman z Białegostoku 
dwa lata temu 

WYJECHAŁ DO AMERYKI. 

Jak również Sztoklan, który 
rzekomo miał wystawić 5 we- 
ksli na sumę 2500 złotych, w 
Bidłymstokn zamieszkiwał w 


1921 roku, lecz od tego czasu 
WSZELKI ŚLAD PO NIM 
ZAGINĄŁ. 


Fałszywe weksle na SUMĘ 150 tysięcy złotych 


l puścili w obieg dwaj znani kupcy łódzcy 
Wielka afera weksiowa narazila kilka firm na poważne síraty 


Wobee takiego stanu rzeczy 
aresztowano Koessmane, a jedna 
cześnie przeprowadzono rewl- 
zję w mieszkanin jego, przy ul. 
Nowo - Stnatorskiej nr, 10, 
gdzie zmałeziono pieczątkę fir- 
my Ch, Szmachowicz, skład dy 
wanów w Białymstoku. 

Aresztowany Kossmane ba- 
dany przez policję zeznał, że 
część weksłi, które puścił w ©“ 
bieg 

ZOSTAŁY PRZEZ NIEGO 

SFAŁSZOWANE, 
jednak weksle, które dat fie 
mie Rajchert, otrzymał od nie- 
jakiego Zundnera Szłamy, x2- 
mieszkałego przy ul. Piotrkow- 
skiej 66, z którym wspólnie 
prowadził interes. Weksle te œ 
trzymał on od Zundnera w Hes 
bie 

26 SZTUK NA SUMĘ 130.000 

ZŁOTYCH. 

Na zasadzie tych zeznań pol 
cja zainteresowała się również 
bliżej osobą Zundnera, którego 
odwiedziła w jego mieszkaniw 
przy ulicy Piotrkowskiej 66. 

Na widok wkraczającej polk 
cji, Zundner starał się coć m 
kryć, w czem mu jednak prze- 
szkodzono, QOdebranym odeń 
przedmiotem okazały się dwf 
stemple firm Grosmanga z Bia 
łegostoknu i Sztoklana również 
z tego miasta, 

Zundner został aresztowany. 
Badany w urzędzie śledczym, 
przyznał się do prowadzenia 
wspólnych interesów u Kossma 
ne, oraz do częściowego afal- 
szowania niektórych weksłi. 

W dalszem dcochodzenin poł 
eja ustaliła, że dotychczas 

W OBIEGU ZNAJDUJE SIĘ 

SZEREG WEKSLI 
SFAŁSZOWANYCH 
przez obu aresztowanych, któ- 
rych suma sięga wysokości 150 

tys. złotych. 

Kossmane i Zundnera prze 
transportowano do więzienia 
przy ulicy Kopernika 29, gdzie 
osadzone ich do dyspozycji sę 
dziego śledczego, 


MIKOLA! RIMSKI À ELZA TENNAKY 


w najlepszej swej kreacji p. t. 


LATEGO je CIE KOCHAN 


Dramat wielkiej miłości i poświęcenia. 
Realizacja chluby Francji Ch. BURGUETA. 


PARZE) pod 


Wspaniała 
ara 
koch anków 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry s 
dyrekcją A. CZUDNOWSKIEG 
sr: seansów o godz. 4-ej p. p, w sob. i niedz. o gods. 
2-ej w pol, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 
Ceny siebie na pierwszy seans od 1.— zł; w sob. i niedz. 
od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1. zł. "150 gr. 3673 
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Kupujmy polskie fkaniny 


Akcja propagandowa na rzecz włókiennictwa trwać będzie 
od 27 kwietnia do 10 maja 


W dolu 8 b. m. odbyła się w 
fzbie przemysłowo -/handiowej 
w Łodzi konferencja przedsta- 
wiciełi wrwiązków  przemysło- 
wych oraz zrzeszeń kupieckich 
celem omówienia i zorganizo- 
wania prac, związanych z ma- 
jaca się odbyć w czasie od dn. 
27 kwietnia do dnią 10 maja b. 
roku zarówno ne terenie m. 
Łodzi, jak i w innych mia- 
stach Polski — propagandą 
konsumcji materjałów wiókien 
niczych,  wyrabianych przez 
przemysł krajowy. 

Po zapoznaniu się z przebie 
giem odbytej w omawianej 
sprawie konferencji w dniu 31 
marca b. r. u p. ministra prze- 
mysłu i handlu oraz z wynika- 
mi zebrania, zwołanego w tym 
celu przez izbę warszawską, 
obecni przedstawiciele zrzeszeń 
gospodarczych stwierdzili po- 
trzebę zorganizowania analogicz 
nej akcji na terenie m. Łodzi, 
aby w ten sposób wprowadzić 
w czyn hasło popierania krajo 
wych wyrobów włókienniczych, 
rzucone przez doradcę finanso 
wego p. Dewey'a. Przy tej 
okazji podkreślono, że akcja na 
terenie m. Łodzi, jako miasta. 
reprezentując. włókiennictwo 
polskie, winna wypaść szczegól 
nie imponująco, a prace z nią 
związane, nosić charakter jak 
najszerzej ujęty. 

W toku obrad  utonstytdo- 
wał się główny komitet orga- 
nizacyjny, w skład którego we 
sji poza przedstawicielami iz- 
by, przedstawiciele związku 
przemysłu włókienniczego w 
państwie polskiem, krajowego 
związku przemysłu włókienni- 
czego, związku przemysłu dzia 
nego oraz przedstawiciele orga 
nizacji kupieckich: Stowarzy- 
szenia polskich kupców i prze 
mysłowców chrześcijan, sto- 
warzyszenia kupców m. Łodzi, 
centralnego stowarzyszenia 
kupców i przemysłowców wo- 
jewództwa łódzkiego, stowarz” 
szenia detalistów i przedsta- 
wicieli ligi samowystarczalno- 
ści gospodarczej. Jednocześnie 


DWIE GWIAZDY 


zadecydowano zaprosić rów- 
niet do komitetu przedstawi- 
ciela miejscowej prasy i w 
tym celu zwrócić się do preze 
sa syndykatu dziennikarzy m, 
Lodzi. Komitet główny wyłonił 
sekcję handlową, w skład któ: 
rej weszli obecni na konferen- 
cji przedstawiciele organizacji 
kupieckich oraz  wskazani 
przez nich członkowie tychże 
organizacji w osobach kup- 
ców łódzkich branży włókien- 
niczej. 

Nazajutrz, t j. w dniu 9 b. 
mies., odbyło się w lokalu iz- 
by pierwsze posiedzenie sekcji 
handlowej z udziałem przedsta 
wicieli izby łódzkiej, ligi samo- 
wystarczalności gospodarczej, 
stowarzyszenia kupców m. Ło 
dzi, centralnego stowarzysze- 
nią kupców i przem. wojew. 
łódzkiego oraz stowarzyszenia 
kupców detalistów woj. łódz- 
kiego. W wyniku dyskusji ge- 
neralnej sprecyzowane zostały 
formy, w jakie ujęta ma być 
praca sekcji handlowej. Zebra 
ni zobowiązali się poinformo- 
wać członków swych organiza- 
cji o cełach całejakcji oraz że- 
brać wśród nich jaknajwiększą 
ilość deklaracji, w których po 
szczególne firmy kupieckie, 
zgłaszając swój akces do prò- 
pagandowej sprzedaży, zobowią 
zują się 

1) w okresie od dnia 27 TV — 
do dnia 10 V. przeznaczyć na 
wystawę towarów krajowych 
przynajmniej jedno okno wy- 
stawowe, 2) okno to najgu- 
stowniej i możliwie atrakcyj- 
nie udekorować, 3) pouczyć 
awój personel sprzedający, a- 
by w pierwszym rzędzie ofero 
wał kupującej publiczności to- 
wary krajowe, apelując nie ty- 
le do poczucia obywatelskiego, 
ile do dobrego smaku i rozsąd 
ku kupującego, podkreślając 
jednocześnie dobroć i taniość 
wyrobów krajowych. 

Niezależnie od tego firmy, 
trudniące się sprzedażą goto- 
wej konfekcji, zająć się mają 
przygotowaniem najnowszych 


elna 
dzi 


słodka, wiośniana i 
wdzięku ulubienica 


ANNY ONDRA 


oraz niezrównany komik 


Zygiryd ARNO 


wystąpią w ryzyk 


bombie śmiechu i 


umoru 


NICRA ATRAN 


Świąteczny program kina „PALACE“ 


j|się kobiecie europejskiej, dotyka- 


wiosennych i letnich modeli 
kostjumów, palt i okryć dam- 
skich xz towarów,  dostarczo- 
nych bezpłatnie przez prze- 
mysł łódzki. Modele będą na- 
stępnie demonstrowane w ki- 
nach, salonach mód, teatrach 
it. d, | 
Następne posiedzenie sekcji 
handlowej odbędzie się w lo- 
kału izby dnia 16 b. m. Do te- 
go czasu przedstawiciele zrze- 
szeń kupieckich po przeprowa- 
dzeniu odpowiedniej propagan 
dy na terenie swych organiza- 
cji przygotują wykazy firm, 
które swój udział do omawia- 
nej akcji zgłoszą. l 
Okólnik, nawołując do jak- 
najenergiczniejszego współdzia 
łania w akcji powyższej, wyda 
ło do swych członków stowa- 
rzyszenie kupców detalistów. 


Życie Tomaszowa 
(Telefonem od wł. korespondenta 
„Głosu Porannego") 
DELEGACJA SFER GOSPO- 
DARCZYCH W BANKU POLSKIM 


Wezoraj wródła s Warszawy 


spodarczych 
terwenjowała 
polskiego p. Koziołła w sprawie 
kredytów banku polskiego dla kup 
ców i rzemieślników Tomaszowa. 

W skład delegacji weszli prezes 
stowarzyszenia kupców i przemy 
słowców A. . Jfchtenstejn, -prezos 
zw. rzemieślników chrześcijan Ku 
rowski, wiceprezes sw. kupców ży- 
dowskich A. Zylbe i p. Staszyniak. 

Dyr. Koziołł przyrzekł powięk- 
szyć redyskonto w bankach, jak 
również zainteresować się sprawą 
otwarcia w Tomaszowie oddziału 
banku gosp. krajowego. Przy tej 
okazji dyr. Koziołł wyraził zdziwie 
nie, że dotąd kupcy tomaszowscy 
pie korzystali z kredytów banku 
polskiego. 


Trochę humoru 
BOJĄ SIĘ, 

Pewna misjonarka, przybyła do 
wodzą dzikiego kraju, gdzie panu- 
je wielożęństwo. Poznała przy tej 
sposobności jego żony, która z ol- 
brzymim podziwem  przyglądały 
ły jej sukien, włosów, Wszak nig- 
dy jeszczą nie widziały ludzi z 


Europy. A 
zaczęły misjonarkę zasy- 


Potem 


pywać pytaniami: 


— Umiesz jeździć konno? 
— Umiem. Mąż 


go omopejczycy mają tylko po 
jednej żonie. Boją się, 


Zapisujcie się 


na członków L.0.P.P,. 


Nr. 102 


ZAWSZE ZWYCIĘSKA 
U METY CZWÓRKA 


EKRADYRA 4 


zain AN" 
RR 0 at]. OJ 
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EKRADYNA 4 — aparał 


czterolampowy jest najnowszym 

a równocześnie najtańszym od-. 

biornikiem. Zasięg na całą Euro- 

pe! Nadzwyczajna moc i czys- 
tość odbioru! 


` 
PRZ | 


EKRADYNA 4 — budowana 

iest w dwóch odmianach. do 

sieci prądu zmiennego lub do 

połączenia zakumulatoremibate- 

rją anodową. Najwyższy postęp 
w radjofonji! 


POLSKIE ZAKŁADY MARCONI S.A. 
Łódź, Piotrkowska 84. 


NOWY ZARZĄD WIZo 
Odbyło się dnia 9 b. m. ogólna 
zebranie ozłonkiń rzeszenia loo- 
biet żydowskich WIZO, na którem 
omaiwiano dotychczasową  działal- 
ność orgamizacji § plany na przy- 
szłość, 


Z zabrania wynika, te zrzesze- 
nie bardzo dużo zdziałało na polu 
kulturalnem i oświatowem, że ilość 
oułonkiń stale się rwiększa, oo jest 
dowodem, że działalność  zrzesze- 
nia zdobyła sobię uznanie w sze- 
rokih sterach społeczeństwa ty- 
dowskiego. Po dłuższej dyskusji 
na temat najbliższych zadań orga- 
nizacji, przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, który się ukon- 
stytuował następująco: przewodni- 
czącą została p. Reznikowa, wice- 
przewodniczącemi panie dr. Spek- 
torowe ż p. Brandowa. Do prezy- 
djum weszły przedstawicielki sek- 
cji panie: Langowa, Spektorowa B. 
Spektor E., Neugoldbergowa, Ry- 
g'erowa, Goldbergowa, Rusinowa, 
Gutermanowa, Wyszewianka, Hal- 
permowa, Persimenowa Kantorowa 
i Hajdowa 


Niesłychany napad 
handycki 


Jsk donoszą pisma, w jednem 4 
większych minst miał miejsce na- 
pad bandycki na bank. Śzozęście 
choiało że dyrektorzy bninku, jak- 
by w przewidywaniu nieszczęścia 
ulokowali pieniądze poprzedniegu 
dnia w banku państwa. 

Bandyci byli srodze zawiedzeni, 
gdy w kasach nie znaleźkij gotów- 
ki, lecz, o dziwo, twarze ich rozpo 
godziły się, gdy w jednej s kas 
znaleźli kupioną przez kasjęra na 
święta zaprawę do podłóg marki 
„Dobrolin* wyrobu F. A i G. Pal. 
Wiedzieli, że przynajmniej teraz 
ich mieszkanie, ogromnie zaniedba 
ne, po natarciu podłóg zaprawą 
„Dobroljn*, przybierze odświętny 
wygląd. 


Dr. med. B. Donchin 


choroby oczu 


powrócił s 
Moniuszki 1, tel. 209-97. 


godz. przyjęć od 10—1i od 4—1 
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Zamiast feljetonu 
Bakierje miłości 


Do wielkich odkryć doby obec- 
hej przybywa jeszcze jedno: bakte- 
rje miłości, Wykrył je znakomity 
lekarz francuski dr. Paul Voivenel 
i opisuje w książce, zatytułowanej 
„Choroba miłości*. Aczkolwiek au 
tor nie stwierdza, by miłość przy- 
czyniała się do śmierci chorych na 
mią (poza wypadkami samobój- 
stwa!), niemniej jest on przekona. 
ny, że nawet w rocznym okresie 
tej „choroby“ przyczynia się ona 
do wielu nieszczęść i wpływa fatal 
nie na zdrowię człowieka, 

Choroba ta — zdaniem dr, Voi- 
venela — jest względnie niedawne 
go pochodzenia. Starożytność nie 
znała jej wcale, względnie, gdy 
występowała wtedy, uważana by- 
ła za.. obłąkanie. Aż do czasów 
trubadurów, a nawet pod pewnym 
względem aż do czasów Rousseau 
miłość romantyczna nie istniała i 
nie miała ona nic wspólnego z 
małżeństwem. Zawierano wtedy 
małżeństwa nie z miłości, łecz po- 
to, aby mieć dzieci, lub też ze 
względów natury materjalnej. Za- 
warcie związku małżeńskiego by- 
ło dziełem i zadaniem rodziców, 
jak to się dziś zdarza jeszcze na 
wschodzie. Młodzi ludzie poznawali 
się na krótko przed ślubem i tylko 
w wypadkach „nieodpartego wstrę 
m odstępowano od zamiaru za- 
Ślubin. 


Mówi nam, coprawda,  historja 
a miłości Antonjusza i Kleopatry, 
Parysa į Heleny, ale takie uczucia 
uważane były za formy obłąkania, 
któremi Bóg karał ludzi, 

Voivenel uważa miłość za ro- 
dzaj zarazy, która występuje nad- 
gminnie w pewnych porach roku, 
zwłaszcza wiosną. Często występu- 
je ona w groźnej formie, wtedy 
mnożą się samobójstwa, Najniebez 
pieczniejszym rokiem miłości w 
historji był rok 1830-ty. 

Że miłość jest ślepa, nie ulega 
najmniejszej wąpliwości, gdyż bar 
dzo często mężczyźni zakochują 
wię w najbrzydszych kobietach, Je 
żeli miłość jest bez wzajemności, 
wtedy następuje częściowy zanik 
ciała: oczy tracą blask, skóra — 
kolor i elastyczność. _ Człowiek 
opuszcza się duchowo i ma zamia- 
ry samobójcze. Voivenel twierdzi, 
że miłość jest chorobą duchową, 
która odbiera człowiekowi wolną 


wolę i robi zeń igraszkę losu. Za-| 
xochani widzą Świat nie w natural | 


nych barwach, lecz jakby przez 
senna zasłonę, 

Amerykański fizjolog Lillie pró 
pował objaśnić te oznaki występe 
waniem w mózgu zakochanego 
pewnych  materjałów trujących. 
One to nie pozwalają myślom dzia 
tać normalnie, one zatruwają cały 
system nerwowy. 

W mężczyźnie zjawiska te pow- 
stają przez patrzenie na kobietę. 
Kobiety nie dają się tak łatwo 


zwodzić oczom, lecz racze] kieru- || 


ją się intuicją i imagnacją, Dlate- 
go też wśród mężczyzn spotykamy 
¿zesto naśladowców Don Juana. 
Są to w większości typy brzydkie, 
uiepociągające, Tak np. Richelieu 
hył jednym z najsłynniejszych u- 
wodzili kobiet w historji Francji, 
aczkolwiek sam był niski í nje- 
bozotny, 

Próby leczenia choroby miłości 
ńe dawały dotychczas rezultałów. 
Jeden z lekarzy francuskich pole- 
cał pigułki kofeiny do zażywaniu 
przed północą, kiedy uczucie za- 
zdrości rozsadza najczęściej zako- 
chanych. 

Inny tłumaczył, że uczucie zal 
zdrości powstaje o tej porze z po- 


Z sali odczytowej , 


Drawa dziecka 


Dn. 11 b. m. odbył się w sali ra- 
dy miejskiej zbiorowy odczyt, wy- 
głoszony przez prof. Radlińską i 
dr. sen. Kopcińskiego. Temat: 
Rola szkoły jako ogniwa życia 
społecznego i Konsekwencje po- 
wszechnego nauczania, pod wspól- 
nym tytułem „Prawa dziecka, a 
przyszłość narodu*, 

1. międzynarodowy kongres opie 
ki nad dzieckiem głosi, że w razie 
nieszczęścia, głodu, choroby dziec 
ko przedewszystkiem powinno 0- 
trzymać pomoc materjalną i ducho 
wą. Przyjął on t. zw. deklarację 
genewską t. j. deklarację praw 
dziecka, które są zupełnie oderwa 


ne od praw dorosłych. Dzieci box 


wiem to przyszła ludzkość, której 
zadaniem będzie inaczej niż ludz- 
kość dzisiejsza kształtować życie. 
Jeżeli dziecko ma wzrastać w po- 
czuciu pzynalęźności do społeczeń- 
stwa, musi ono wiedzieć, że wte- 
dy kiedy cierpiało, kiedy potrzebo 
wało pomocy, rodzice, instytucje 
samorządowe, państwo pomoc mu 
tę dawało. Na pomocy i opiece 
nad dzieckiem opiera się moral. 
ność spoleczna, Dlatego też cały 
świat inteligentny, ten świat, któ- 
remu bliska jest idea realizacji 
ideału, przyjął tę deklarację ra- 
dośnie. 

Współczesna prach wychowaw- 
cza opidra się trzedewszystkiem 
na uznaniu praw dziecka, Im dziec 
ko lepiej będzie zaopatrzone we 
wszystko, tem łatwiej wyrośnie z 
niego obywatel zdolny stanąć przy 
każdym warsztacie pracy, tem 
malej stanie się w przyszłości cię- 
żarem dła państwa. 

Polska obecnie — to kraj mło- 
dzieży. W naszych miastach jed- 
nak niema miejsc odpowiednich 
dla dzieci. Niema bibliotek, niema 
ogrodów, nawet z trawników je 
zganiają, niema sal, gdzieby mo- 
gły swe instynkty niszczycielskie 


że mniej smutno. 
trudno jest zrobić Herkulesów. Na 


przetwarzać w twórcze, Dziecka 
zaś już od pierwszej chwili powin 
no być traktowane jako obywatel. 
Nie wiedząc o tem spełnia ono obo 
wiązek obywatelski w chwili kie- 
dy państwo je wzywa do odbycia po 
winności szkolnej. Szkoła zatem 
jest miejscem, gdzie spełnia ów 
obowiązek. Nie pytamy jednak nig 
dy czy dziecko zdolne jest do tej 
pracy, która ją wzywa, czy tej pra 
cy podoła, Od obowiązku szkolne- 
go bowiem nie możemy nikogo 
zwolnić, w życiu społecznem każ- 
dy musj brać udział, każdy, kto 
żyje. Czy jednak dajemy fizyczną 
możliwość spełniania tego obowiąz 
u. Niedość jest powiędzieć obo- 
wiązek szkolny, należy go umożli. 
wić i należy dbać o to, aby był 
skuteczny. Dziecko niedożywione 
jest słabe, skarlałe i nie może po- 
dołać wymaganiom jakie na nie 
nakładamy. Takie dzieci — to mło 
de pokolenie, które nie ginie 
wprawdzie, ale co gorsza dia pań 
stwa, wchodzi niezdolne do życia, 
gdzie przy każdym, nawet naj. 
mniejszym warsztacie stać musi 
człowiek świadomy. Aby spełnia- 
nie obowiązku szkolnego było sku 
teczne należy stworzyć instytucje 
społeczne dożywianfa dzieci (świe- 
tlice, kolonje, półkolonje, place do 
gier), któreby się zaopiekowały 
tymi tysiącami dzieci, które bez 
śniadań przychodzą do szkoły, al- 
bo które z powodu braku ubrania, 
lub książek do szkoły pójść nie 
mogą. Gdyby trochę zapału dla 
sportu, dla którego budujemy sta- 
djony i inne wielkie, placówki, 
przełąć na dzieci w wieku szkol. 
nym, wychowanie fizyczne 
dzieci przedstawiałoby się być mo 
Z połamańców 


tomiast z dzieci zdrowych łatwiej 
jest wytworzyć zastępy dzieci zdol 
nych, dła których pokonywanie 


Humor amerykański 


Slub króla bandytów. 


wodu, że żołądek jest pusty, 


Na. | należy wykluczyć w małżeństwie, 


cgół, każdy powinien starannie | gdyż najczęściej prowadzi ona do 
wystrzegać się zapadnięcia na tę | rozwodu, Dr. Voivenel w zakoń. 


chorobę. 


Voivenel uważa 


- | czeniu twierdzi bardzo poważnie, 
„miłość ©0d|że wszyscy zakochani mają małe- 


pierwszego wejrzenia* za bardzo | go lub większego „ijołka w gło- 


rzadki objaw. — 


Zdaniem jego, | wie“, 


bakterje miłości potrzebują dłuż-| Ciekawą fest rzeczą, jak przyj- 
szego czasu, by się rozwinąć w|mą zakochani jego książkę. Może 


mózgu i rozpocząć swoje destruk- 


uważać będą, że dr, Voivenel. ma 


cyjne zadanie, Miłość romantyczną | „tjoła*? 


tych | nistaw 


programu szkolnego nie będzie sy- 
zytową pracą. Obecnie nie można 
mówić o szkole dla mas i szkole 
dla elity. Życie przekreśliło to py 
tanie. Przeciwnie przeprowadzana 
jest praca uzgodnienia programu 
gimnazjalnego i szkół powszech- 
mych. Jeżeli różnica pomiędzy 
szkołą a domem, otoczeniem jest 
zbyt wielka, należy szkołę związać 
z wszystkiemi instytucjami, które 
buduja jutro społeczne, Zadaniem 
tych instytucji byłoby nauczać 
dziecko miłości dla pracy i trudu 
i poprzez nędzę środowiska, w któ 
xem żyje, pokazać co w tem środo- 
wisku jest mocne i twórcze. Aby 
się nauczyło dążyć ku temu, że 
środowisko, z którem jest związa- 
ny, należy przetworzyć. Siły ku 
zrealizowaniu tego niechaj czerpie 
ze szkoły, „ która, rozwijając w 
dziecku poczucie, że i ono ma pra 
wo nietylko do dorobku rodziców, 
ale także narodu całego, powinna 
stać się ogniwem, łączącem pracę 
pokdleniu dziybftsrzego z dzip'rm 
pokoleń przyszłych. 
P. W. 


Złodzieje w synagodze 
skradli 2 kielichy złote 


Korzystając z rozpoczęcia się 
uroczystych świąt żydowskich, ja- 
cyś nieznani i nieujawnieni dotych 
czas sprawcy urządzili wyprawę 
złodziejską do bóźnicy przy ul. Za 
chodniej 56. Złodzieje korzystając 
z czasowego niedozoru świątyni, 
skradli 10 t. zw. tałesów oraz 2 kie 
lichy złote, 


Kradzież spostrzeżono rano, gdy 
sługa bożnicy przybył de świąty- 
ni; o czem natychmiast powiado- 
miono policję, która wdrożyła e- 
nergiczne poszukiwania za złodzie 
jami. 

Zeirząd synagogi oblicza wartość 
skradzionych przedmiotów na sumę 
1000 złotych. (a) 


Reklam Gazeło 


kowW.ProspeRtów, . 

nz ołografiane dla celów reproduky (3 
AOPEN kt projekty reklamówe 
UTT dAWNICZE wykonmda = 


27-letni robotnik zmiażdżony kołami auta 


W dniu wczorajszym na ulicy 
Namiórkowskiego przed  posesją 
nr. 20 miet miejsce nieszczęśliwy 
wypadek, który zakończył się 
śmiercią. 

Zamieszkały przy tejże ulicy 
pod Nr. 39 robotnik 27-letni Bro- 
Wajnkajn, przechodząc 
przez jezdnię nie zauważył zbliża- 
jącego się samochodn ciężarowego 
4 nim zdążył się spostrzedz wpadł 
pod koła, które zmiażążyły go do- 
słownie. : . 

Z pod kół samochodu wydobyto 
nieszczęśliwego robotnika z TOZ- 
trzaskana głową i połamanemij koń 
czynami, oraz wezwano pogotowie 
ratunkowe, przed przybyciem któ- 
rego jednakże Wajnkajn zmarł 
tie odzyskawszy przytomności, 

Kierowcę samochodu Emila 
Waldberga, zamieszkałego - w Ru- 


przybywa na kilka dni 


Chętnych pouczy: 
leży całować. 


3674 


dzio Pabjanickiej policja areszto- 


; "eń wy DEK 


Wybitny znawca pocałunków 


HARRY LIEDTKE 


Zgłoszenia przyjmuje codziennie w godz. 
biurowych kancelarja kinoteatru 


wała i odebrala mu prawo jazdy, 
Jak ustalono dotychczas, szofer 
zaskoczony został wypadkiem .i u- 
siłował zatrzymać samochód, jed- 
nak ze względu na krótki dystame 
nie udało mu się to. 
* x £ 


Drugi wypadek samochodowy 
miał miejsce na ulicy Rzgowskiej 
przed posesją nr. 111. Zamieszka- 
ły ma tejże ulicy pod nr. 115, syn 
robotnika 14-letni Jan Wojciechow 
ski, przebiegając przez jezdnię 
wpadł pod przejeżdżający samo- 
chód osobowy i odniósł ©iężkie 
obrażenia, ciała. 

Przybyły lekarz pogotowóa raium 
kowego po nałożeniu opatrunku 
na prośbę rodziców pozosfowił ran 
sego chłopca w domu. 

Szoferowi samochodu spisano 
protokuł celem pociągnięcia do 0d 
powiedzialności sądowej. 


do Łodzi 


jak, gdzie i kiedy na- 


LUNA 


Czytajtie „Glos Poranny" 
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TEATR 


Teafr Miejski 


Dziś: 4. „Przestępcy'* 
„ 8% „Hamiet” 


Jutro: 4 


„Dzielny Wojak + 

Szwejk” 
830 „Dziwne wędrówki 
Salvermosera* 


kad 


Dziś o godz. 4 po cenach popu- 
larnych „Przestępcy“ z pp. Horec- 
ką, Żabczyńską i Woskowskim na 
czele. 

Dziś wieczorem po raz 2-gi „Ha- 
tlet“ W. Szekspira, arcydzieło li 
teratury dramat. świata z dyr. Ka 
rolam Adwentowiczem w Toli tytu 
łowej. 

Dalszą obsadę tworzą: Dunajew 
ska, Niedźwiecka, Kijowski, Lenk, 
Damięeki, Brodniewicz. Ceny popu 
larne. 

Już w środę premjera świetnej 
komedjj L. Lenza p. t. „Perfumy 
mojej żony”, obfitującej w arcyza 
hkawna „Qui pro quo“, 

Obsade tworzą: Grywińska, Żab 
yzyńska, Krzywicki, Znicz, Brod- 
niewicz, Krotke. 

Świietny djalog, role popisowe i 
„reszcie dobra konstrukcja — to 
wszystko zapewnia tej komodji du 
te powodzenie. 

TEATR POPULARNY 

Dzi o godz. 4,20 popoł i 8,30 
wiecz., w poniedziałek, wtorek 
i środę wspaniała, widowiskowo 
mięta baśń dramatyczna L. Rydla 
„Zaczarowane koło“, w której sze 
soke pole do popisu znajdują: 


Ciesząca. się rekordowem powo- 
zemiem urocza, przeplatana mnó- 
stwem ozarodziejskich efektów baj 
ka dla dzieci „Kopciuszek“ dama 
będzie dziś, a godz. 12 w poł. 
praz w poniedziałek i wtorek o 
godz. 4,20 po poł. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o godz. 4,30 popołudniu i 
6.30 wieczorem oraz w poniedzia- 
łek popołudniu i wieczorem dosko 
nała lekką komedja Z. Geyera 
„Kobietka » eleganckiego świata 


TEATR GEYEROWSKI 
Dziś dwa występy warszawskiej 
opery objazdowej dr. T. Wierzbić 
kiego: o godz. 4.20 poppł. arcydzie 
ło St. Moniuszki „Halka“; o godz. 
8.30 wiecz. opera Bizeta „Carmen“ 


TEATR „ARARAT“ 

Nawy program p. n. „Knakedik 
i Ozakedik*, którego premjera by 
ła w piątek zdobył sobie niezwy- 
kle powodzenie, przewyższając po 
przednie rewje. Dziś w niedzielę jed 
no przedstawienie o godz. 4,20 po 
poł. Jutro. w poniedziałek trzy 
przedstaryjenia o godz. 4, 7,45 i 10 
wiecz. Kasa sprzedaje bilety cały 
dzień bez przerwy. 


KŁOPOTY ZŁOTOPOLSKIEGO 

Dziś o godz. 7 w lokalu polskiej 
YMCA., Piotrkowska 89, zostanie 
odegrama wesoła! farsa w 3 aktach 
p. t „Kłopoty Złotopolskiego". 

Wejście dla członków i młodzie 
ży 50 gr. dla dorosłych 1 zł. 


Zapisu jcie się 
na cziomków 
LO.P.D- 


DWA WYSTĘPY BALETU WAR- 
SZAWSKIEGO 

We wtorek, dnia 22 i w środę, 
dnia 23 kwietnia odbędą się w sali 
filharmonji dwa gościnne występy 
baletu warszawskiego w całkowi- 
tym zespole, składajacym się z 50 
«sób. W niezmiernie bogatym pro 
gramie ujrzymy między innemi 
piękną suite symfoniczną Rimskij 
Korsakowa „Szeherezadę”, słynną 
burleskę baletową w czterech od- 
słonach Igona Strawińskiego 
„Pietruszkę', „Divertissement ze- 
garowe“ oraz „Szopenianę*. Wszy 
stkie tańce powyższe są pomysłu 
i układu baletmistrza Piotra Zajli 
cha. Ilustracje muzyczną wykona 
orkiestra filharmoniczna pod dyr. 
Elszyka. Balet warszawską przy- 
wozi ze sobą własne, efektowne 
shwje oraz dekoracje teatru wiel- 
kiego. 
MUSIA DAJCHES W FILHARMO 

NJI. 

W poniedziałek, dnia 21 kwiet- 

Gw (w drugim dniu świąt wielka- 


„AB BI 
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MUZYKA 


nocnych) o godz. 12 w poł wystąpi 
w filharmonji urocza królewna tań 
ca, fenomenalna 9-letnia Musia 
Dajches. Obfity urozmaicony pro 
gram zawierać będzie klasyczne i 
charakterystyczne tańce w pięk- 
nych olśniewających  kostjumach. 
Musia Dajches, jako fenomenalna 
tancerka, zdobyła sobie już światło 
wą opinję i przedstawia sobą nad- 
zwyczajne zjawisko, pełne wdzię- 
ku i gracji. Swemi niezwykłemi 
kreacjami tanecznemi zdobywa so 
bie wszędzie entuzjastyczne owa- 
cje publiczności ś uznanie prasy. 
Program uzupełni ulubieniec pu- 
bliczności, popularny Jan Mroziń- 
ski. Występ Musi Dajches zapo- 
wiada się nader ciekawie i wywo- 
łał wielkie zainteresowanie. 

Bilety nabywać można w kasie 
filharmonji. 


PORANEK POETYCKI 
Dziś o godzinie 12 w poł. odbę- 
dzie się w sali teatru kameralnego 
(Traugutta 1) poranek poetycki, 


młodego poety Światopełku Kar- 
pińskiego, 

Utwory recytują artyści: Sława 
Niedźwiecka, Wacław Ścibor i 
Władysław Staszewski. 

Bilety w kasie teatru kameral- 
nego, 

JUBILEUSZ ANTONIEGO KLI- 

SZEWSKIEGO 

Z końcem b. miesiąca odbędzie 
się jubileusz 50-letniej pracy sve- 
nicznej znanego art. dram. A. Kli 
szewskiego. 

Jubilat wystąpi w świetnej ko- 
medii E. Flega p. t. „Kupiec pary 
skj“, 


NAUKOWA ORGANIZACJA 
PRACY | 

We wtorek, dnia 15 kwietnia T. 
b. o godzine 8 wieczorem w sali 
polskiej YMCA., Piotrkowska 89, 
p. inż. Marjan Bogdanowicz wypo 
wie pogadankę na temat „Nauko- 
wa organizacja pracy“. 

Wejście dla wszystkich bezpłat- 
ne. 


Co usiyszymy dziś przez radjo? 


WARSZAWA, 1411,8 m. 


19,00 Rozmaitości. Występ p. 


12,10 Poranek symfoniczny z. til | Waltera, 


harmonji warszawskiej. Wykonaw 


19,25 St. Skarbek - Poraj, Felje- 


cy: Orkiestra filharmoniczna pod | ton p. t. „Dawne szlaki”. 


dyr. Józefa Ozimińskiego, Merja 


200.00 Kwadrans literacki. Je- 


Blochówna (skrr.), Stefania! Millero ; rzy Brzęczkowski — „Horror“, 


wa (śpiew) l Helena 
Schulsinger (fort.). 
14,20 Łowickie pieśni ludowe. 
14,50 Pieśni ludowe. 
15,20 Koncert s filharmonii war 
szawskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
filharmoniezna, chór konserwato- 


Neuman. - 


20,15 Koncert popularny. Wyko- 
nawcy: Orkiestra pod dyr. Józefa! 
Orńmińskiego, Zbigniew Maseoczy 
(bas), Roman Tatenberg (skra) i 
prof, Ludwik Urstein (akomp.). 

21,45 Słuchowisko z, Katowic, 

22,25 „Ostatnia, fala". 


rjum muzycznego w Bydgoszczy, | m- 


W. Wimterfeld (dyrekcja) oraz so- 


liści: Helena Karbowska (sopran), 
Jadwiga Dobrowolska  (mezzoso- 


RADJO ZAGRANICZNE, 
Kónigswusterchausen (1635) 
11,45 Utwory Czajkowskiego 


pran), Maurycy Janowski (teror) i | (Uwertura „Romeo i Julja*, Kon- 


Henryk Merkel (bas), 
mie „Requiem“ G, Verdiego. 

17,20 „O podróży przez Rosję i 
Mandżurję do Japonji'*. 


W progra- | (ert fortepianowy B-moll, Symfo- 


rja Patetyczna). 
14,30 Recital fortepianowy (U- 
twory klasyczne Relnkena, W. 


17,40 Koncert. orkiestry policji. | Fr. Bacha, J, Chr. Bacha). 


HUMOR ZAGRANICZNY 


Zapoznana sytuacja 
— Tam gdzieś.kryje on sie wśród fall 


Wrocław (325) 

20,00 Liryczna komadja 
niego „Jaskółka“. 

Franktart (390) 

19,30 Utwory fortepianowe kom 
pozytorów rosyjskich (Suita Popo- 
wa, Sonaty Szomtakowicza i Naho- 
kowa} 

Langenberg (473) 

20,00 Konogrt (Uwertura , Ham- 
let", Koncert fortepianowy B-moll 
Czajkowskiego, Współczesne utwo 
ry Wetziera). 

Królewiec (276) 

20,00 Opera Lortzinga „Car i cie 
éla", 

Lipsk (259) 

8,80 Msza H-moll J. S. Bacha, 

Monachjum (533) 

19,00 Pasia św. Mateusza J. S. 
j Pacha. 

Daventry (1554) 

16,15 Utwory Mozarta (Uweriu- 
„ra „Don Juan“, Koncert skrzypeo- 
śwy Es-dur, Serenada, D-dur, Sym 

fonja C-dur, 

London Regional (356) 

21,05 Oratorjum Stainera 
krzyżowane". 

Rzym (441) 

21,02 Operą Mascagniego „Ami- 
to Fritz. 


Pucci- 


„U- 


Turyn (291) 

20,30 Operetka  Planquette'a 
„Dzwony kornewiliskie”. 

Oslo (493) 


20,00 Koncert (Uwertura „Me- 
sjasz* Handla, Fragmenty z „Re- 
quiem“ Verdiego, Koncert forte- 
pianowy Es-dur- Beethovena „Wiel 
kánoe rosyjska Korsakowa, 

Wiedeń (517) 

11,05 Koncert (Uwertura „„Wese- 
le Figara“, Koncert Es-dur na 2 
fortepiany i Symfonja B-dur Mo 
zarta, Koncert na 2 fortepiany H- 
moli Scholza). 

19,40 Preludja i fugi fortepiano 
we J. S. Bache 

Praga (487) 

20,00 Koncert muzyki polskiej 
(Udział przyjmują: Orkiestra cze- 
skiej filharmonji, prof. Turczyński 
— fortepian, p. Turczyńska — 
śpiew 


SZTUKA === 


Na łódzkich ekranach 


„LUNA“ — „Dlatego, że cię ko- 
cham, Cicho, bez szumnej rekla- 
my zajechała na ekran „Luńy* 
wspaniała para kochanków 
dawno niewidziany Mikołaj Rim- 
skij i piękna Elza Temary — w 
najlepszej swej kreacji p. t. „Dla 
tego, że cię kocham. Film ten, 
dramat wielkiej miłości i poświę- 
cenia, wybija się na czoło wyświe 
tlanych w bieżącym sezonie obra- 
zów. Interesująca treść, trzymają- 
ca widownię w ciągłem napięciu, 
wspaniała gra całego zespołu Z 
Rimskim na czele, który potwier- 
dził swą doskonałą opinję, inteli- 
gentna i subtelna reżyserja francu 
za Ch, Burgueta tworzą naprawdę 
nad wyraz udaną całość. Film ten 
winien się długo utrzymać na ekra 
nie „Luny“, świadczy bowiem a 
tem serdeczne przyjęcie obrazu na 
premjerze.  Wspaniałą ilustrację 
muzyczną przygotował p. Czudnow 
ski. 


— 


„CAPITOL“ — „Siódme przy- 
kazanie“, — Janet Gaynor i Char 
les Farrell dali nam wspaniały 
koncert gry w filmie, który nas 
wzruszył do lez. „Siódme przyka- 
zanie“ — to uduchowiony poemat 
bezgranicznej miłości i poświęce- 
nia. Film ten realizował znakomity 
reżyser Frank Borsage, twórca tak 
wspaniałych filmów, jak „Siódme 
niebo“ i „Anioł ulicy“.  Borsage 
okazał się poetą i malarzem „nie- 
mej sztuki*, Na twarzach swoich 
bohaterów Borsage wygrywa sym 
fonie i etiudy, operując środkami 
prostemi, które potrafi wykorzy- 
stać do ostatnich granje. Prawdzi- 
wy hołd należy złożyć u stóp uro 
czej Janet Gaynor, która tym ra- 
zem zdobyła się na kreację bogat. 
szą | barwniejszą, miż w filmach 
poprzednio oglądanych. Jedyna 
artystka, z którą możemy ją pæ- 
równać — Liljana Gish — posiada 
mniej temperamentu, mujej zacię. 
cia rodzajowego. Liljana Gish cu- 
downje stylizuje, Janet Gaynor — 
upraszcza. Charles Farrel — naj. 
sympatyczniejszy amant Ameryki, 
niezapomniany bohater „Siódmega 
nieba“ i „Anioła ulicy“ — odtwa. 
rza w niezwykle zealjstyczny spa. 
sób odwieczny problem miłości. 
Całość — cudowna, 


"CYRK „KORONA“ 


Światowej sławy cyrk „Korona* 
przebywający obecnie w Łodzł 
przy ul. Piotrkowskiej 180, zdołał 
przez krótki czas swego pobytu 
pozyskać sympatję  najszerszych 
sfer naszego miasta. 

Szczególny zachwyt wywołuja 
Faolino Engerto, słynny na. obu 
półkulach pogromea panter: Rów: 
nież numer składający się z trupy 
indjan Siuksów cieszy się zasłu- 
żonem powodzeniem. 

Pierwszorzędni klowni, pomysłe 
wemi trickami wprawieją publicz- 
ność w bezustanny zachwyt, 

Przy cyrku olbrzymi  zwierzye 
riec z najpiękniejszemi egzęmpla- 
zzami lwów, tygrysów, panter i 
wiele innych dotychczas niewidziw 
nych okazów. 


Czytajcie 


„Głos Poranny” 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
13 kwietnia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„ELOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
13 kwietnia 1930 r. 


Regaty wioślarskie Oxiord-Gambridggn ee" 


Po raz $2-$i odbedzie się majkkiasyczniejsza konkurencja 
sporiowa świała 


Co roku dowiaduje się prze- 
siętny czytelnik gazcty europej- 
skiej o wyniku regał między 
uniwersyteckich. Co roku, nie 
wiedząc dobrze, o co chodzi 1 
uważając anglików, którzy 
półmiljonowych tłumach przy- 
glądają się tym zawodom, 
wartjałów, bierze udział w tych 


Ww 
za 


najbardziej sportową Anglje e 
mocjonujących zawodach. An- 
glicy są dość potężnym naro- 
dem, by narzucić Świału sw 
upodobanią i nawet wiedy, kie 
dy ich  przeważna większość 
ate rozumie, zmusić ją do inte- 
resowania się ich pasjami spor- 
iowemii. 

7 punktu widzenia sportowe 
ko, są regaiy Oxford — Cam- 
bridge nic tak bardzo ważnym 
wypadkiem. Regaty w Henley, 
regaty © mistrzostwo Europy, 
Griinau - regatta w Berlinie, 
to wszysłko zawody, które z 
punktu widzenia czysto sporto 


wego przynoszą dla sportowca 


znacznie więcej emocji. i w któ 
rych startują czesto osady zna- 
cznie lepsze, aniżeli słynne te: | 
amy. uniwersyteckie, Niemniej 
jednak ten wyścig 
angielskich jest synonimem za- 
wodów wioślarskich i najwię- 
ksze wzbudza zainteresowanie, 
Przedewszystkiem dlatego, że 
ra nim stoi dziś już 100-letnia 
Wwadycja! 

10 czerwca 1829 spotkały się 
drużyny po raz pierwszy i po 
raz pierwszy zwycięstwo przy- 
padło osadzie oxfordzkiej. Od 
z przerwami, 82 


studentów 


tego czasu 
razy walczyli ze sobą reprezen 
tanci obu uniwersytetów. przy- 
czem ilość zwycięstw jest w tej 
chwili równa, 

Z dziesięciu powojennych re- 
gat Cambridge wyszedł zwycię- 
sko osiem razy, dotychczas więc 
obie drużyny zwyciężyły po 40 
razy, a tylko jedne zawody 
przyniosły wynik nierozstrzyg- 


nięty. 

Trudno wyliczać w tej chwili 
okresy przewagi tego lub dru- 
gicgo uniwersytetu. Są to rze- 
czy należące dziś do przeszłości 
i interesujące tylko gentlema 
nów angielskich, którzy jako 
Oldboy's jednego z uniwersyte 
tów przypominają sobie przy 0- 
kazji tegorocznych zawodów, 
jak to było wtedy, gdy oni jesz- 
cze mieli zaszczyt „to row in 
the varsity boat* — zaszczyt, 
który się w Anglji przypomina 
do ostatniej chwili życia, tytuł 
niemiej zaszczytny od odzna- 
czenia: wojennego, 

Z punktu widzenia sportowe 
go możemy powiedzieć, że okre 
sy zdecydowanej przewagi po- 
szezególnych collegs były okre 
sami wprowadzenia poważmiej 
szych ulepszeń w budowie ło- 
dzi. Oxford zawdzięcza serję 9 
kolejnych zwycięstw konsetwa 


tyzmowi Cambridge, który wa- | mniej jeżeli już 


: 
, 
a Ox 
F Š 


hał się przez szereg lat przed 
wprowadzeniem łodzi nowo- 
cześniejszego typu, lżejszych i 
łatwiejszych do poruszania, W 
tym roku po raz 75 odbywają 
się zawody na przestrzeni Put- 
ney - Cambridge, na klasyez- 
nym 6 milowym dystansie, któ- 
rego rekord wynosi 18 min, 29 


sekund, ustanowiony przez osa 
dę Oxfordu w 1911 roku. Na 
turalnie należy pamiętać, że 


zawody te odbywaią się na bie 
żącej wodzie i skutkiem tego 
każdoczesny: stan wody wpływa 


dość znacznie na czas. Nie- 


od lat 75 na 
tym samym dystansie się jeździ 
— ło można mówić © rekor- 
dzie! 

Nigdy w Europie, a szczegól- 
nie w kraju o tak młodej jesz: 
cze kulturze rozwoju fizyczne- 
go, jak w Polsce, nie zrozumie- 
my przywiązania społeczeństwa 
angielskiego do tych zawodów. 
Nie zrozumiemy gó, bo na to 
złożyćby się musiała wielolet 
nia, wielopokoleniowa  trady- 


cja zamiłowania do tych zawo- 
dów, będących punktem honoru 
uniwersyteckiej młodzieży, któ 
ra nietylko umie na swych ze- 


braniach zająć sfanowisko wo- 


bec najważniejszych bieżących A : 


zagadnień politycznych, ale i 
entuzjazmować się dobrym wy 
nikiem sportowym. 

Gdy zniknie u nas w Połsce 
typ cherlawego politykiera- stu- 
denta, gdy wychowanie fizycz 
ne i u nas nareszcie stanie się 


potrzebą ogółu, zrozumiemy 
może pewne pasje anglików, 


które nam dziś wydają się jesz 
cze dziwne, No, tak, ale wów- 
czas nie będzie potrzeba ustawy 
o przymusowej kąpieli raz na 
miesiąc..« 


Nowa gra sportowa, będąca kombinacją Naos i gimnastyki. Przeciwnicy usiłują 
rozkełysaną na wspólnym sznurze piłką zadać sobie nawzajom bezbolesne ciosy. 


Sewerymiak i Sibbe 


odnieśli wielkie sukcesy na ringu wiedeńskim 


Mecz bokserski Polska—Ausirja zakończył się 
wymiłsiczm remisowgma 


W piatek wieczorem odbył 
się w Wiedniu międzypaństwo- 
wy mecz bokserski Polska — 
Austrja, zakończony remiso- 
wym wynikiem 8:8, 

W wadzę muszej POLSKA 
STRACIŁA 2 PUNKTY przez 
wycofanie się  Forlańskiego 
(chory na grypę). 

W wadze koguciej Linden- 
heim (Austrja) zwyciężył Stęp- 
niaka, 

W wadze piórkowej GÓRNY 


TRYKOTINA 


Jedwabna znanego gatunku we 
wszystkich kolorach od teraz 
o 2000 taniej w firmie 


EDMOND BORŚLEITNCA 


Sienkiewicza 79. tal. 141-79 


ZWYCIĘŻYŁ  Siegerta  (Au- 


strja), 


W wadze lekkiej łodzianin 
SEWERYNIAK ZWYCIĘŻYŁ 
GUTFEINDLA wysoko na 
punkty. Była to NAJŁADNIEJ 
SZA WALKA DNIA, 


W wadze półśredniej Polsce 
w osobie Arskiege przyznano 
2 punkty z powodu nadwagi 
Magyara (Austrja), W spotka- 
nin towarzyskiem Arski ywy- 
ciężył Magyasra K-O. W S-ejjo 
RUNDZIE, 

W wadze średniej Reuter 
(Austrjaj niespodziewanie poko 

nal Majchrzyckiego, 

W wadze półciężkiej łodzia- 
nin KONARZEWSKI, walcząc 
słabo, PRZEGRAŁ z Laubem. 
Mecz nieciekawy. 

W wadze ciężkiej łodzianin 


STIBBE ZWYCIĘŻYŁ Ander- 
schiiiza, który po 1 rundzie 
zrezygnował x dalszej walki. 
Załuteresowanie meczem wiel- 
kie, 


X. 
ŁÓDZKI Kier. arf, 
TEATR KAMERALNY M. Broderson. 

kt 
Ararat =- 
Kompoz. 
D. Bajgelman 


AL. I-go Maja 2. 
Dziś, w niedzielę, 1 przedstawienie 
godz. 4 go poł. Jutro w poniedzia- 
eea 3 przedstawienia o g. po poł. 
7.45 w. i 10 w, wa wtorek 2 przed- 
stawiania o g. 7.45 w. i 10 wiecz. 
wielkiego przebojowego programu Nr. 
4 w dwóch częściach 16 obrazach p. t. 


Gzakedik in Knakedik 


z udziałem całego zespołu. 
Kontferensjer: N. Rajchenberg 
Bilety caly dzień sprzedaje kasa teatru 


| 
i 
| 


jest najpoważniejszym kandy- 
datem na stanowisko pilot 


olbrzyma napowietrznego „Do 
w jego podróży do Amery. 


— 


* sztandar — Pp 
dia „BareKochhy* 


ufundował 


p. A. Oksenberg 


Jak się dowiadujemy, 
nek zarządu „Bar-Kochby* 
Adolf  Oksenbezg ! 
towarzystwa astanda, VY 

W związku z uroczystości. 
mi, połączoneni = poświęce 
niem sztandarm, wyłoniła się 
specjalna komisje diè opraco- 


| wania programu, 


W dniu poświęceniu stania 
ru odbędzie. się w radzie miej 
skiej akademja, poczem nastą- 
pi przemarsz ulicami miasta do 
grobu Nieznanego Żołnierza, 
na którym delegaci złożą wień- 
ce. Po zakończeniu uroczysto 
ści odbędzie się bankiet. 


| Łódzka egzekufywa 
„Makabi* obraduje 
w poniedziałek 
Ukonstytuowanie się 
nej egzekutywy „Makabi* 
gu łódzkiego, do której 
pp. red, Uger, Gwiilich, 
wajs, Szulzynger, 
Fryszman, 
(Łódź), 
i Zylber (Pabjanice) odbędzie; 
się w poniedziałek, dn, 14 
m. o godz, 17 w lokału „B 
Kochby*, przy x Kolejnej #- 


Międzynarodowy” 
furniej 


zapaśniczy w Łodzł 

W dnóu 20 b. m., È 1. w pierw 
szym dniu świąt rozpoczyna sią 
sensacyjny międzynarodowy tur 
rgej walk zapaśniczych w cyrku 
sportowym, który rozbije swe ne- 
mioty na placu przy ul. Narutowk 
czaj Nr. 61, 

Turniej budzi ogromne zaintere- 
sowanie w naszem mieście, 18 
względi na zgłoszenie się do niego 
szeregu wybitnych o światowej 
sławie zapaśników. 

Szizegóły 1 liste zapaśników pe 


Sztro 
Rogoziński, 

inż. Weinberg 
Morgensztern (Zgierzę 


OOCOOCODOODOCODOOCOOODOCOOO | damy niebawem J 


Hr. 10% 


Turyści — Orkan 
Skład fioletowych 


Dowiadujemy się, iż skład 
Turystów na dzisiejszy mecz t 
Orkanem ulegnie częściowym 
zmianom, dotyczącym tylko ti- 
nji ataku, w.której wystąpią: 
Świętosławski, Michałski, Choj 
nacki, Hahu i Stolarski, W po 
mocy miejsce Hinca zajmie 
Wieliszek, obok Szułca i Kowal 
skiego. Parę obrońców stano- 
wić będą  Karasiak i Niewia- 
domski przy bramkarzu Micha! 
skim. Mecz powyższy odbędzie 
ię na boisku przy ul. Wodnej 
o godz. 11 przed południem i 
wważač go należy za jedno z 
bardziej atrakcyjnych spotkań 
e mistrzostwo klasy A. 


Tennisiści Turystów 


©zpoczynają dziś swój 
sezon 


W dniu dzisiejszym młoda 
sekcja tennisową klubu Tury- 
stów rozpoczyna swój sezon. O 
godz. 10 przed południem na 
kortach własn., mieszczących 
się przy ul. Wodnej, rozegrane 
rostaną pierwsze spotkania to- 
warzyskie z licznym udziałem 
pań i lepszych rakiet Łodzi. 


Łódzki okręgowy związek sto- 
warzyszefń strzeleckich, łowieckich 
i łuczniczych organiuje w dniach 
26 i 27 kwietnia r. b. „ZAWODY 
OTWARCIA“ SEZONU SPORTU 
STRZELECKIEGO. Udział w za- 
wodach wziąć mogą tylka członko- 
wie tych Klubów, stowarzyszeń i 
sekcji strzeleckich, które są człon 
kami ŁOZSŚSŁ i Ł, 


Celem „Zawodów otwarcia“ jest 
ciicjalne rozpoczęcie intensywnej 
pracy strzeleckiej przez okręgowy 
związek j kluby związkowe, oraz 
przeprowadzenie propagandy do 
pozyskania nowych członków. 

Zgłoszenia imiennych wykazów 
zawodników nadsyłać należy DO 
DNIA 22-go KWIETNIA, pod a- 
dresem sekretarjatr wydziału Spor 
towego ŁOZSSŁ i Ł, Łódź, AL 
Kościuszki nr, 67, D. 0. K. TV 
okr, urz, W. F, i P. W. 

Zawody odbędą się w dniach 26 
i 27 kwietnia r. b. dła mężczyzn 
i kobiet według następującego pro 
gramu: 


DNIA 26 KWIETNIA. 
OD GODZ, 9 — 18 


1. Broń długa dowolna i wol- 
skowa: 


13.IV. — „GŁOS PORANNY — Iso 


S$irzęleckie „Zawody oiwarcia” 


organizuje Łódzki okręgowy związek S. S. Ł.i Ł. w Łodzi 


STRZELNICA W OZORKOWIE: 
Strzelanie z broni wojskowej na 
300 mtr. jednostkowe z trzech po- 
staw: stojąc, klęcząc i leżąc — bez 
podporki, tarcza 10-0  pierścienio- 
wa o średnicy największego pier- 
ścienia 100 cm., pole czarne, obej 
mujące 6 pieścieni, o średnicy 60 
cm, po 20 strzałów w każdej po- 
stawie, 6 strzałów próbnych na 
każda postawę — czas 45 minut 
na każdą postawę. Przerwa obla- 
dowa od godz, 12 — 14. 


DNIA 26-60 KWIETNIA 
OD GODZ. 15 — 18. 


DNIA 27-G0 KWIETNIA 
OD GODZ. 9 — 18. 


Il. Broń długa małokalibrowa 
(kal 22), 


STRZELNICA W, K. S-n, Łódź, 
ul. Towarowa, róg 6 Sierpnia (do- 
jazd tramw. 15 i 17, Strzełanie z 
broni długiej małokalibrowej na 
100 i 50 mtr, jednostkowe: a) na 
50 mtr, stojąc bez podpórki, tar- 
cza 10 pierścieniowa, © średnicy 
największego pieściena 20 cm., po 
le czarne 12 cm., środek 20 „mm. 
40 strzałów w 8-miu serjach 5-glo 
strzałowych, 10 próbnych, 


Wyścigi o wielką nagrodę Monaco 


eous 


Na ilustracji widzimy finał wyścigu na stromej drodze, prowadzącej do Kasyna 


w 


Monte Carlo. 


Wyścig odbył się 6 kwietnia, 


I-szy Dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 
Na aparatach „ 


CENY 
MIEJSC: 
zł. t-, 2-, 3- 


OSTATNIE DNI 


Poczatek seansów 0 4. 6, GLI. 


SPLENDID" 


estern Electric“ 


AbJOLSON 


Spiewak 
Jazzhandu 


$|praa naukowych), 


zwycięski Cambridge 


LONDYN, 12 IV, (PAT). W 


| dniu dzisiejszym odbył się wy- 


ścig osad studenckich Oxford 
— (Cambridge. Osada Cam- 
bridge wygrała różnicą dwuch 


9 | dtagości w czasie 19 minut 


09 sek, 
Jest to po 101 latach 41 zwy 
cięstwo Cambridge wobeg 46 


t| zwycięstw Oxfordu. 


Bezplatne! 


Redaktor Szyller- 
Szkolnik, (sutor 


określa charakter 
zdolności i prze- 
znaczenie bezinte- 
resownie. Napisz imię, nazwisko, — 
miesiąc urodzenia, otrzymasz anali 
darmo, Poznasz kim jesteś, kim by 
możesz. Warszawa, Peyahe Grioig 
Szyller-Szkolnik, Nowowiejska Nr. 32, 
m. 6, Znaczkami pocztowemi 75 gr. 
na przesyłkę załączyć. 
Przyjęcia osobiste płatne 
11—7 wiacz. 


a) na 100 mtr.: stojąc, klęcząc 
i leżąc bez podpórki, tarcza 10-cio 
pierścieniowa, o średnicy najwięk- 
szego pierścienia 50 cm. pole czar 
ne 20 cm., środek 50 mm, ilość 
strzałów 30 — w trzech serjach, 
10 strzałów w serji, 10 strzałów 
próbnych z dowolnej postawy. 

Przerwa obiadowa od godz. 12 
do 14-ej, 

DNIA 26-60 KWIETNIA 
OD GODZ, 15 do 18. 

III, Broń krótka: STRZELNICA 
Ł, K. S-n, Al, Unji nr. 2: 

a) pistolet lub rewolwer wojsko 
wy, Stosowany w wojsku, kalb, 
nie mniejszy niż 7.62 — odległość 
20 mtr, jednostkowo, stojąc z wol 
nef ręki, tarcza 10 pierścieniowa o 
średnicy największego płerścienia 
30 cm, pole czarne 3 cm. ilość 
strzałów 12, w dwuch serjach nie: 
przerwanych, 3 próbne. 

b) pistolet typu dowolnego, odle 
głość 50 mtr. strzelanie jednostko 
we, postawa stojąc z wolnej ręki, 
tarcza 10 pierścieniowa, o średnicy 
największego pierścienia 50 cm., 
pole czarne 20 cm., środek 50 mm., 
ilość strzałów 60 — w 6-ciu se- 
jłach, 18 próbnych. 

c) pistolet typu. dowolnego, odle 
głość 25 mtr., strzelanie fednostko 


1 


we, stojąc z wolnej ręki, tarcz: 
10 pierścieniowa, o średnicy naj 
większego pierścienia 50 cm. po 
le czarne 20 cm. Środek 50 mni. 
ilość strzałów 20 — w dwuch se 
rjach, 6 próbnych, 

Przerwa obładowa od godz, 12.6! 
do 14-ej. 

3) NAGRODY: Tytuł mistrza 
lub mistrzyni „Otwarcia“ i dyplo 
my dla 5 miejsc. 

Uwaga I. Na „Zawodach otwar 
cja* obowiązuje regulamnin zawo. 
dów narodowych, 

UWAGA II. Udział w zawodach 
mogą brać tylko te kluby, słowa- 
rzyszenia, wzgl. sekcje strzeleckie, 
które są członkami ŁOZSSŁ 1 Ł. 

UWAGA III. Wyniki pań klasy. 
tfikowane będą oddzielsie, 

KIEROWNICTWO ZAWODÓW. 

Sędzia ogólny zawodów — p. 
inż. Mackiewicz Witold; zastępca 
— p. por. Kuźnickł Stanisław; se- 
kretarz zawodów — p. Wilkowicz 
Leon; kierownik strzelań na strzel 
nicy w Ozorkowie — p. por. Ja- 
rzębski; kierow. strzelań na strzel- 
nicy W, K. S-u — p. pkt. Kłosow- 
ski; kierownik strzelań na strzel- 
nicy Ł. K, S-u — p. kom. Tarwid 
Mieczysław, 


Komunikat Nr. 1 


Zarządu Ł. O. Z, S$. S$. Ł. IŁ. 


Na waltem zgromadzeniu ezłon- 
ków łódzk. okr, xw. stow. strz. 
łowieck. i tuczu, odbytem w r. b. 
dokonano wyboru nowych władz 
związku, 

Zirząd ma posiedzeniu swem w 
dnia 26 marca r, b. ukonstytuował 
sią w sposób następujący: 

PREZYDJUM: 


Piątkowski Hipolit; 3. wiceprezes 
— p inż, Mackiewicz Witold; 4. 
sekrełarm — p. Kuźnicki Stanl- 
sław, por. 
WYDZIAŁ SPORTOWY. 

Przewodniczący — p. inż. Mac- 
kłewicz Witold; zastępca — p. 
por. Kuźnicki Stanisław; sekretarz 


broni małokeśjbr, — p. kap, Kio- 
sowski, referent broni myśliwskiej 
— p. Serbek, referent broni woj- 
skowej — p. por. Krajewski, refe- 
rent broni krótkiej] — p. kom, Tar. 
wid, referent do spraw sędziow- 
skich — p. kpt. Rajpold, referen’ 
prasowy — p. por, Woskowicz. 


WYDZIAŁ OGÓLNY. 
ski Hi 
dypl, i 
tarz — i 
— p. Serbeh, 
— p. Gnauk. 
SIEDZIBA Z 
Łódź, AL Kościu ? 
D. 0. K. IV okr. vr V, g 


Mas 


— pm Wilkowicz Leon. Referent |i P. W. Telefon 196-00 


TDETTEPTIA PIETTYCIAE PTOP KAKETYSYTRZZZ TA :-3 


- 
|| zwa 


Przeszło 200 tysięcy złotych 


godz. |zapłaciło Museum Brytyjskie mrs, Seymourowi za piórkowy ry 
8256— | synek Albsechta Durera p.t. „Obłopka z nołudniowego Tyrolu' 


AG Sz „kmat (BREYT 


e 
13 kwietnia 1930 r. 


GŁOS HANDLOWY 27 


Jesteśmy w pełni kryzysu ekono 
micznego, Kryzys ten przejawia się 
nie tylko w granicach naszych po- 
Jęć ekonomicznych, lecz wychodzi 
i poza nie, działając Już wprost 
na maszą psychikę. 

Mam na myślj kryźżys zautania, 
który przyjął ostatnio tak duże 
rozmiary w centrach wytwórczości 
w Polsce, że można mówić już 
wprost o panice, 

Kryzys zaufania jest to dziedzi. 
na co prawda wyłącznie psycholo- 
giczna, lecz w swoich skutkach 
wpływa ona nad wyraz zgubnie na 
ogólny tryb ekonomicznego życia. 
Jesteśmy śwładkami. zaczarowane 
go koła — bez ożywienia zaufania 
nie może być mowy o normalnym 
gospodarczym procesje — zwłasz- 
cza u nas w Polsce, gdzie katastro 
ialny brak kapitałów musj być 
rekompeńsowary rozwojem kredy- 
tu, x drugiej raś strony właśnie 
schorzałość organizmu gospodar- 
czego wywołuje I pogłębia ten tak 
zgubny dla nas kryzys zaułania, 

Jedno zjawisko połęgułe jeszcze 
ten szkodliwy proces; są to coraz 
częściej notowane w praktyce ży- 
cia codziennego wypadki notorycz 
nego nadużycia zaufania j kredytu 
ze strony nieuczciwych fabrykan- 
tów 4 kupców. Wypadki, że ku- 


rzadkością. Zmusza to ostrożnych 
fabrykantów do Żądania matych- 
miastowego ulszczenia gotówki xa 
sprzedany towar | podkopuje ma- 
wek ten niewielki kredyt, na któ | === A 
ry moglibyśmy się jeszcze zdobyć. 
To te oznacza dla ogólnego gospo 


wym jednostkom wykorzystanie 
awery i oralnego kredytu. 


Jak temu zapobiec — a ztpo- 
biec tej bolączce trzeba, jeżeli 
<hcemy jaknajprędzej bezboleśnie 
przebrnąć przez trapiący nas kry- 
zys., I trzebń przyznać, że powaga 
kwestji kryzysu zautania, zdawało 
by się godna uwagi li tylko dla 
PTA PZYZZEZZ CEZ OCZ Ń CENE, 


„ilustrowany Polski 
Manchester" 


reg ciekawych artykułów treści 
ekonomicznej, społecznej i kuku- 
ralnej piór: prezen E. Babiackie 
go, E. Baruchina, A. Pereca, dr, 
A, Tartakowera; prof. J. Racibor- 
skiego, maczełnika E. Rosseta, pre 
zema L, Minoberga, J. Litwina, 
prof. dr. M. Szora, 8.  Hirszhorna, 
starosty A. Rżewskiego, E. Tolera, 
Juljana Tuwima, Juljusza Kadema. 
Bandrowskiego, Oskara” Bermana, 
F. Opoczyńskiego, dyr. A. Perelmau 
na, M. Herwicza, Zygmunta) Broda- 
tego, N. Szpeta, I. Załomana, Rota 
iw. in. Miesięcznik ten w. perw- 
szym rzędzie edźwierciadla życie 
Łodzi, jako największego ośrodka 
przemysłowego w Polsce. Kwtural 
ny kupiec, nietylko łódzki, znajdu 
je w tem czasopiśmie zdrową i 
estetycznie podaną strawę ducho- 
wa. Numer jest bogato ilustrowa. 
ay i nader estatycznie wydany: 


profesorów psychologji, oceniona. 
już została odpowiednio przez na. 
sze stery gospodarcze. Lecz głosze 
niem kazań, odwoływaniem się do 
uczucia ogółu, aby za grzechy 
jednostek nie podkopywano egzy- 
stench ludzi uczciwych, redukując 
dotychczasowe mikroskopijne kre- 
yty, — nic się nie wskóra, 

Powinny być przedsięwzięte in- 
ne środki, które osobistemu zaufa 
niu dwwałyby solidniejszą, niż do- 
tychczas podporę i zapewnienie po 
mocy w razje nadużyć, pomocy 
ze strony prawodawstwa, 

Odpowiedzą nam, że i teraz w 
mocy s} odpowiednie paragrafy 
ustawodawstwa handlowego, karzą 
ce złośliwe przekroczenia i nadu- 
życia Kredytu. Lecz nie mówiąc 
już o tem, że wzięte są orne z 

przpstarzzf:go kodeksu hkndlowe 
go roku 1808(!), będącego dopiero 
w trakcje nader wolnej przeróbki 
przez komisję kodyfiacyjna, ko- 
rystanie z nich w realnym wypad. 
ku wymaga tyłu zabiegów, czasu i 
pieniędzy, ominięcie ich zaś jest 
tak łatwe, że w rzeczywistości 
stoimy bezbronni wobec zakusów 
zawodowych nabieraczy. 

I tutaj właśnie sfery reprezenta- 
cyjne naszego życia gospodarcze- 
go — nasze izby handlowo - prze- 
mysłowe — zwrócić się powinny z 
apelem do władz, Bby w trybie 
przyśpieszonym, traktując tę spra 
wę jako wyjątkową w obliczu 
niebezpieczeństwa, wydawały za- 
rządzenia, kładące kres panoszą- 


Kryzys zaufania 


cmu Się u nas piractwu j dające 
przemysłowi oręż w obronie łego 
interesów. Mam na myśli wydanie 
ustaw, pozwalających na szybkie 
karne ściganie złośliwych upa- 
dtych i przedewszystkiem gwaran 
tujące nieuciążliwe i łatwe korzy- 
stanie z nich w razie potrzeby, 

Przy kwalifikacji takich upadło- 
ści, podpadających pod te wyjątko 
we prawa, powinna być brana pod 
uwagę opinja izb handlowa - prze- 
mysłowych, zasięgana ad hoc, jako 
też wogóle tym reprezentacyjnym 
ciałom powinny byłyby być przy- 
znane pod tym względem pewne 
prawa i wpływy. Dokładne ustale- 
nie tych praw nie wchodzi w za- 
kres tego artykułu, ale samo żąda 
nie to uzasadnione jest dążenim do 
jaknajdalszego dostosowania tych 
usław do wymogów realnego ży- 
cia, gdyż tylko opierając się na 
autorytecie zrzeszonego przemysłu 
i handlu, będą one mogły z całą 
bezwzględnością tępić nienormalne 
zjawiska naszego życia ekonomicz- 
nego. 

Takie energiczne wystąpienie 
prawa w obronie uczciwości i ety- 
ki kupieckiej mogłoby wiele po- 
móc, dając odstraszający przykład 
— z jednej strony, į podnosząc 
autorytet jednostek,  zasługują- 
cych na zaufanie — z drugiej. 

Ale pod jednym tylko warun- 
kjem zarządzenia te ołkażą mię 
skuteczne — jeżeli będą jaknaj- 
szybciej wprowadzone w życie, 

Dr. L, Wittkind. 


Am Z 


Rynek pienieżny 


GOTÓWKA 

Dolary 8,89 
Franki franc, 84,95 

CZEKI 
Belgja 124,55 
Holandja 358,40 
Londyn 43,39,25 
Nowy Jork — czeki 8,908 
Paryż 34,93,50 
Praga 26,41,15 
Srwajcarja 172,91 
Wiedeń 125,64 
Włochy 46,76 
Berlin 212,86.50 

AKCJE 
Handlowy 118,— 
Siła į Światło 100— 
Kol. żel. dojazdowe 16— 
Liipop 25,25 
Polski 168,— 
Ostrowieckie, serja B. — 68— 
Chodorów 145— 


Węgiel 58,— 
Modrzejów 11,25 

PAPIERY PAŃSTWOWE į LISTY 

ZASTAWNE 

Inwestycyjna 120,50 
dolarówka T5,— 
5 proc. konwersyjna 55,— 
stabilizacyjna 87,50 
kolejowa, 101,— 
8 proe. Banku gospodarstwa 
krajowego (listy zastawne) 94.>— 


8 proc. Banku gosp. krajowego 
(budowlane) 93,— 

8 pros. listy zastawne przem. 
polskiego 83,50 

T proe. listy zastawne ziemskie 
äolarowe 175,— 


5 prot. m. Warszawy 58,25 
8 proc. m. Warszawy 76,75 
8 proc. Częstochowy 66,75 
5 proc. m. Łodzi 53,— 

8 proe. m. Lodzi 70,50 


Doraźnych ulg podatkowych 


domaga się izba przemysłowo-handlowa 


Z uwagi na wzmagający się |przez komisję uchwał izba wy- 
kryzys gospodarczy okręgu, ko |stosowała do ministerstwa skar 


misją podatkowa odbyła w lo- 
kalu izby przemysłowo - han- 
dlowej w Łodzi posiedzenie, 
poświęcone wyłącznie sprawie 
ustalenia doraźnych postula- 
tów okręgu w dzidzinie ulg po 
datkowych, Po wyczerpującej 
dyskusji kmisja skonkretyzowa 
ła najistotniejsze postulaty, któ 
rych uwzględnienie stanowi nie 
odzowny warunek dalszej egzy 
stencji wiełu jednostek gospo- 
darczych okręgu izby. 
| W- wykonaniu powziętych 
es 


600 rocznica targów we Frankfurcie 


była uroczyście obehodzoną przez władze komunalne i ludność tego miasta. 


1930 r. 


3700 


Or. med. -~ 23% 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłeiowych 

leczenie A badanie krwi 
wydzielin 


Kideaaja s. telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 i od 5-9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia, dla pań. 


Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermją. Elektroterapja. 


Południowa 28 


Od 8—10 rano, 12—2, 5—830 w. 
W niedziela od 0—2 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


- SEIBERLEING - 1930 r. 


Amerykańska opona wyższego gatunku 
Wyłączne przedstawicielstwo na Wojew. Łódzkie 


Tom Handlowy „WOJPGM” sp. z o. o. Łóśź, Bl. Narotowicza 36, tel. 181-35. 


4% 


ŻOŁTE PLAMY 
i OPALENIZNE 


USUWA 
KREM 


PÒ PRECIOSA 


PERFECTION 
z. €LOWKY: MAFYMIRIA -PERF £ETIOM*= 
SZPITALNA 101 MARIZAŁKOWIKAB% 


BARONA tów, 


bu szczegółowo umotywowany 
memorjał, podkreślający ko- 
nieczność niezwłocznego th 
względnienia zgłoszonych pů- 
stulatów. w szczególności izba 
podniosła, że w maju b. r. zbie 
gają się terminy płatności na- 
stępujących podatków: 1) poto- 
wa państwowego podatku do- 
chodowego od wykazanego w 
zeznaniu dochodu — w dniu 
1 maja, 2) różnica pomiędzy 
kwotą wymierzonego podatku 
od obrotu za rok 1929, a usta- 
wowemi zaliczkami — dnia 15 
maja, 3) zaliczka kwartalna za 
rok 1930 — dnia 15 maja. Ma- 
jąc na względzie,iż przemysł i 
handel znajdują się już od 
dłuższego czasu w katastrofal- 
nej sytuacji, że położenie go- 
spodarcze okręgu nietylko nie 
poprawia się, ale wykazuje 
znaczne pogorszenie, co znaj. 
duje całkowite potwierdzenie 
w wiadomościach instytutu ba 
dania konjunktur gospodar- 
czych i cen, że zbieg tych ter- 
minów wywoła niewątpliwie 
trudności płatnicze i uniemożli 
wi olbrzymiej większości płat- 
ników uiszczenie w przepisa- 
nych terminach wyżej wymie- 
nionych podatków, izba zwróci 
ła się o wydanie następują: 
cych zarządzeń: 

1) rozłożenie połowy pañ 
stwowego podatku dochodowe- 
go od wykazanego dochodu 
(art, 87 ustawy © państwowym 
podatku dochodowym) na z 
raty, a mianowicie płatnej 1 
maja Í 1 sierpnia bez ustawo- 
wych kar za zwłokę | odsetek 
Za Odroczenie; 

2) spłacenie różnicy pomię: 
dzy kwotą wymierzonego p% 
datku od obrotu (art. 87 usia- 
wy o państwowym podatku 
przemysłowym) zą rok 1929, a 
ustwowemi zaliczkami, przypa 
dającemi na tenże rok w 4 ra- 
tach, t. j. 15 czerwca, 15 lipca, 
15 sierpnia i 15 września bez 
ustawowych kar za zwłokę | 
odsetek za odroczenie; 

3) przesunięcie terminu plat- 
ności I-ej zaliczki na podatek 
przemysłowy ną rok 1930 (art. 
56 tejżę ustawy) do dnia 15-g0 
lipca bez ustawowych kar za 
zwłokę i odsetek za odroczenie, 

Równocześnie izbą przesłała 
odpis memor jału ministerstwu 
przemysłu i handlu z prośbą a 
poparcie zgłoszonych dezydera= 
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131V — „GŁOS PORANNY” 


— 1930 E 8 


te imówi?2 
Dewey, finansowy 


doradca Polski 


Jeżeli chcesz dobrobyfu 


dla Polski kupuj tyłko wyroby krajowe 


Jeżeli chcesz dobre i tanie obuwie 


kupuj tylko firmy 


ALFRED HEINE 


LPIA 


od 3450—3650 od 2980—35- 


4 miejsca sprzedaży: 


Pomorska 24 


Piotrkowska 98 
Piotrkowska 160 


Piotrkowska 53 r. 


w firmie 

Juljusz 

Rozner 
w firmie 
Grędziński 


By osiągnąć kolor włosów naturalny lub zm | 
ny, włosy puszyste, jedwabisto-lśniące; by usunąć 
szpecący wygląd i uzyskać w przeciągu zn | 
godzin odmłodzenie— wskazunem jest udać się 
natychmiast do specjalisty, fachowo wypraktyko- 
wanego sposobem paryskim, 
Zakład Specjalny farbowania włosów 


Ul. Sienkiewicza 9, Sue ne. 
[ER (eny bardzo przystępne! E7 
| e a 


zbyć Adama do zaminów maturat- 
hych zyk kszo ama Galińskiego „Młoda Polska” 
I: Poezja I dramat. Cena Zł. 8.00 

Adama Galińskiego „Młoda Polska” część Íl: Powieść 
apieko-realistyczna. Zl. 3.60. 
„Młoda Polska” część III Powieść 


» - 


liryczna Zł. 5.60 

4 znajdzie w nich dokładne rozbiory, charakteryst 
treść ideową utworów Kasprowicza, Wyspiańskiego, 
monta, Żeromskiego it. d. a więc pisarzy, któ- 
twórczość znać musi każdy człowiek wykształcony. 


Do nabycia w księgarniach. 
SKŁAD GŁÓWNY w KSIĘGARNI 


Karola NEUMILLERA 
Łódź, Piotrkowska 61. 


Skład fortepianów, 
pianin i fisharmonii 


Karola Robttyiiza, todi 


ul. Piotrkowska Nr. 67. 
Tel. 154-78 1224-72 N d d h 
soleca instrumen-| ~a Gogodnys 
ty nowe i używa- warunkachi 
ne, po cenach Wielki wybór 
bardzo przystęp-|wózków dzientn- 
nych i na dogod-|nych krajowych i 
nych warunkach |sagranicznych tó- 
spłaty. Wydzierża- żok metalowych 
wienie miesięczne |wyżymaczek ame- 
oraz na koncerty |rykańskich, mate- 
i uroczystości. |xrsóy wyścielanych 
Strojenie. Reperacje. Transporty. |oraz --ężókickj 
Spr 
"Wyłączny zastępca na Łódź i okolicę MSZE” Ao 
firm: Bechstein, Blüthner,|meblowych łóżsk 
August Förster, Gaveau, |podłag miary. 
Ibach i in. NOS 


Rok założenia 1892. 


tabrycznym skła- 
3694 dsie 3249 


gg D0OGROPOL 


g E 73 


w podwórmu, 
tel. eel. 158-861. 


uini Fak 


specjalista chorób 
JI do 1 dia r.i id rę wiog | skórnych i wene- 
w niedzołę od 11 —2 po południu rycznych 
Dla pań spec. od godz. 4—5 NAWROT 7, 
Bo poł. dla niesarnośnych Tel. 128-07; 
GENY LECZNIC. 3234] od 10—12i od 5-7 


Dr. med. 


NELLER 


Choroby skórne i wenerycane 


4 O ATR N 2 


Ważne dla Pań! mgg | gut 12, front UI p' 


SUUTWENNN F 

NNN EWAN LN 

A KG WŁA 

; 
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R 8 

E À 

E 

= 


yć raożna w | © 


pamare | "ERN NE 


WZKOWIŁ LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


Pekarz-dentysta 


R. KAAFTWWACLOWA 


wróciła 


Sienkiewicza 37. 2615 


PROFESOR 


Lekcje gry fortepianowej. 


_ 


Zapisy od 4—6: 


Sadie: 
PB SR 


M 


intel Arien! 


Nev-Jork London 


Wszechświatowej sławy 
preparaty „Venetian“ 
„do pielęgnowania i ude- 
likatniania cery poleca: 


agentura na Fódź 


PERFUMERIA 


„WIOLET” 
Piotrkowska 03. Tel. 158-0. 


Sprzedaż wyłącznie detaliczna, 


i aotik 


dziny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
prowadzeni: ksiąg 

handlowych. 

Pierwszorzędne 
reżerencje. 

Łask. zgłoszenia 
pod „Biłansista”. 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych. 
Pr. Narutowiexa 
25 (Dzielne) 
tetafon 144-10. 
Paayhnujo 
gZ i48 w 


PAZ Frankenhausen 

Wydział mioł gc i werk- 
Ky; „ftauser mistrzowski dia budo 
maszyn i samochodów, dla techniki pradas 
silnych słabych. Wyższy osobny wy- 
dział dla budowy maszyn rolniczych i 
lotnictwa. 


POSADĘ 
łatwo znajdzie ten kto 
kurs buchalterji pod kierownic- 
twem rutyńowanego pedagoga. -Spe 
'ejalny kurs buchalterjj bankowej 
i techniki biurowej, * Wiadomość 
w administrację „Głosu Poranne- | zł 


ukończy 


go“ lub na miejscu Kilińskiego 60 
m. 45, między 6 — 8 pp. 


Mn. EL ALPEN 


Ip.fr Sienkiewicza 20 
CIAA AS T DOK FR USP SNTE 


seisław NRNSTEJN L! 


zechce w dniu dzisiejszym 
zwiedzić parcele 
skowe 


„Raiałówki” 


pod Sieradzem (od 50 


letni- 


_gr. za Í metr. kwadr., 40 
- stoletni las iglasty, roczna 
spłata!) niech przybędzie 
o godz. ll-ej do biura 
sprzedaży, ul. Piotrkow- 
ska 101, lewa ofic. front. 


kanji padthodtatych świa Wielkanocnych 


polecają w wielkim wvborze świeżo otrzymane transporty perfu- 
merji i kosmetyki firm krajowych oraz zagranicznych — — 


PRZEMYSŁOWO -HANDLOWE ZAKŁADY CHEMICZNE 


LUDWIG SZIES8 I SYN 


Spółka Akcyjna. 


Dddział w Lodzi Piotrkowska OT ieleiniy 195-64 | 195-55 


NA ŚWIĘTA WII WIELKANOCNE 


x TANIM KOSZTEM MOŻNA ŻE STAREGO OE OBUWIA UZYSKAĆ NOWE 
EW NAJMODNIEJSZYM KOLORZE tylko w MECHANICZNEJ FARBIARNI 


„JEDYNA“ 


AAKA 105 ==== TELEFON 184-50. 


$ FARBUJEMY PONADTO WSZELKIE WYROBY SKÓRZANE ORAZ 
PANTOFLE ZAMSZOWE, BROKATOWE, JEDWABNE | PLECIONE. 


_ZBLOWNIA OBUWIA SKÓRĄ I GUMĄ INDYJSKĄ: NA MIEJSCU. 


Do akt.Nr. 25730 


Obydoszczie, 
Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi, Jó- 
zef Tomaszewski |. 
zam, w Łodzi, przy 
ul. Zachodniej 36, 
obwieszcza, 
że w dniu 29 
kwietnia 1930 r. 
og. 10 rano, w. 
Łodzi, przy ul. = 
Żeromskiego 98 
odbędzie się sprze 


I Wyładowany akumulator 


odbiera, ładuje i Ai 2.4 powrofem 


Centralna Ładownia GO hidmtlatgrów 
= Piońrko ska 164. 


daż przez licytację 
ruchomości Mia f 
* należących e 99 Wystarczy "A AE 
rajowej Fabryki z ES R E 
Wstążek Sp. Akc, 83 zadzwonić śmy Q 


i składających się 
z tkackich mech. 
warsztatów 
oszacowanych na 
sumę Zł. 7500— 

Łódź, 8.4.30 r. 
Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. 
N;. 641 | 30 r. 


cawieszezenie. 


Komornik Sądu 

Grodzkiego 

w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul, Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 


Tario! 


6 maja A 
1930 r. od godz.; 


10-ej z rana w| $ 


rozpuść go w wodzie, wyszczot- 
kuj brudne ubranie, a po wy- 


re przy ul. prasowaniu będziesz miał nowy 


owej 85 z 
odbadie się sprze jeja | 
sz ahi pubit „MITOL“. czyści chemicznie 
czną licytację ru- à 


wsżelkie materjały, również ka- 


chomości 


należących do pelusze fileowe, chustki, dywa- 
firmy. „J. Tenen- nyy pledy i t. p, ożywia dawną 
baum“ barwę i apret tkaniny. 


i składających się 
z warsztatów tka- 
ckich 
oszacowanych na 


Jedno pudełko „MITOLU* za 
ZŁ 1.50 oszczędza konieczności 
zakupienia nowych ubrań. 
3002 


. 1500.— 

Łódź, 25.3.30 r. 
Komornik 

J. Tomasgwaki 
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Nowootwarty sklep p. t. 8 i j Ti i į 
owootwarty s TT Obszerny- skład wszelkich materjałów elektrycznych. Radijoaparaty i radiosprzet 


Najnowosześniejsze 


żyrandole, grzejniki efg,  MODEMIZACA SARIA APARATON 


Ładowanie akumulatorów z bezplatnom odstawieniem 


99 
Narutowicza 16, Tel. 190-38 i 209-78 Najtańsze źródło żarówek do domów. 3144 


Ri 1 9 a PB | > w z działu muzycznego: lie" Pozatem polecamy; 
„Gio minim SIM per SEE w ma ga aś 0” pa uga 
a i Patefon , m. „angielski“ od 200 „ skrzypce od 24 ami po od 23 - 
a w wyjątkowych wypadkach dogodniejsze warunki Patefon szafkowy 2 spr. od 2560 „ stoliki -od 25 z szafki ód 100 ,, 
FON « Patefon è , ze stolikiem 2.30 . harmonje od 36 „ mandole- od 50 y 
39 Fatefon salonowy od 380 „ Na składzie posiadamy olbrzymi wybór plyt, igieł, struny 
171-71. Aparat tubowy części do instrumen. Warsztaty na miejscu. Kupujemy i 


Łódź, Konstantynowska 32 (róg Gdańskiej) tel, 


UWAGA ! Okazicielowi niniejszego ogłoszenia udzielamy 10 proc. rabatu. 


240 , 
asze aparaty szafirowe z fir. „B-ci Pathe” w Paryżu jmujemy wszelkie instrumenty do sprzedaży. Wkrótce 
grają bez zmiany igieł. a ko i 


BOO CYRK kod , 


NA PLACU PRZY ULICY NARUTOWICZA Nr. 61. 


Uroczyste otwarcie cyrku dnia 20-00 kwietnia o godz. -ej po południu 


W niedzielę dnia. 20-go i jedzia- 

łeb, ania Zł-go kwietnia, odbadą się MO dwa przedsiawiemia 

dzienne o godz.4-ej po pol, wieczorowe o godz. 8-ej wiecz. o jednakowym pełnym programie. 
Na wszystkich przedstawieniach DEFILADY ATLETÓW — WALKI ZAPAŚNICZE. 


Przed zapasami WYSTĘPY ARTYSTYCZNE. 
Wielki międzynarodowy turniej mistrzów 


WAŁKI ZAWAŚNICZEJ | 


o nagrody honorowe i pieniężne w ogólnej sumie 8.000 £ł. przy udziale najwybitniej 
szych atletów krajowych i zagranicznych. — Dotychczas do. ju zgłosili udział: 


emy posiadali rowery, motocykle i maszyny do szycia 


DRABINA 


Sp. z 6: 0. 


| Fabryka drabin wszelkiego rodzaju 
Kilińskiego 136. Tel. 177.00. 


Pracownia Sukien 


I. Maszkowskiej: 


Siki Reginald 102] 194 i| Sztekker Teodor ©. 107182 
Murzyn—Abisymia. Mistrz świata 


Polska, Wielokrotny. Mistzz Fol- 


j |] skit Niemiec. j 
Debie Peter 140] 180 || Fehringer Julius 142/180 
Beria. J  Szam tvna. 


Ssampion Europy, h on Świ Argen 
Płofekowska 417 -fet 21003/0 | Rauer Gustaw toe] 179 | Buchheim Oswald | 112180 
; b ; | 
poleca ostafnie modele Motyka Gustaw ną 180 | Horwat Ferens 1091176 
na gezon wiosenny iletni Fischer Max 106] 180 | Kaempfer Hans Drezno | 102/179 
akabi* Brno. Zwycięscs na || Zwycięzca na Wszechświatowej 
lirmpjadzie w Paryżu dla barw Olimp. Robot we Frankfurcie 
A _ Czechosłowacji. n/Manem 
| De wód Budrus Franciszek | 111) 177 || Dutzman Jani 113/180 
, PORADNIA s zj é Mistrz Litwy | _Miatrs Łotwy. -. 
Schneider Oskar 106] 178 i| Orlow Sergiusz 114/183 
NENEROLOGICZII ET) | Bartnik Paweł niej 180] 7-2, 
Lekarzy-spacjalistów è Miste @. Śląska 1 wielu innych. | 
CHIRURG Turniej jest pod kontrolą Międzynarodow. Związku Atletycznego 
Zawadzka 1 j STOMATOLOG Na aia | jas został pierwszy polski a aiok i sędzia zapaśniczy p- Ak Brań$ki 
3 choroby dziąseł, języka, z Warszawy. A ; 
czynna od 8 rano do 9 wiecz. szczęk Ít. d. Przed przy udziale pierwszorzędnych e Indjanie na monocykłach, Akro- 
11—12 ) przyjmuję Rentgenodjagnostyka zapasami Program ipuy sił krajowych i zagranicznych. baci parterowi, Żonglerzy, Balet 
2— 3 ) kobieta—lekarz ml. Plofrzuwska 164. —Yal 18-20 na czele £ murzynem monds, oh napowiętrzni i inni. D 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, Ordgnuje 3—7 3256. Na potne rw toe” ta pał popo zp 0! jpg zzz. sayape, o >} 


leczenie chorób 


wenerycznych i skórnych LĄ 
Badanie krwi i wydzielin na NIE | ( | 
P ion 3 neurolegiem 


Bilety do nabycia w kasach Cyrku ed dnia 19 kwietnia cods. od 'g. 12 w poł. przez cały dzień. 


Konsu 
NARA z życ rpa biurowe handlowe i sklepowe 
Kosmetyka lekarska do wynajęcia przy ul. Piotr- 


Oddzielna poczekalnia dìs Kobłet| | kowskiej w pobliżu ul. Andrze- K Io 

OPEZĄ, ja. Wiadomość tel. 181-46 tylko | napiste imię maż. 

w godz, od 6—7 wieczorem. | rodzenia, otrzyma 
893— | darmo broszurę, 


charak 
i | O CZE A określenie atak- 
| Dr. med. teru, zdolności, 

SILBERSTROM 255 


CEGIELNIANA 26, TEL. 128-87 


1. Dolar za każdą żywą pluskwę, 


znalezioną po doko- 2 s s 
naniu dezynfekcji p m m PX 
preparatem 
e | È 

zapłacimy w gotówce. Preparat ten jest jedynie uznany przez Minist. Spraw. Wewn. 
Dyp. Zdrowia ko Środek dezynfekcyjny przeciwko wszelkiego rodzaju insektom, 


a specjalnie bakterjom dyfterytu i tyfusu brzusznego. 


Specjalista ehorób skórnych awa— Redakcja > x 
| wanerycznych 3233 ZIELONA 11 „Wiedza  Tajem- Do nabycia we wszystkich Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne 
LECZENIE GWIATŁEM Tel. 113-42 na” skrzynka po aptekach i drogerjach G ALY ATOR 66 
SEN | re r K Oy wk 
: nie ` Usuwanie szpecących włosów elektro- | czyć znaczek po- Katowice. Zas wo na wojew. łódzkie 
Pzzyjtmuje od 8—2 i od 6—0. lisq Leczenie Lampą Kwarcową. |cztowy na prze- s Inż. Juljusz g pazebe i S-ka Łódź 
"w niedziele i święta od 9—1, Przyjmuje od 4 do 8 p. p. syłką. 321 Sierpnia 1, tel 188-58 
Nie pań vå 6 do 6 po pob Panie od 4—5, Niedziels od 9—1 6-go „ tel. . 
adlelelne poczskalnia. Dla niezamożnych ceny lecznic. 


KTO SPRZEDAJE od 25 śroszy mefr kwadratowy terenu leśnc$śo? EREMIE 


e największa pod Łodzią miejscowość klimatyczno — letniskowa. 

Sprzedano dotychczas 4.500.000 mir. kwadratowych. — Spłata na 2 lata. — Dogod- 
AR | lkp SOKOLNIKI na komunikacja tramwajowa. M 4 nac. Informacje w biurze sprzedaż 
RJ | Łódź, uł. Narutowicza 38, | pien inn. Tek. 110-84, 
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RESTAURACJA - Podaje do wiadomości swoim Sz. Bywalcom, iż przez okres świąteocmy lokal będzie czynny 


«u Codziennie specjalne obfite i smaczne obiady świąteczne 
a Podczas świąt codziennie five o©'ciocki z polnym programem artystycznym. 


MONIUSZKI 1, tel. 111-04. Od poniedziałku co wieczór wielki program kabaretowy, © | koneki elestykskie s piane Barona Rofszylda 


larai Towarystwa Akcyinego Wyrobów Tkackich 
Hirszberg i Birnbaum 


w ŁODZI 


thorohy płucne są uleczalne 


GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, 
KASZEL, SUCHY KASZEL, 
KASZEL ŚLUZOWY, NOCNE 
POTY, KATAR OSKRZELI, 


KATAR KRTANI, ZAFLEGMIE- na zasadzie $ 48 Statutu ma zaszczyt zaprosić 
NIE. KRWOTOK ANAŁTOW: pp. Akcjonarjuszów na 
NY, KPWIOPLUCIE, CIĘŻ- + . 
OŚĆ, RZĘŻENIE ASTMA- 
KOSO ZRZANIE: ASTMA: Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
i 5 d mające się odbyć dnia 6 maja r,b. o godzinie 
A Ar REDZIE 5-ej po poł. w lokalu Zarządu w Łodzi, przy 
już tysiące osób zostało wyle- > : sai ja 
czonych. Proszę żądać mojej ulicv. Piotrkowskiej Nr. 96. 
książki p. t. Porządek dzienny: 
„NOWY SYSTEM ira z R. 
"ODŻYWCZY" 1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawa 
ODŻYWCZY" zdania, bilansu i rachunku zysków i strat ze 
który już „otw pów Ten rok 1929. 
e © system może być stosowany 
Palia i garnitury przy zwykłym trybie życia i w. 2. Budżet na rok 1930. 
i łatwia szybko zwalczanie choroby. Waga ciała zwiększa się, a stopnio- 3. Wyboru do Zarządu i Komisji Rewis 
najlepsze wykończenie we zwapnienie koi cierpienia, Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej zyjnej. 
potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im wcze- s d > 
Śniej rozpoczęto kurację podług mojej metody, tem lepsze osiąga się 4. Wolne wnioski. 
9 5 12 5 ZUPEŁNIE GRATIS Akcjonarjusze, życzący sobie wziąć udział 
`y -y u= a za w zebraniu, winni złożyć w Zarządzie Towa- 
SG ZA katay moją a p dowie się o WAW rzeczach rzystwa swe akcje lub odpowiednie zaświadcze* 
taj naukowych. A więc każdy, komu dolegają cierpienia, kto pragnie Ó "BE CZBOLC . k . 
pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie, niech napisze jeszcze 8 APOAIZ T dni przed zebraniem. 
dzisiaj. Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma wskazówki W razie nieprzybycia na zebranie akcjo* 
A ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE narjuszów, reprezentujących dostateczną ilość 
Juljusz Rozner . bez żadnego zobowiązania ze swej strony; i każdy lekarz napewno akcji, Walne Zgromadzenie odbędzie się w tem 
zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wybitnych profesorów samem miejscu 1 z tym samym porządkiem 
Łódź, Piotrkowska 98 i 160 NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA dziennym w drugim terminie, dnia 27 maja 
To też w interesie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy r.b, o godz. 5-ej po poł. i będzie prawomocne 
zawsze obsłużony zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. bez względu na ilość reprezentowanych akej; 
Niech każdy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z książki do- 
świadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy, radości życia 
i zwraca się z apelem do wszystkich chorych interesujących się 
obecnym stanem leczenia płuc 
Mój adres: GEORG FULGNER, Berlin — Neukólin Ringbahn- 
KINO-TEATR strasse Nr. 24 Oddział 646. 
Dia naszych z i 
Czy chcecie być zadowoleni z waszego obuwia? gremmych ZIEGI!!! 
1 P> osiągniecie to kupując tylko w firmie x 
> będzie wysięp ubóstwi 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178. _ 3505 Stanisław Grechal ;4 22 
: r i Łódź, Andrzeja 9. 
Ostatnie 2 dni! Na składzie wybór obuwia własnego wyrobu naj- 
nowszych fasonów z maaterjałów krajowych i za- 
H . granicznych, po cenach zniżonych. Dla stowa- 
p at | 9 ata € 6 n 5 rzyszeń dogodne warunki. 3458-2 
.099999042939909599900000060909009090000909090900990909970 
P s w FILHARMONII, 
wśród ludożerców i |» ponadząik, dnie 21.0 x 
o godz, w połudn 
W rolach 5 
głównych: p ań || p aíachon specjalną atrakcją, gdyż nikt tak jak ona 
Arcywesoła komedja, zrealizowana podczas nie potrafi oddać na scenie duszy i upo- 
specjalnej ekspedycji do Afryki. dobań dziecka. 


Żywe słowo: Humor I śmiech 
ulubieniec publiczności 


Jan Mroziński 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


Następny program: 


Białe Noce Piofrogradu 


| 
kryształ! 


uznanej niedoścignionej dobroci poleca 


| Browar Gustaw Keilich, Orla 25 
RADYKALNIE Żądać wszędzie! : Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy „B. Blue 


= menfeld i S-ka” na mocy art. 512 K., H. podaje do 
u wiadomości wierzycieli upadłości, że decyzją Sądu 

EN 2 NL VSZLL2Z W ZŻŻZN SLE N ZL V LLL W LLL NIZEZLŚW |x dnia 5 kwietnia 1930 roku został wyznaczony nowy, 
Laboratorjum Chem. Farm. i 


dwutygodniowy, ostateczny termin sprawdzania wierzy” 


W” HAMBURGA OGŁOSZENIE. S atena odbędzie się w dniu 16 kwietnia 1930 


< ŁÓDŹ, GŁÓWNA roku o godz. 12 w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wy- 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy Towarzystwa Dyre- | dziale Handlowym przy ulicy Żeromskiego Nr. 115, po: 


s h 12 © i kój Nr. 64. 
kcja podaje do powszechnej wiadomości, że zażądana została | Wierzyciele, PPM TLEN CH 


OGŁOSZENIE. 


ożyczka na nieruchomośći: s swych pretensji ulegną skutkom, przewidzianym w art 
L © M i) A R D ET 1. pod Nr. 1707 przy ulicy Nowo-Cegielnianej przez małż. |513 K. H. wm 
< Markowicz pierwotna zł. 50.000. z yndyk tymczasowy 
LICYTACJA. 2. pod Nr. 171e przy ulicy Brzezińskiej przer małż. Rozen apl. adw. Marek Szmulewicz 
Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczkowe| . .- 5 : t È 60.000 a Pilsudskiego Nr. 38 tel. 108-76. 

na zastaw ruchomości — Oddział w Łodzi ul, Zachod- | ł innych pożyczka pierwotna zi, OW. k 1 alt. Fuch 

nia 31 zawiadamia, że 23, 24 I 25 kwietnia 1930 r. 3. pod Nr. 787w przy ulicy Zakątnej przez małż. chs = 

i dni następnych sprzedawane będą przez licytacje za | į innych pożyczka pierwotna zł. 50.000. : ; 

stawy nieprolongowane we właściwym czasie. 4. pod Nr. 804n przy ulicy Andrzeja przez Wr. Libisza 


Procenty należy wpłacać przed dn. 17 kwiet- dodatk E 45.000 
rę ł pożyczka dodatkowa zł. 45.000. w P : 
i r aaa O TA o eaa SE, WO 5, pod Nr. 800b przy ulicy Gdańskiej przez małź. Lwow 4% LUK L institut cosmetique 


kaz Nr. Nr. zastawów podlegających sprzedaży ogłoszo-| pożyczka pierwotna zł. 250.000. ; m e daiat nad a 
ny będzie w „Kurjerze Łódzkim* i wywieszony w biu- dj 6. pod Nr. 28a przy ulicy Podrzecznej przez małż. Tencer| Łódź, Piotrkowska 175. parter, m 3. Tel. 1.3876 
eze ul. Zachodnia 31. pożyczka pierwotna zł. az? AN pe s : © eT > 
Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych poży- prowadzony przez n 
ZAKŁAD KRAWIECKI DAMSKI czek stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni |  „Aeademie Ścientitique de Beaute" w Paryżu. 
14 od daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. Racjonalna nowoczesna higjena urody. Masaże plastycz* 


ne i kosmetyczne twarzy i szyi. Usuwanie nadmiernego 


jali j 10] i i karku. Piel i „ Usu- 
Specjalista roboly angielskie] Dyrekcja Towarzystwa Kredyfowego |: geir dance tr. ck kaiiorkiei 
i miasta Łodzi. Masaże ogólne i częściowe. ciała. Pielęgnacja włosów. 

6 sierpnia (Benedykta) 10 i _ | Sollux d'Arsonvalizacja. (Maquillage) Upiększanie na 

Sz. Kaczka ° Ferron 114-858. | Łódź, a. 12 kwietnia 1980 Nz. 1478. WD. 695 | bale Godz. przyjęć od 1072 i 4-8. wiece. 568 
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Hanno, Łoflanki! 


Znana nauczycielka naucza kro- 
ju nowoczesnego szycia, mode- 
lizowania najnowszych modeli 
systemem paryskim i naucza 
również bieliźniarstwa męskie- 
go, damskiego i pościelowego 
systemem szkół wiedeńskich, 
teoretycznie i praktycznie na 
materjałach w przeciągu jedne- 
o miesiąca za 50 zł. 
Po ukończeniu kursów kroju 
każda z pań otrzymuje darmo 
2 miesiące praktyki. Za naucze- 
nie daję pełną gwarancję. 
UWAGA: Jednocześnie otwo- 
rzyłam wielką pracownię sukien 
i działu ubiorów dziecinnych, 
najnowsze modele i fasony. Za 
solidne i prędkie wykonanie 
gwarantuję. 
F. Grynblatowa, 

Żeromskiego 9, pr. of. I p. 

Zapisy od 9—3.i od 4—7, (775 


POSZUKIWANY 


SALEP FRONTÓW! 


Najwyższej jakości 


OBUWIE 


- GETANIA 


do nabycia w plerwszorzędnych magazynach. 


Światło zgasło, motor stanął? 


imi telef. 120-12 
Pogotowie plediry czne 


dyżury przez całą dobę, w 
w niedziele i święta. 


99 Naprawa natychmiastowa 99 


moda we Dai Wajskopi 


TAES RE 
przy ul. Plotrkowskiej na od: Zamiast szumnej reklamy dajemy dobry i tani towar. 


cinku Przejazd-Głównej. 
Oferty do administracji sub. 
„ODSTĘPNE*". 3663—3 


Na raty 


tb sarny > domską  gorderobę oraz 
roboty zane w najwykwintniejszym 


fas: LHT 
ji 


SwE 


AAA TA 


4 r 
oe 


wykonaniu przyjmuje z własnych | HH | INNE WYROBY SKÓRZANE  Ż. SETS i "PF" 
powierzonych matorjolów po cenach FE NAJLEPSZEMI KRAJOWEM! FARBAMI | rada Sprzedaj a aain na| żołądka, kiszek 1 wątroby 
77 " TOT jów aut i ji 
onkurencyjnyc ŻAK, Z T olej omobilowych przy stacji RENTGEN 
cst ROZENBERGS, |  CZZZOJEIENRN Plac Wolności A n own. |Piaskoyona 04, Ta. 114a ps 
oficyną, N-gie * JAN tny hidl ah na prawo R. ANTCZAK 2921 mye © 10-120 i pa ©5115 


KAPELUSZE MĘSKIE 


w wielkim wyborze poleca 


M. Kapelusznik 


Łódź, 11-go LISTOPADA Ne 8 (dawn. Konstantynowska) 


ZIOŁA LECZNICZE 


Gabinety = 
Kosmetyki lekarskiej 
D-ra med. Marji LGWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, telef. 143-03, 


OSKARA WOJNOWSKIEGO szaf | e ad 
są do nabycia w aptekach i składach aptecznych Ozynne są następujące działy: 
„Zioła przeciwko cierpieniom | „Zioła przeciwko reumatyzmo- z OE: włosów. 


kanału karmowego" wi, artretyzmowi, Ischiasowi 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. „irotan“ i podagrze" 
(rej. Nr. 1150) zn. tow. „Artrolin* 


„Zioła poeotona” wymiotom Kąpiele Słarkowo-Roślinne (sto- 
ą W atonji kiszek Garau || 2A sie Przy leczeniu Artretyzmu, 
rej. Nr. 1148) zn. tow. „Gara md pac podagry gł wi 

e Nr. zn. tow, „Śnifabal”, 
some yy Aerie ag Coia przeciwko niedomaga- 


(rej. Nr: 1153) an. tow. „Elmisan* niom skrofullcznym“ 


3. Kuracj! odmłe cych. 
4. Masażu (ogólny ppc Aa 
© FKpilacji (electrocoagulacja 
elektrolisa W 
6. Elektroterapii (diatorraja, d'Ar- 
sonyslizacja, wanofaradynacja. 
7. Heliotorapji (Rosntgen, kwacz, 
sollux, kąpiele świetlne). 


(rej. Nr. 1152) zn. tow. „Tizan' ik dą ng jr boa | AA wuwg piegi 

„Zioła przeciwko chorobom || „Zioła przeciwko chorobom nowotwory i t. p.), Ci Ę opofemznę, 
nerek | pęcherza” ł nerwowym | epilepsji* pod kierunkiem chirurga è 2 > 8 ELA PAZ 
(rej. Nr. 1147) znak tow. „lirofan, | (rej. Nr. 1151) zn. tow. „Epilobin" D-ra Z. LEWINSONA SDD: VE SĄ NGP'VAromy 
ordynnującego coda, od godz. 12—2 y POR ETOCZE ŻE ZMOFIZCZKĄ 


Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny y% 
8224 Łódź, Główna 69, tel. 406-10. UE NOTY 


cery. 


BACZNOŚĆ I 


Bocian się zbliża, 


Bl Saia czy masz już 
od kciesiątkie it najbardziej r bieliznę niemowięcą? 


RZAD 


Doktór Dr. med. 


W. Łagunowski $. Nesmzmawik 


Specjalista chorób skórnych, wane" 


rycznych i moczopłciowych Moniuszki 5, tel. 170-50 
przoprowadził się na ul. 


uzdrowisko dla i ia Piotrkowską _70_-(góg Trout) powrócił 
s YM GE, 8.30 do 10. „od| Choroby skórne i weneryczne 
chorób sercowych i Piotrkowska Nr. 75 2 lioj poore a9 Pp ad ahoia ii Leczenie lampą l płyn rów 
mer wowychi Filje Ay ->saa rw 2 zi” niedziela i święta od 10 do 1-6). Przyjmuje od 12—1 i od 5—7. 
1OITKOWSKA 
zwałaszcza dla chorób reumatycznych, s 
kobiecych, Basedowa, krwi i nerek. Dr. med. ag 721 3237— 
Najsilniejsze źródle lelingitu węglanego Niemiec, DR. MED. R 
Nowowybndowana bala racja i LIPKOWICZ Z. DATYNER 
e m cw rg a Eaa P 
podróży oraz w zarządz . 
OKULISTA RENTGENOLOG __ | Choroby nerek, pęcherza i dróg 
HRuchiotel Sikzstenfiof Przyjmuje obecnie ul. Kilińskiego 152, tel. 116-82 _ moczowych 
konala kudani, e kadnia .dletetyczna.. Pielęgniarki. Al, Kościuszki 21 tel. 165-17 przyjmuje od 9—2 po pol. |Piremcw ta Nr. 2 Telef, 148-95 
Naluralne kąpiele węglane. 


od 1—4.15—7 i od 5—7 wierz. w 32066! Rodz gr 1, od 2 -10iodE—$. 


Nr. 102 13.19. — GŁOS PORANNY = BLI TE 


AN 


AENEA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 


REM Tak wyśląda majwięlłcsza w kraju, urządzona REA 
SZM wedłuś naimowszych wymagań techniki, fabryka SS 


„DOB5ROLIN: 


Wyrabia najlepsze i najekonomiczniejsze: 


Łaprawę do posadzek, podłóś i limoleum 
Pasie do obuwia 
Płyn do czyszczenia obuwia kolorowzśo 
Krem do obuwia wykwinineśo 
Wywabiacz plam 
Dłym de czyszczenia mefali, szyb i lusier 
Czyścicdiio do szorowania naczyń kuchennych 


Przy kupnie prosimy zwracać uwagę na nazwę „Dobrolin” i znak fabryczny „Główka Kozła". 


SKŁAD SUKNA i KORTÓW | Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 3248 


H. WEKSLER | i srame aa i 
A AM || prormkowska s8, zaa p Ee eee 


wieści Aleksandra Dumasa | poleca na nadchodzący sezon materjały krajowe i zagraniczne as ap Usuwanie bezpowrotne | bez žad- 


, pierwszorzędnej Jakości na ubiory męskie i damskie po omadi 
DLA MŁODZIEŻY: aa; 361 si śladów szpecących włosów wyjątkową 


A M E R Y K A 8 i tak przyjęć: od 10—2 ppoł. I od 4—8 wiecz. 


Dzieje walk aż odr i niepodle- 


nek (róg Rokiciń: 


iwa dn. 8. IV. 1930 roku. 
do poniedziałku, dn. 16.IV. 1950 r. 


DLA DOROSŁYCH: 


Zatw. przez Min. W. R. I O. P. 17172 2 


EER. STORY skory MELER PREY ASTON ga gy py (579ta gimnastyki 1 tańca artyst, 
Poczatek Przech dla dorosłych o Piotrkowska 90, tel, 155-99. ARENT! PRUSICKIEJ 
gods. ra z 3 p 571845 1 Mi w Chustki haftowane. Ceny przystępne! I aplikacje 

Początek seansów ” dla młodzieży "| OBRUSY Wyłącznie ręczna robota wszolkie 
o ge 13-ej i 17.—, w soboty i nie- wsz 
deiele o 13 i 15-0j. 1953 Ay OTS NA 9 EE E 


"MNĘZE r 
natomiast mabycie ich po cenie N AJLEPSZE 
| ściśle fabrycznej poleca 
Erna oa 10 rano do taj wice | | IER? jj CIASTKA 
pac ee „Pociecha Dziecięca” 1094, Zawadzka 6 RAW 


ra bnr Mtas elektryzacja, O aa POLECA 
szczepienia, anellay (moczu, kału Skład mój zaopatrzony jest w najliczniejszy wybór przepięknych zabawek i gier 
irwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- |towarzyskich (około 2000 wzorów) — UWAGA! W KOMIS NA KARNAWAŁ 
racje, opatrunki. dostarczamy parasolki, serpentyny, wachiarze, kotyljony, balony i inne 
zyty na miasto. Porada 4 zł. s zla ie 396 5 
porada dentystyczna orar, vanor wziać PRZEJAZD i, tel. 13-72 20957 


rologiczna dla wia skórnych SRE R ZERA SETI | d 
i weneryczny hy FE SABRACED Sai PAŃ „Wałag i 
3 ZŁOTE 3246 EB ER A ~ meane 


LECZNICA 


lekarmy specjalistów 
prey Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 | FREE 
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„POSTO“ 


(Powszechna Spółdzielnia Towarowa) 
Spółdz, z odpow. udziałami 


w Łodzi, Piotrkowska 69, ir 1p. tel. 172-76 
umożliwia do- n a F aiy a opoatapcjąć 


godne kupno 

L. Trajstman, wełny, jedwabie, okrycia damskie, 
roby dziane i dywany 

R. Siegelberg, futra, kapelusze i czapki 


Piotrkowska 81 
5 


S. Grabowiecki, wyroby skórzane 4 59 
E. Polakow i S-ka, bielizna i galanterja X 33 
S. Gutman, konfekcja męska ; = 73 
P, Gerson, sukna i korty; a 50 
A. Działoszyński, tanety, dywany i linoleum X 56 
„Dom Pończoszniczy“, wł. Marjan Lewkowiez s 46 
J. Morgenstern, aparaty fotograficzne a 40 
J. Rafałowicz, sukna i korty ź 52 
„Lux, żyrandele, przybory elektryczne i radjo Ê 131 
E. Schwalbe, bielizna galanterja i kapelusze s 207 
D. Peszes, biżuterja i kryształy 4. 58 
A. Jakubowicz, bielizna galanterja i bławaty R 17 
R. Weinberg, naczynia kuchenne i galanterja żelazna 4 38 
J. Kowalczyk, obuwie Cegielniana 25 


„Dom Wiedeński", okrycia damskie i bielizna Piotrkowska 109 
Herszkowicz, Szlachtus I Breltstein, konfe- 


troterapja 


Biuro czynne od 9-ej do 1-ej E od 5 do Tej. 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


Dziś i dni następnych l 


Arcydzieło to zostało stworzone pg. najnowszych 

Początek o godz. 4 po 

Ceny miejst: 1-114., 11-75 gr. IIl-504. 
Następny: program: „Król Królów" 


Żeromskiego 74-76 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
rogu mskiego I Kopernika 


MASZYNY DWA PLACE 
do szycia „Biirzera*, Ceny przy- 
stępne. Warunki dogodne. Piotr- 
kowska 82 w podwórzu. 


ców sprzedam bardzo tanio. Zgłosze 
nia do administracji „a 4000'. 888 


"= 


Dotoszenia drobne 


BUCHALTEJRI 
pojedyńczej £ podwójnej oras llore 
nia i pBania na maszynie gruntow 
nie nauczam sa 80 sł. Pisania na 
maszynie 10 sł. Udzielam również 
korespondench, | arytmetyki han- 
dlowej. Cegielniana 50, m. 15, pra 


PRZYJMĘ , 
dwuch panów izraelitów na mieszka- 


BRDTERIE nie. Andrzeja 28 m. 9. 898—3 


kupuję. Pełną wartość płacę, Solid 
ne traktowanie. „Preciosa“, Piotr- 
Kowska 123 w podwórzu. 


Ma dogodnych 


ODDAM ; 

okój w komfortowym domu z windą 
Sienkiewicza 6 front III p. tel. 122-71 | 
3720— | 


wa oficyna, I wejścia 741—8 
aka s2so WATUDKACH 
Nowość II! 
pore ig w jajku — 
jako oryginalny upominek na 
Święta Wielkanocne Wielki wybór 


łóż > k fany 
wych, wózków 
dsiecinnych krea- 
jowych i sagro- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane orae- ma- 
terace sprężynowe 


poleca 


„AbFA- RADIO“ 
Łódź, Nawrot 1, tel. 183-60. 


Wielki wybór aparatów detekto- 
rowych poczynając od zł.7- stale 


przedświąteczny najlepsze detektory 

po cenach znacznie zniżonych poleca 

inżynier Hamer, 6-go Sierpnia 1. 
3611 


SERWISY stołowe na 6 osóbod SOA. 


> 

N 

CJ 

na składzie. Gwarancja czy- e o 

stego i silnego odbioru. 3565 pigientome > o) 5 

LEEA EES | wych łóżek podług a 
F miary. 

„ PIANINA . |Nabyć można w 3 
patefony najtaniej na raty sprzedaje] Fabrycznym Ao 
Chodkowski Sienkiewicza 25. Agenci składzie x 
potrzebni. 895—2 u Ę 

NA OKRES „DORROPOL z 

a 
LJ 


Łódź 
Plotrkowaka 73 
w podwórsu 
tel. 158-61. 


Ogłoszenia 


w. Drobne 15 gr. za wyres; n 
i . gr. Ogłoszeni 


miesięczna „Głosu 
s datkami wynosi w 
ś0 groszy z prasyłką pocztową w kinu — si 


Redaktor: Engenjuss Kronmem, 


Dr. med. 


Juijusz Kahane 


Przyjmuje od 810 ł od 
5-8, wiece. w niedz. od 10-12. 


©] ka 1, m. 11, front. 


i jęz 
PRZEPRO 


za wierse milimetrowy I-szpaltowy (strona $ szpalt 
zę Al a Ej 
a zaręczynowe i zaślubinowe 
czaych o 100 


100% 


1014 | £ 


ERCP 
Neta 
RV 


kcja damska ~ 127 Choroby serca = 
M. Pruszycki, obuwie - % 33. Radwańska 4 tel. 187-27 | DRUCIANE 
„Maison Mignonne*, stroje damskie Zachodnia 33 Przyjmuje od 56 do 7. Parkany, Plecion- 
Ch. Pruszycki, obuwie Piotrkowska 79 miedz. do filtrów. 
l. B. BOSON webi jące i wózki dziecinne Sennowissa 11 DR. „Rabitz“ do robót 
J. Druker, perfumerja i kosmetyka awadzka 5 betonowych, wa 
Markowicz i Nasielski, meble drewniane Piotrkowska 6 ST R i 8 ERGEG A A i żę meta- 
„Symphonia“, instrumenty muzyczne i rowery 1 Listopada 30 i ŚW 1623 lach wyrabia i po- 
B. Freund, dywany, kapy i obrusy Piotrkowska 116 Choroby = za. i wonerycene, eick-| Rudolf Jung 


Łódź, Wólczańska 
115, tel. 128-97. 


Więzień z Wyspy ŚW. 


Dramat, ukazujący ostatnią ibe! miłość Boga Wojny ku uwięzionej 


ert Bassermann. 


dokumentów historycznych, dótyczących epilogu dziejów Napoleona. 
Passe-partout i bilety wolnego wejścia,w sob. i niedz. niewaźne, 
w soboty, niedziele i święta o 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


godz. 2po poł. Pierwszorzędny 


JEST W UŻYCIU NAJTAŃSZY 
Reprezentacja na Województwo Lódzkie 


Maksymiliam Griffel | 
sy Kierowców 
Zawódow Samochodowych 
Fr Gręfkiewicza 


| Łóbź = PIOTRKOWSKA 111. TEL. 175-35 
Lapisy na NOWY kurs pizyimaje kancelarja oi goli. Or. do 6 wieczór. 


Gm 


zespół muzyczny. 


_ Jakościowy 
Pneumafyk. 


Tel. 186-07. 


Dr. Med. 


Rozenberg 


Spec. chor. żołądka, kiszek, wątroby 
i wewnętrzne. 


Gdańska 44, tel. 224-44. 
Przyjmuje od 11.30-1 i od 6.30 do8 


ki, Tkaniny, Gazy | W niedziele ad 11—l-ej po poł. 


DR. MED. 


H. Gutsztadt 


akuszerja i choroby kobiece 


ZACHODNIĄ 62%, (Cegielniana 23) 
Tełafon 129-52 


przyjmaja od 8.30-10 i ać 5-7 po pot 


Dziś i dni następnych ! 


Heleny 


Angielce. — W rolach głównych: 
Reżyserja znakomitego Lupu Pick. 
Scenarjusz: 


genjalnego Abla (Gancea. 


3524 


PrE WOD 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


razem na czwartej kolonji Skarbow- | wusjsz ukończyć kursy fachowe, 


korespondencyjne profesora Seku- 
łowicza, Warszawa, Żórawia 42-K. 
Kursy wyuczają listownie: buchi- 
terj rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, steno: 
grafji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji, pisania na maszynach, to: 
waroznawstwa, angielskiego, . fran- 
euskiego, niemieckiego, pisowni 
zaz gramatyki polskiej. Po ukoń: 
azim świadectwo. Żądajcie pro- 
pextów. 24—12 
z 
i DWA POKOJE 
razem łączące się, słoneczne, fronto- 


BEA | we, elegancko umeblowane, odpo- 
ÓW  wiednie dla małżeństwa ewentualnie 
(04 | z używalnością kuchni do wynajęcia 

Na życzenie może być całodzienne 


Zawadz- 


utrzymanie. Winda, wygody, Za 
gr ' 3552—5 


ZGUBIONO 


' Í| książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K. U=Łó 


dź, na nazwisko Przerow- 
skiego Jana, zam. Kilińskiego 40. 


m mi LAJCHTER 
STOMATOLOG 


Chor. szczęk, dziąseł, podniebieni 
yka it p. 1540 


na ZIELONĄ 9, I p., front, 
tel. 1409-86, od 11/2—5 po poł. 


do 150 wierszy 30 gr., wyżej 
ogłoszenie sł. 1.50 


W damkar 


—h w tokście 50 gr, nadesłane 
—40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 19 
. Poszukiwanie pracy 10 gr. * naj 
2 sł Ogłoszenie zamiejscowe obliczane są a W 


Gwarancję dobrych wyników 


daje 


parał «fotograficzny 


I. MORGENSTER 
EN kw 


40 "anze. AG 
€ Bowoczesne labozatarjum ? 


po telr 


.. Sa wyraz; 


whae Piotrkowska 101 


W dniu dzisiejszym specjal- 
ny sąd konkursowy, złożony ze 
światłych mężów, — przedsta- 
wicieli miasta Łodzi i uniwer- 
sytetów polskich, — zdecyduje 
» przyznaniu nagrody liferac- 
kiej naszego miasta na rok 1930 
w wysokości 10 tysięcy złotych. 

Dotychczas Łódź  przyzaała 
tę nagrodę tzykroinie; Aleksis 
drowi Świętochowskiemu, Julja 
nowi Tnwimowi i Zofji Rygier- 
Naikowskiej. Wielka przesziość 
usprawiedliwia pierwszy wy- 
ło dziecko Łodzi, poeta, który 
tutaj, wśród. rias. dojrzewał. kłó 
ry. Łódź edezuwą i Łodzi tej 
niejedną kartę swych dzieł sky 
święcił. Przyznanie nagrody p. 
Zedji Nałkowskiej było mniej 
szczęśliwem posunięciem, Nie 
neguję bynajmniej wielkich xa- 
Rhug naszej resrłorocznej lanre- 
niki dla literatury ojczystej. Ale 
ten jej walor jest absolutnie o- 
derwany od Łodzi. eala jej twór 
ezość nie nie ma z naszem mif- 


stem wspólnego; mam nawet 
giębokie przeświadczenie, že 


jej zainteresowanie się Łodzią 
datuje, jeśli się wogóle zrodzi- 
ło, od dnia przyznania nagrody, 


Z całą stanowczością popie- | 


rać należy poglad. iż te nagro- 
dy, wyznaczane przez poszeze- 
gólne miasta polskie, winny 
przypadać w udziale autorom, 
mającym pod ` jakimkolwiek 
względem coć współnego z da- 
nem środowiskiem, W przeciw- 
nym ratie wystarczyłoby prze- 
cież stworzyć jeden ogółnopoł- 
ski sąd konkursowy w sfolicy, 
przekazywać mu rokrocznie Z 
całego kraju wyznaczone na na- 
grody sumy i pozostawić do uw- 
znania tego Sądu podział tych 
sam między godnych odznacze- 
nia pisarzy. Tylko, że wtedy 0- 
czywiście pozbawione bedzie zu 
pełnie sensu określenie „nagró- 
da literacka Łodzi, czy Pozna- 
nia“, tak, jak zresztą i dzisiaj 
oznacza ta nazwa jedynie, kto 
daje pieniądze, ale nigdy nie 
stanowi podkreślenia charakte 
ru twórczości 1 działalności na- 
grodzonych. 

W nbległym rokn wysuwaliś 
my, jako kandydata do omawła 
nej nagrody, Wittłina, który 
przez długi czas pracował i two 
rzył na gruncie Łodzi, przyczy- 
uiając się znakomicie do pod- 
niesienia poziomu kultury w 
szerokich masach łódzkiego spo 
keczeństwa. 

Jeszcze dzisiaj uważamy, że 
Wittlin, jak nikt iany, zasłużył 
wbie na nagrodę literacka na- 


I! Kto powi 


szego grodu. Jeśli dokładnie za 
stanowić się nad ideą takich 


lu twórczości literackiej, gdyby 
nie musiaj się ciągłe borykać z 


nagród, wyznaczanych przez | naprawdę ciężkimi warunkami 
poszczególne miasta, to okaże | materjalnymi. 
się, że Wittlin  odpowiada| Mimo wszystko nie sądzę, a 


wszystkim warunkom. Należy |by gremjum, które się dzisiaj 
do rzędu najbardziej utaiento- | naradzać będzie, potrafiło uczy 
wanych poetów, odczuwa Łódź | nić krok tak „odważny, jak 
i jest do niej przywiązany, „| przyznanie nagrody Witikno- 
le energji poświęcił pracy dla | wi. Rozmawiałem w roku ubie- 
tego środowiska, a pozatem, «o [głym z dwomą członkami tego 
również powinno hyć wzięte f sądu. Przyszediem do wniosku, 
pod uwagę, jest młodym i wót | że jest to instytucją bardzo po- 


by wiele prere raria na RE rz RONA, ale nieznośnie ofiejal- 
bór. Następną nagrode otrzyma | MOEEESZEM BEA N 23 O TR T PROBY T A TCA 


Francuz B dzisiejszym Berlinie 


Nauczyciel historji przygotowuje następną wojnę 


-W. kilku ostatnich numerach 
dziennika paryskiego „Temp“ 
znany powieściopisarz Edmond 
Jaloux, który jednocześnie jest 
krytykiem o wysokiej kulturze 
zamieszcza swe wrażenia Z pū- 
dróży do Berlina. 

„Bawny charakter berlińskie 
go stylu archiiektonicznego*, 
piszę Jaloux, „zniknął zupełnie 


jz wznoszonych obecnie budyn- 


ków.  Półproletarjacka nowa 
dzielnica przypomina swoimi 
barwnymi kolorami raczej 
Prowancję, niż Berlin, który 


sobie dawniej wyobrażano 
brzydkim i nudnym. Berlin ro 
bi wrażenie wielkiej swobody 
wypowiadania się i wolności w 
kierunku socjalnym, ale i mo- 
ralnym: nietylko w prywatnem 
życiu. ale i w rozporząđze- 
niach. A więc można w stolicy 
Niemiec ohejrzeć wszystkie bol 
szewickie filmy, których wy- 
świetłanie w Paryżu jest zaka- 
zane, Wolność, ale i żywot- 
ność, Ta nieposkromiona pro- 
dukcyjność, ta namięłność w 
robieniu interesów niesie ze so 
„|bą oczywiście swoje ryzyko”. 


dzież zużywa się zbyt szyhko, 
reaguje Jaloux stwierdzeniem, 
że w krajach północnych, w 
Niemezech, w Szwajcari i td. 
życie jest OWO RAWA na. ko 
rzyść młodzieży, natomiast we 
Francji pa korzyść wieku doj- 
rzałego. 

„Proszę usiąść przed kawiar 
nią w Paryżu i przypatrzeć się 
przechodzącym kobietom; nieo 
mal wszystkie mają 45 łat, ale 
zawsze pozostają "przy swoich 
45 latach", 

„Gdy się powraca do Fran: 
cji“, kontynuuje Jaloux, „sły* 
szy się ze wszystkich stron py 
tanie, jak się przedstawia spra 
wa przyszłej wojny. Udało się 
wmówić we francuzów, że 
nieracy tylko o tem myślą”. Ja- 
loux. przypomina ostrzeżenie 
pewnegó profesora z Heidelber 
gu. który przed dwoma laty 
podkreślił, jak wielkie niebez- 
pieczeństwo kryje w sobie nau 
czanie historji pod kątem wi- 
dzenia nacjonalistycznych ten- 
dencji i wmawianie w narody, 
że, posiadają jakąś - specjalną 
misję do spełnienia, Dzienni- 


W odpowiedzi na uwagę pë: karzom. którzy pragną wyczuć 


wnej młodej berlinki, że tutaj) 


w Berlinie 


zachwycająca mło-| Ionx: 


narodów. oświadcza Ja- 
„Rozmawiacie z politw- 


tętno 


nien otrzymać === 
„Łodzi 


na, żę kategorje, jakimi myślą 
panowie sędziowie, nie mają ze 
współczesnością wiele wspólne- 
go, że sąd ten już w zarodka 
porósł grube pajęczyną trady- 
cji, t. zw. spokoju i mmiaru ar- 
tystycznego, że w tem gremjum 
mogą przyznać np, wśród kwia 


Łódź A 
13 kwietnia 1930 roku 


nar.1930 


literackiej Łodzi jest oczywiście 
Boy - Żeleński, Ten znakomity 
pisarz należy dzisiaj do bardzo 
nielicznych duchów wolnych, 
odważnych i bez ogródek gło- 
szących postęp społeczny, Po- 
trafi on w imię sprawy, która 
uważa za słuszną, stoczyć świet 


tów palmę pierwszeństwa pot- | ną batalję, Odwaga przekonań 


acj różyczee, bławatkowi, 
Blji, ale nigdy draźniącej orchi- 
dei. 

Obok Wittlina najpoważniej- 


Szym kandydatem do nagrody 


| Szkoła zawo 
dowa w ró- 
leweu. 


kami, z wielkimi finansistami. 
z przemysłowcami, x ludźmi 
na ulicy, z pisarzami: to wazy- 
stko jest bardzo piękne. Ale 
idźcie lepiej do uniwersytetów 
i do gimmazjów i przysłuchaj- 
cie się nauczyciełom historji; 
tam się dowiecie, gdzie jest 
przygotowywana następną woj 
na. 

Co się tyczy ducha przyszłe- 
go niemieckiego pokolenia, to 
krytyk francuski ogranicza się 
jedynie do zacytowania opinji 
swego starszego kolegi, który 
twierdzi, że duch ten jest cał- 
kowicie przesycony amerykani- 
zacją. i 

„Pogaństwo”, którę dzisiaj 
podbija świat, musi być w 
Niemczech związane z rolą, fa- 
ką nafura odgrywa w tym kra- 
ju, W tem miejscu znajduje 
się wskazówka, dotycząca zna 
komitego berlińskiego ogrodu 
zoologicznego, gdzie panu Ja- 
łoux przedewszystkiem rzuciło 
się w oczy, że w licznych klat 
kach widzi się całkiem młode 
zwierzęta, co jest dowodem 
troskłiwości, x jaką uprawie 
się kulture i wychowanie zwie 
rza w tym kreajn. 


wystąpieniach 


luh |idzie w parze ge znienawidze- 


niem kołłuństwa i karjerowi- 
czostwa. Jest to więc ezłowick, 
którego psychika odpowiada 
Łodzi żaknajdoskonalej. O jego 
nieśmiertelnych zasługach w li- 
teraturze nie ftrzeha wspominać 
bowiem są ŚŚ TĘ zbył do 


| brzę mnane. 


Kandydatura Boyia natrafia 
fylko na jedną przeszkodę: -ten 
znakomity pisarz i publicysta 
nie rosmmie Łodzi i ma dla nici 


niechęć, by nie powiedzieć pr- 


garde której już niejadnakro!- 
nie dawal wyraz w publicznych 
(przypominam 
chociażby przemówienie na ban 
kiecie z okazji obejmowania te- 


ja jednak doskonałe, a niezmor 
dowana wałka o postep i demo- 
krację społeczną, których Łódź 
test pierwszą: przedstawieiciką 
wśród miast polskich, pozwala 
przekreślić te zewnętrzne obja- 
wy niechęci, mające swe źródło 
w powierzchowasm obserwową 
nia naszego środowiska, Cho- 
ciażby się Boy mia; do tego nie 
przyznać, twierdzę kategorycz. 
nie, że jest on nam najbliższy 
wśród żyjących pisarzy, jeśli 
nie bezpośrednio |! personalnie, 
to w każdym razie światopogią- 
dem i ideami, których jest azer- 
mierzem niestrudzonym, Odsu- 
wająe chwitowo na stronę jego 
„łodziofobstwo*, które napew- 
nó jest skutkiem nieporozumie- 
nia | oceny na podstawie płyt- 
kich pozorów, wysuwamy kam- 
dydaturę autora „Piekła ko- 
biet“, jako godnego reprezem- 
tanta w literaturze polskiej 


idei, znajdujących  najżywszy 
bodaj oddźwięk w spoleczed 


stwię łódzkiem, 


czy sąd, przyznający nagrodę li 
teracką Łodzi, kieraje się wła- 
śnie takiemi żywotnemi pobud- 
kami, czy też urzęduje oticjał 
nie, drepcąc utartemi ścież 
kami tradycji, której majwię 
kszym wrogiem jest odwaga s 
du | mieświeńczość posunięć 


z 


Nafbłiżsre godziny dowikdh, ` 


2 
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D. ROLIN 


„Hamiet* należy bezsprzecz- 
nie do najpopularniejszych u- 
tworów Szekspira, bodaj do naj 
bardziej  rozpowszechnionych 
dzieł literatury światowej. Po- 
mimo to, każdy, który chciałby 

* dokładnie i konkretnie określić 
na czem w istocie polegają wa- 
lory „Hamleta“, dlaczego ten 
właśnie dramat uchodzi za naj- 
genjalniejsze dzieło angielskie- 
go mistrza i zą czołowy utwór 
w całej europejskiej literaturze 
dramatycznej, napotkałby z pe 
wnością na bardzo poważne 
trudności, 

Rzecz dziwna i napozóp nie- 
zrozumiała, Niema prawie czło- 
wieka mniej lub więcej wy- 
kształconego, któryby nie wie- 
dział, kim był Hamlet, ale zara- 
vem niema utworu trudniejsze- 
go do zrozumienia, niema dra- 
„matu, którego zalety dałyby się 
z tak wielkim trudem zdefinjo- 
wać, pomimo, iż każdy czytel- 
nik odczuwa majestat i piękna 
wielkiego dzicła, 

I rzecz najważniejsza: jeżeli 
mowa 0 całości spuścizny Szek- 
spira, jeżeli wszystkie liczne u- 
twory genjusza ze Stratfordu 
połączymy w zwartą całość, od 
bijającą rozwój światopogladu 
mistrza — „Hamletowi* przy- 
padnie w tym długim łańcuchu 
miejsce całkiem poślednie. „Ro 
meo i Julja* zamykg całkowi- 
cie w jedną organiczną całość 
ten okres życia twórcy, gdy 
wiara w najpiękniejsze, wiara 
w człowieka, w jego ideał była 
podwaliną poglądów poety na 
świat, 

„Król Lear* rozwiązuje naj- 
bardziej zawikłane problematy 
z żyeia społecznego i bytu in- 
dywidualnego człowieka, 
sposób prosty i zarazem genjal- 
ny, rozwiązuje zagadnienie sto- 
sunku pomiędzy światem wee 
wnętrzmym a warunkami ze- 
wnętrznemi, otaczającemi jed- 
nostkę. 

„Burza“ jeszcze bardziej roz 
szerzą zakres myśli i kwestji, 
poruszonych w dramacie o nie- 
szczęsnym królu i daje wyczer 
pująeą i wyraźną definicję sen- 
su i celu bytu człowieka. Na- 
wet więcej: w „Burzy“ zastana 
wia się autor nad problematem 
istoty życia wogóle w całej przy 
rodzie i usiłuje rozwiązać za- 
sadniczą, najtrudniejszą z wiecz 
nych zagadek świata... 

A „Hamlet“? „Hamlet“ w 
gruncie rzeczy niczego nie wy- 
Jaśnia i ną nie żadnej odpowie 
dzi nie daje. Owszem — w roz- 
woju twórczości Szekspira zaj- 
muje „Hamlet“ zaszczytne miej 
ste, gdyż znamionuje niezwy- 
kle ważny moment w ewolucji 
poglądów mistrza, Dramat o 
duńskim królewiczu powstał 
włedy, gdy ustał okres podziwu 
wohec piękną życia i szlachet- 
ności człowieka, gdy poeta o0- 


statecznie i na dłuższy 
przestał zachwycać się tem, eo 
go otaczało, i gdy wręcz prze- 
ciwnie wszystko stało się naraz 
zagadkowem i ciemnem, mgli- 
stem i niezrozumiałem, gdy po- 
wstał nieskończony szereg nie- 
zwykle poważnych i dręczących 
pytań, gdy rodzić się zaczęło 
trapiące „być, albo nie 
PY? Jest rzeczą niezwykle 
ważną, żę posiadamy dokunient, 
ilustrujący przebieg owej waż- 
nej chwili przełomowej w ży- 
ciu wielkiego ezłowieka, Ale 
w tem samem ikwi zarazem 0- 
koliezność, która w sposób za- 
sadniezy a priori zmniejszą ide 
ową wartość „Hamleta“, 

Gdy Szekspir tworzył najpo- 
pularniejszy — jak przyszłość 
dowiodła — ze swych drama- 
tów, miał on tysiące pytań, ty- 
siące powątpiewań, widział ły- 
|siące palących _ problemałów, 


ale nie przewidywał jeszcze żad | ` 
nej odpowiedzi, nie widział żad | 
nego jeszcze wyjścia, nie prze- | k 
czuwał nawet, czem fa walka | | 
ze Świałem i że samym sobą | ` 


ostatecznie się zakończy, W 
paroksyźmie bólu i mękaeh 
zwątpienia rzucą on nie wiec- 
dzieć komu palące pytanie — 


„być — albo nie być?*,., ale | 


Sakta 
przypadkiem urwała Się na. 


gdyby twórczość 
„Hamlecie“, nie bylibyśmy w 
stanie powiedzieć, jakie były 
dalsze losy duńskiego księcia 
Nie moglibyśmy 


ły otworem dwie krańcowe dro 
gi. Z jednakową namiętnością 
mógł, utraciwszy wiarę 


okres jczyni rzucić się 


przewidzieć, | 
czem  zakończyłby się okres |. 
wielkich rozterek w duszy filo- |. 
zofa, albowiem dla Hamleta sta |; 


stralnego romantyzmu, jako 
też mógł, mimo wszystko, po- 
godzić się zę zbrodniczym | 
znienawidzonym „zachwaszczo- 
nym ogrodem, którego cienie i 
powiew tak przecież lubił i mi- 
łował...* 

Hamlet pozostał w swych 
dalszych przemianach wiernym 
synem Ziemi, Jedynie dramat 
„Hamlet* stoi ną pograniczu 
twórczości realistycznej i ro- 
manutycznej. Dalsze, późniejsze 
utwory Szekspira należą do 
literatury typowo realistycznej. 
Wiemy to wszystko dokładnie, 
ale dzięki łasce losu i szczęściu 
poety, który zdołał w „Burzy“ 
SEERNE N EE RO 


Gowa królowej 
Neirefete 


we |zostanie wymieniona przez Ber- 


w objęcia a-| pożegnać się z kręgiem swych 


wielbicieli i czytelników, 


„Hamlet“ nam tego nie prze- 
powiada. „Hamlet“ istotnie ge- 
njalnie ześrodkowuje i formnu- 
łuje najzawilsze i najwaźniej- 
sze pytania, leez na nie nie od- 
powiada. Cień żąda, by syn po- 
mścił zbrodnię, popełnioną na 
ojęu, Hamlet rozumie, że są to 
przesądy średniowiecza, ponure 
tezy krwawego odwetu. Wycho 
wanek Odrodzenia nie możę na 
to przystać, ale nie może też 
przeciwstawić się cieniom, więc 
wahą się i odkłada zemstę z 
dnia ną dzień... Kocha Otelję. 
Widzi niski poziom jej intelek- 
tu i jej przewrotność.  Zrywa 
z nią. Mimo to kocha ją nadał 
i rozpaczą a jej pogrzebie... 
Przeróst we wszystkiem całe 
swe Otoczenie — mimo to nie 
może się rozstać z niem, porzu- 
cić wszysłkiego na zawsze, Nie 


~ => |wie, czy warto żyć, czy też nie, 


nie wie, co czynić, miota się, 
żyje z dnią ną dzień, cierpi — 
dopóki poeta, twórca jego, jego 
alter ego, nie wiedząc, widocz- 
nie, narazie, co z nim dalej po- 
cząć, nie kładzie kresu jego 
boleściom.... 


Na czem więc połega Istota 
wartości genjalnego nieśmiertel 


nego dramatu?.., 


Jedną nasuwa się przede- 
wszystkiem odpowiedz: dlate- 
go ze wszystkich bohaterów 
tragedji Szekspira Hamiet jest 
najbardziej z nami spokrewnio- 
ny, dłatego, że tylko on jedyny 
właściwie jest żywym, realnym 
człowiekiem, postacią z krwi i 


| kości, jednym z nas — naszym 


bratem, jak wyraził się Bran- 


wszystkich i we wszystko, syn |lin na dwa wartościowe objekty | de5= 


W |zabitego króla i matki zabój- 


z Kairu 


Romeo i Julja Są raczej po- 
NZESEFEZOEE PRZOD STAT STAR 


Nowości wydawnicze 


Maurycy Laurentin, — MIŁOŚĆ 
PONCJUSZA. Powieść. Przekład 
autoryzowany Zofji. Zakrzewskiej. 
Str. 201. Nakład księgarni św. 
Wojciecha. Cena zł. 4—, r. 1930. 


Jedna więcej powieść z czasów 
Chrystusa, ale jakże oryginalna. 
Autor, którego imię wybija się co- 
raz chlubniej wśród młodej gene- 
racji pisarzy francuskich, postano 
wil spojrzeć na owe wiekopomne 
lata w dziejach ludzkości oczyma 
Poncjusza. Piłata, Powieść jest czę- 
ściowo jakby pamiętnikiem wiel- 
korządcy Judei. częściowo przyto- 
czeniem listów jego i jego małżon 
ki Klandji Prokli. której postać 
zarysował nam Sienkiewicz w no- 
weli „Pójdźmy za Nim“. Niezwykłe 
zamierzenie wykonał autor z chlnb 
ną istotnie ścisłością i sugestywną. 
wprost siłą. 


Miłośnicy Kkłosycyzmu znajdą w 
powieści radość zetknięcia z arty- 
stycmie odtworzonym duchom tei 
potężnej kultury ale t każdy czytel 
rik laik z zaciekawieniem weiag- 
metv zostanie w Świak starożytny 


widziany oczami człowieka tam- 
tych czasów, człowieka bądź co 
bądź. niepospalitego. 

| Wanda Maliszewska, — CMEN. 


|TARZ I SAD, — Powieść. Wyda- 


nie drugie. Str. 446. Nakład księ- 
garni św. Wojeiecha, R, 1930. Ce- 
na w brosz. zł. 7,—. 


Wanda Maliszewska należy do 


najsympatyczn(iejszych pisarek, 
Malnjąc bohaterów, unika barw 


jaskrawych: ani ich wynosi zbyt 
wysoko, ami nie odsłania całej gle 
bi ich wad lub. upadku. Jej ludzie 
me- są przeciętni. Czytelnik czuje 


stę im bliski. Jest mu dobrze z 
nim. z ich prężnością duchową. 
mie dająca się złamać lub z ich 


pogodną cichą rezygnacją. „Omen 
tarz i sad” to powieść zrazu owia 
na cieniem melancholji, następnie 
jednak w swej drugiej części pach 
naca sadem nówego życia, plenią- 
cego się zdrowo i bujnie na rumo- 
wiskach, w wiernej służbie obo- 
wiązku i w oddaniu się miłości 
spokojnej. wyższej ponad chwile 
ery zraysłowai. 


Nowe w tak krótkim czasie wy- 
danie tej powieści, świadczy Wy- 
mownie o uznaniu. jej zalet przez 
szersze koła czytelników inteli- 
gentnych. 


„SCENA POLSKA“, 


Ostatnio wyszedł nr. 7 „Sceny 
polskiej“ organu związku arty- 
stów scen polskich, na treść które 
go złożyły się następujące artyku- 
ły i rubryki: Jarosław Miciński — 
„Pierwsze zespoły aktorskie w Pol 
sce", Ludwik Simon — „Moja. spo- 
wiedź”, Tytus Czyżewski — „Te- 
stralne ambicje”, Jan Sokołicz = 
Wroczyński — „Sześć lat teatru 
krakowskiego“, M. G. — „Współ- 
praca radja z teatrem, B., K. — 
„Ogień z nieba* w paryskim teak 
trze Pigalle“, Sprawy opery lwow 
skiej, Z całego świata, Sprawy 
ZASP., Memorjał w sprawie teatru 
miejskiego w Grodnie, Jubileusz 
Zygmunta Łady - Noskowskiego. 
Z żałobnej karty. 


William $zekspir: „HAMLET === 


staciami z legend Owidjusza niż 
istotnie parą żywych  kochan- 
ków, bo kogo dziś stać na coś 
podobnego? Król Lear jest ty- 
tanem, raczej półbogiem, niż 
śmiertelnikiem. Bohaterami 
„Burzy“ są czarodzieje. Rzecz 
zresztą całkiem zrozumiała — 
człowieka żywego stać tylko 
na pytania., Najbardziej zdolni 
potrafią je formułować i zada- 
wać... Rozwiązywać problema- 
ty potrafią tylko giganci. Jedy- 
ny więc Hamlet.. Wielka to 
prawda: niezwykłą zaletą naj- 
popułarniejszego z utworów 
Szekspira stanowi ta właśnie 0- 
koliczność, iż bohaterem jego 
jest zwykły śmiertelnik, równy 
nam, człowick, którego może- 
my nietylko podziwiać, lecz 
którego możemy także całkowi 
cie do ena zrozumieć, z którym 
razem możemy cierpieć, Wobec 
niego zdobędziemy się nietyle 
na kult, iłe raczej na zrozumie 
nie i współczncie,, Ale czy tyl- 
ko na tem doprawdy opiera się 
popularność i wartość „Hamłe- 
ta“? Czy nie chodzi tu zgoła 
o co innego? Czy istotnie wie- 
kszą wartość posiadają dzieła, 
dające odpowiedź nie zaś te, któ 
re formułują watpliwość i na 
miętme pytają? 

Jaki utwór jest waźniejszy: 
ten, który spokojnie, Hlozoficz- 
nie rozumuje, czy też dzieło, 
które niepokoi czytelnika, rzu: 
ca w twarz, w oczy pytania — 
namiętne i cierpkie?.., 


Czy nie posiadają ezasem wię 
kszej warteści właśnie te ostał 
nie?... 


Jeżeli to samo zagadnienie 
przeniesiemy na grunt społecz- 
ny — powstanie problemat, wy 
magający wyjatkowo wielkiej 
cywilnej odwagi od każdego, 
ktoby się chcia; nim zająć, 


Jeżeli rzeczywiście powrócą 
kiedyś na ziemię niebianie, je- 
żeli na ziemi znów zapanuje 
złoty wiek ciszy i pokoja 
„Hamlet“ straci wtedy naturak 
nie swój urok i powab, 


— 


Ale dopóki kataklizmy hi- 
storyczne mają swą rację bytu 
raczej gwoli samemu proceso- 
wi rewolucji, niż ze względu na 
jej rezultaty, dopóki epilog. każ 
dego procesu historyczengo zo- 
staje epoką rozezarowanią i m- 
padku —  hezsprzecznie wię: 
kszą wartość mają nie te utwo- 
ry, które definjują bo odpo: 
wiedzi te są zawsze jednostren- 
ne i oderwane — Ieez te, które 
pytają, budzą, męczą, nie dają 
człowiekowi spoczać i zasnąć.. 


Dopóki człowiek nie wie, po 
co odbywa się rewolucja — dla 
samego procesu czy też dig ni 
gdy jeszcze dofychezas nieosia: 
gniętych wytycznych — intere 
sować go żywiołowo może tyl 
ko „Hamiet*. 
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Dramat, - sztuka dramatur- 
giczna — zajmuje w literaturze 
niewątpliwie wysokie, najpierw 
szę i najbardziej mozolnie osią 
gane stanowisko, jako połącze- 
nie w sobie najrozmaitszych ka 
tegorji tworzenia i tem samem 
jake wyraz dojrzałości psychicz 
nej twórcy. Najpierw trzeba się 
zachwycić życiem albo zasmu- 
eić, wypowiedzieć niemocnemi 
ustami liryzm istnienia 
krzyknąć tak głośno jak nigdy. 
Ahy zamilknąć i rozważne 0- 
kiem obserwatora zobaczyć spo 
kojnie to, co było dotąd nieu- 
kojem, wypowiadając zauważo 
ne w formie narracji, charakte 
rystyki, powieści epickiej. 1 
jeszcze trzeba zamyślić się, nad 
każdem zjawiskiem,  zstąpić 
w głąb człowieka, odkryć w 
nim bliźniego, świat i Boga, trze 
ba wikłiać się w tych supłach 
myślenia, wiążących  najodłe- 
glejsze, a tak pogmałwanych, 
że moc żadna nie wydobędzie 
nas z tej sieci prawdy i niepraw 
dy. Takie to jesi dochodzenie 
pisarza do drzmatu,  poprzea 
formy liryzmu, prozy, filozof ji, 
czemu towarzyszy wewnętrzne 
dojrzewamie psychiczne. O ile 
twórca po długich wewnętrz- 
myeh procesach i przemianach 
zatajonych nie objawia się jako 
ktoś dojrzały do dramatu i 
dlatego jćst odrazu i tylko dra- 
maturgiem, — lecz zaczyna od 
tej najpierwszej formy tworze- 
nia, musi kousekwentnie 
przejść przez wszystkie fazy, aż 
osiągnie najwyższą. Z tem za- 
strzeżeniem, że posiada w sobie 
udolność do takiego rozwoju 
ciągłego, że nie powstrzyma się 

Mą odełlnku poczji — liryzmu 
p też prozy, 

To jedno, A draga sprawa, 
od nag niezależną: dramat a ży- 
eie. Jakkolwiek rozumiemy 
wszgiędność pojęcia „dojrzewa- 
mie“, nałeży stwierdzić, że spa- 
łeczeństwo jak i twórca powin- 
no „dojrzeć“ do wydania dra- 
matu. Z historji literatury wie- 
my przecież, że bywają czasy 
więcej liryczne albo więcej epie 
ko - dramatyczne, Po okresie Ii- 
rymy „Skamandra*, hędątcyG 
najprostszą w fannie zachwytu 
nad życiem wyrażoną. reakcja 
człowieka na feskt odzyskania 
nienodległości, następuje powol 
ne panowanie prozy, Fakt 
wspomniany odzyskania niepod 
ległości stał się faktem, Stoimy 
teraz w obliczu czekających za- 
dań budowania nowego pań- 
stwa, Trzebą wiele spraw poru- 
szyć, wiele zagadnień zestawić 
— niejedną cegłę trzeba prozą 
opisać, w niejedną cegłę trzeba 
narzędziem dramstn nderzyć, 
czy aby się nie skruszy, czy 
da się użyć do nowego gmachu. 
Słąd ściehnięcie liryki, a coraz 
więcej prozy w godzinie obec- 
nej. Dramatu jeszcze nie mamy 
— utwory St. I. Witkowskiego 
sa poszukiwaniem, przygotowa- 
niem formy dja nieistniejącej 
jeszcze w twórcach treści, a je- 
den Rostworowski to jednak 
zamalo, Lecz niewątpliwie w 
chwili obecnej istnieją warunki, 
aby dramat powstał, i tego dra 
matu oczekujemy, i dlatego, 
być może, poddajemy się łatwo 
złudzeniu, że ola staję się. 

Z tych wymienionych wzglę- 
dów entuzjastyczne przyjęcie, 
fakiega doznała nierwsza szłu- 
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ka Z. Nałkowskiej, wystawiona 
ebecnie na stęenie Teatru Pol- 
skiego, jest zrozumiałe, Ale 
też i z tych samych względów. 
z jakuajwiększym objcktywiz- 
mefjn należy rozpatrzeć debju- 
tanekie wystąpienie naszej lau- 
reatki, Nałkowską Szłą ku swej 
pierwszej sztuce dramatycznej 
poprzez liryzm i poprzez prozę 
coraz lepszą, W powieściach 
swoich zastanawiała się nad 
niejednem botejącem zagadnie- 
niem, a i teraz „Dom kobiet“ 
pod względem ideologicznym 
jest dalszym ciągiem jej cało- 
kształłu twórczego. Więc zda- 
wałoby się, w rozwoju Natkow- 
skiej „Dom kobiet* jest sztuką 
właściwą, jest dramatem, po- 
dejmuje jakieś zagadnienie, roz! 
patrnje to zagadnienie, wywal- | 
czą — jest tem dawno oczekiwa 
nem, A jednak — nie.  Czemże 
wohee tego jest „Dom kobiet", 
co w sobie mieści? 

Krytykować jest to dokony- 
wać operacji na żywem ciele 
sztuki, aby organizm byl zdrów 
Szy, po wadach - chorobach u- 
suniętych doskonalszy. Zbliża- 
my się do każdego utweru, mó 
wiąc o jego formie, jak do cia- 
ła, leżącego na stole sekcy jnym. 
I w zależności od ustalenia, z 
czem będzie się miało do czy- 
nienia, używamy tych lub in- 
nych narzędzi. Połem operuje- 
my, tóż stwierdziwszy, Że 
mamy do erynienia ze sztuką, 
pretendującą do miana drama- 
tu, nżywamy narzgałzi krytykt 
— obowiązujących, przyjętych 
teorji - kryterji dramatycznych 
— Ì eóż widzimy? ' „Dom ko- 
biet* dramatem nie jest albo 
jest nim, lecz słabym. złym. Nie 
mamy tutaj akeji dramatycznej 
jakiejś kolizji, wzajemnego zde 
rzania, walczenia poszezegól- 
nych osób, a skutkiem tego nie 
mamy mocnych,  dramatycz- 
nych djalegów i analizy djalek 
tycznej, Mamy natomiast osobe 
główną jako przykład postawio. 


nego zagadnienia, mówienie - 
rezonoówanie na marginesie 


wspomnień, role równołcgie, bę 
dace dla siebie tylko, nieprze- 
ciusjące się w momentach po- 
wikłań. I wiele, wiele charakte- 
rystyki w formie liryki. Diate- 
go w „Domu Kobiet“ nic sie 
nie dzieje — jest to studjum 
powieściowe statycznej strony 
zebrania i życią pod współnym 
dachem kilku kobiet, przedsta- 
wione przez Nałkowską z doske 
nałą znajomościa psychiki ko- 
biecej a w podejściu do tego 
życia wykazujące wiele intelek- 
tuglizmu w zmaczeniu obserwa- 
eii, doświadczenia, Wartości 
psychologiczne każdej postaci i 
tego ntworu są duże, Mamy wie 
le skoncentrowanych przeżyć, 
które symbolizują przebieg fa- 
któw scenicznych. I dlatego 
„Dom kobiet* otwiera się w 
wielkie horyzonty  wyohraźni. 
Niewątpliwie jest tu wyobraź- 
nia przestrzenna, pokonanie 
przestrzeni i to zastępuje akcję. 
W podobny sposób pisane są | 
sztuki Czechowa. Ale jest to eks; 
perymeni, daleko odbiegający 
ód właściwczo dramatu. I zą ta 
ki też eksperyment można nwa | 
żać sztukę Nałkowskiej, co 
zadaje się potwierdzaać brak 
niężczyzn, budówanie wszyst- 
kiego tylko na rolach kohie- 
cych. Jak słusznie zauważył K. 


ZEM © („Dom kobiet" --pierwsza sztuka Z. Nałkowskiej) © zzmasmsu 


rozwiedziona córka Róża, Ra- 
zem z Marją Lanową mieszka 
jej siostra Julja, wdowa. A i 
jeszcze jest tutaj owdowiała bra 
towa, Tekla Belska, Przy cór- 
kach i wnuczkach żyje babcia 
Celina Bełska. Jak widzimy, 
prawdziwy dom kobiet, Każda 
opowiada o swojem nieszczę- 
ściu: że była miłość, a teraz jej 
niema. Każda coś wspomina. 
Role te istnieją zupełnie edręb- 
nie, Jedynie przeżywającą Jesz- 
czę coś kobietą jest Joanna Nie- 
lewiczowa, będąca przykładem 
głównym, ośrodkiem zagadnie- 
niowym w „Domu kobiet“, Otóż 
Joanną kochanego, ubóstwiane- 
go męża zdradziła potajemnie 
z niewiadomej jej samej przy- 
czyny. I skutkiem tego przeży- 
wała większe niż śmierć mę- 
czarnie: zgon Krzysztofa nie 
był dla niej faktem dokonanym 
Nie, co noc umierał zdradzony 
maż w jej duszy; wspómnienie 
stało się dla Joanny  niszczą- 
cym procesem. Jakkolwiek za- 
mykałą oczy, widziała poprzez 
szezelnie zwarte powieki ga- 
smącą twarz Krzysztofa, tak 
koeliającego, a tak podle zdra- 
dzonege, Rozpaczliwy krzyk su. 
mienia targał całem jestestwem 
kobiety. Tak żyje i tak umiera 
Joanna, zamknięta w swojej 
wielkiej boleści, A tymczasem 
coś okrążą ją złowrogo, coś 
niepokoi — dziw tajemniczy, 
a niedobry Joanny, staje twarzą 
w twarz x młodą dziewczyną, 
hłagałą ją o ratunek, I dowia- 
duje się, że ukochany jej mąż 
Krzysztof okłamywał ją, miał 


Irzykowski „Dom kobiet* fest 
dia Nałkowskiej tylko wyrazem 
scenieznym dla pewnego swego 
gatunku treści, Jest to uscenizo 
wana ilustracją pewnego zagad- 
nienia, które należy do najbar- 
dziej właściwych dla kobiety o 
sercu fak ezującem jak Nałkow 
ska. Cóż ilustruje „Dom ko- 
biet“? 


Nałkowska nieraz pochylała 
się nad człowiekiem, nad tym 
płanem jakgdyby radości i cier- 
pień, więcej cierpień, I oto tym 
razem wynalazła w sercu ko- 
biety taką miiczkę, taki zaułek 
śiepy, gdzie niema Ba radość 
jaskólczych gniazdek, gdzie 
życie dawno umarło, wieje tyl- 
ko wiatr wspomnienią i dawne 
dni jak spadłe z drzew liście 
potrąca, „Dom kobiet* skupi: 
pod swoim dachem, w osobach 
trzech pokoleń, kobiety nie- 
szczęśliwe, których miłość fak 
czy owak nieszczęśliwemi uczy 
nila: kobiety, żyjące wspommie 
niami dawnej pięknej milośeł, 
której napróżno jeszcze pragna, 
bo im mężowie fizycznie odu- 
marli; kobiety miłością niens- 
syconę | zwolna gasnące; ko: 
biety zdradzone, złamane, nie- 
zdolne do podźwignięcia się, do 
nowej miłości, wreszcie kobiety 
pochodzące z nieprawego łoża, 
przez niekochaną, cbeą miłość 
cierpiące. Ileż jest tutaj niedoli! 
W powieści swojej „Ludzie 
więzienia, Nałkowska zastana- 
wia się nad zagadnienie złu, 
które musi być 
ba wszystkich ludzi rozłożone. 
Lecz odkupicielami zła są zbrod 
niarze, na nich legło ono gła- 
zem więziennym, W „Domu ko 
bieć* mamy pytanie — są ko- 
biety nieszczęśliwe, przez mi- 
łość zniszczone i dłatego w ży- 
ciu, wolająceny obeenie o budo- 
wanie, niepotrzebne, więc cóż 
zrobić z tem nięszezęściem, do 
kąd z niem pójść? 


lecz spadły stokroć cięższe  in- 
ne, I gorzej stało się Joannie niż 
przedtem. Oto przyszłą jak in- 
ne do „Domu kobiet“, aby ra- 
zem nad nieszczęściem wszech- 
kobiecem zastanowić się, aby 
coś poradzić, Ale za każdą 
wlókł się jej smutek jak cień 
własny, I jak niepodobna prze 
kroczyć przez cień własny, tak 
żadna z tych kobiet nie prze- 
kroczyłą przez Swoje cierpienie. 

Ta klęska ma, zdaniem Nał- 
kowskiej, głębokie przyczyny. 
Jeżeli chodzi © rozumienie ży- 
cia, „Dom kobiet: parafrazuje 
nam _— filozofję romantyczną. 
Istotą życia zewnętrznego Są 
nieznane, utajone możliwości; 
a nasze istnienie wewnętrzne 
to głębia podświadomych nur- 
tów. I dlatego człowiek nie zna 
człowieka, wszystko zalega 
ciemność. Ponura ciemność, 
która przeraża nas w drama- 
tach Ibsena, I oto mamy druga 
tezę: wspomnienie i panowanie 
przeszłości. Nie umieramy. Jak 
powiada R, M. Rilke rozpuszcza 
my się w wszechświecie. Żyją 
wspomnienia, Żyją w nas i na- 
mi, Zmieniają się w nas I każ- 
dego x nas Emapa Ale żyją. 
Przeszłość ni 


giną 
du miłości, a pragnące się Fato- 
wać, kobiety Nałkowskiej. Ta- 
kie to oświetlenie znajdaje po- 
stewione w „Domu kobiet“ sa- 


W słowach rozpaczłiwych, usta 
mi młodej Ewy Łasztówny, nie- 
prawej córki Krzysztofa, mó- 
wi autorka o niedoli dzieci nie- 
ślubnych, To cierpienie i jesz- 
czę inne spada na Joannę. 


wszystko mieć całkowite] słusz- 
ności Wiemy, że z przeszłością 
można walczyć I nieraz z powo- 
dreniem, Marxizm | freudyżzm 
czynią to każdy na swój sposób. 
A gdy wyzwolimy się €z pod 


Bohaterka sztuki,  Joanna| Krzysztof był, według autor-| hypnozy przeważnie wspomnie- 
Nieliwiczowa, po śmierci uko- |ki, niegodziwym człowiekiem, a |nix — mamy rozległe pole do 
etancgo mężą Krzysztofa, | Joanna, która o niczem nie wie | działania. Cierpienie przygoto- 


działa, czyniła sobie wyrzuty a 
powodu swej zdrady, I oto w 
duszy tej kobiety rt runęło wszyst 
ko — odwalił się głaz cierpie- 
nia z powodu zdrady Swojej, 


wuje tylko do pełniejszego przy 
jęcia w siebie radości. Tędy pół 
dzie mocny mężczyzna. Lecz 
Nałkowska nie zdobyła się na 
czyn — na aktywne ustosunko- 
wanie się wobec postawionegu 
zagadnienia, Załamała tylko re- 
ce nad tą niedołą kobiecą. Po- 
chodsi to może stąd — pomija- 
jąc śródła psychiczne — że Nał 
kowska ujęłą wszystko w zbyt- 
niem odosobnieniu, w zbytniej 
amait | Ahstrakcyjności, a tymczasem 
prasy sprawy np. nieślubnych dzieci 
w gig niepodobna nie ujmować w 
. komplecie zagadnień socjolo- 
j|gieznych. To właśnie jest w „Do 
(| mu kobiet“ najsiabszym momen 
| tem (w treści). Brak mu istot- 
nych fundamentów, I dlatego 
został uroezyśćie po" | wałi się. Zwłaszcza, że ściany, 
święcony 7 kwietnia hadowa (forma) zostały wznie- 
r. b. w obecności pa: | sione luźno, 
ry królewskiej i pre- Mimo tych wad treściowych. 
zydenta ministrów, | W postawieniu zagadnienia i for 
M 16 niet j|malnych jako utworu drama- 
a on 10 pięter WY" | tycznego, jest „Dom kobiet" 
sokości i jest pierw-|sztnką, która powinna wzbu- 
szym drapaczem|dzić szerszą uwagę. Pomijając. 
chmur w stolicy Hisz- | że fest próbą utworu dramatycz 
pană. nego, próbą na polu tworzenia 
tak dzisiaj pustem, — mocą 
| kontrastu woła © nową kobietę. 
| O kobietę, „która zmartwych 
| wstaję ną każdej golgocie cier 


niepocieszota w swej stracie 
uęeieką sie do zacisznego domu 
swej matki, Marji Lanowej, 
wdowy, do kłórej powraca też 
najpierw zdradzona, a potem 
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TAJEMNICA MABEL NORMAND 


Dlaczego wielka gwiazda filmowa nie mogła się ukazywać od 1922 r. 


A więc nie dowiemy się nigdy, | natychmiast udała autem do do- 
kto zamordował Wilfama Taylora. | mu. Miljoner wystąpił bardzo ener 
Mabel Normand umarła obeenie, | gicznie przeciwko jutruzowi wywią 
nie zdradziwszy ani słowa. Była | zała się sprzeczka, Dines uderzył 
ona jedyna, która być może wie- | szofera w głowę bntełką od szam- 
działa coś o tem morderstwie, pana, na cp-ten wyciągnął rewol- 

Mabel Normand była wyjątkową | ver À postrzelił swego przeciwnika 
kobietą, A morderstwo na osobie Narzędziem zamachu był damski 
Wiliama Taylora było również wy rewolwer, należący do panny Ma- 
jątkowym wypadkiem. Sal Splowie PYSREŃ usciii, bo 

1 c Greer działał w obronie koniecznej 
Mabel była prawdziwą gwiazdą |j uniewinniłi go. Mabel wymówiła 
kinową w Hollywood. Mary Pick. ACZ RW 
ford przed Mary Pickłord. Jedną 
z pierwszych kobiet, w których 
ʻochaty się miljony ludzi. 

Była ona córką cieśli z Brook. 
lynu i debiutowała przed objekty- 
wem w roku 1910, otrzymując 15 
złotych gaży dziennej. Dawid 
Work Griffith otrzymywał wów. 
czas 150 złotych tygodniowo. Przy zy 
wybuchy wojny Mabel Normaąd| Przez cztery miesiące bylem w 
otrzymywała już około 8 miljonów | Hollywood, Wróciłem przed dwo- 
złotych rocznie. Liczyła wtedy | 2 tygodniami. Gdy mnie kto py- 
23 jata, Czetry lata od zawieszenia | ta © to idylliczne i przeklęte mia- 
broni do śmierci Taylora były|5t% opowiadam mu następującą 
dla niej żniwem. W tym okre- saad historję. Jest Efez 

i b wH ,|w2, bowiem słyszałem : 
sie żyła ona bujnie oltywood. ka 


HARDY LASBUCK: 


orge Bancroft. Mam wrażenie, że 


kiem. Zabiła go kula w plecy. Ku- zp w przyjęły w 


> sposób fest zbyteczna. 
iż ta pochodziła z damskiego TE- | kto żyję w naszych czasach, ten 


filmy". „Piekło, Policja“; 
szyć s góry. Nie wykryto również | jez zystkie „Doki Nowego Jog- 


jeśli odrazu przestaną czytać po- 
'Lokaj zeznał, że jakiejś damie | niższe opowiadanie, 

Ł pośród znajomych Taylora otwo-| A 

rzył drzwi, poczem już o 6-ej. po 

południu wyszedł na miasto, Szo- 
ler zadzwonił o godzinie Sej, aby 

przyjąć polecenia, ale nikt ma nie 


drzwi do gniazdka miłości, była 
właśnie ona, Ale już o 7-e] godzi- 
nie opuściła ona mieszkanie; Tay- 
lor osobiście odprowadrił ją do 
jej llmuzyny, poczem jej szofer, 
Greer, odwiózł ją do domu, gdzie 
natychmiast położyła się i w łóżku 
spożyła obiad. Podczas ostatniego 
spotkania Taylor był podobno bar 
dzo zdenerwowany, ponieważ oba. 
włał się zemsty oddalonego sekre 
tarza. Odszukano więc sekretarza, 
Sandsa, Okazało się, że w dzień 
morderstwa znajdował się on w 
sdległości 5 tysięcy kilometrów 
od Hollywood. Zarówno pannę Nor 
mand, jak i jej szofera Greera 
wzięte w krzyżowy ogień pytań, 
ale obydwoje pozostali niewzrusze 
ni; śmierć Williama Taylora odio- 
żono ad acta. 


W dniu 24 stycznia 1924 roku 
Mabel Normand bawiła się świet- 
nie na zabawie, którą na jej cześć 
wydał młody miljoner Curtland Di- 
nes, Nagle Horacy Greer, szołer 
panny Mabel, wtargnął na salę i 
rozkazał swej pani, aby się z nim 


1. Komplet na herbatkę po- 
południowa: jasno - zielona 
erepe - satin, marszczona na 
biodrach, szeroka w nierówne 


z czarnej koronki. , 
2. Popołudniowa suknia g£ 
moire koloru platynowego — 


mieszane w krwawą aferę, 


mu posadę, Przesadnej zazdrości 
nie mogła tolerować. 

Gdyby jej jeszcze można było 
zaszkodzić, ten skandal zaszkodził. 
by jej bardzo. Ale już od zamordo- 
wanja Taylora nie znajdywała pra 
cy; Edna Purviance i Mary Wites 
Winter również; wytwórcy nie od. 
ważalłi się dawać obrazów x temi 
artystkami, które były kochanka- | lentino, 

mi Taylora, a więc mogły być za.| Pannie Mabel nie przyniósł on 
wiele szczęścia. Żaden z wytwór- 


I oto w listopadzie 1926 roku 
Mabel Normand wyszła za mąż za 
artystę filmowego nazwiskiem 
Lew Cody, który był w życiu ta- 
kim samym obrzydliwym  Donżu. 
anem, jakiego zawsze grywał na 
srebrnym ekranie, Podobno za- 
wrócił on w swojem Życiu więcej 
główek dziewczęcych, niż sam Va- 


= 


Ten George jest jakby wyrzeż. | odważyłby się stosować do takiej 
biony z jednego kawału Śpiżu; try- | sceny zdjęć trickowych. A w każ- 
ska siłą, rży żywotnością. W „Do. | dym razie nie wtedy, gdy się ma 
kach Nowego Jorku“ ma on jedną | do dyspozycji tekiego mamuta, 
scenę, gdy przychodzi do szynku j jak Bancroft, 
portowego, zataczając się nieco,| Wobec tego kilku nieszczęsnych 
wysuwając pierś na dwa metry | statystów musi się poświęcić. 
naprzód i łypiąc wielkiemi gałka | — A ty George łupniem, słysza. 
mi ocot.. Kilku podrażnionych a-| leś? Te uraby dostają przecioż za 
wanturników staje mu prowokują. |to pieniądze. Nie, oczywiście, nie 
co na drodze, W jego oczach uka-| będą o tem wiedzieć. A więc, Go- 
zują się groźne ogniki, a po chwili | orge, ten pierwszy misi się roz. 
wielka pięść zaczyna wirować, roa | alążnąć, fak 
Bancrofta 


ciągając jednego z zaczepiających bawi to 


takie sceny, Nięomał jeszcze bar. 

dziej, miż długie pocałunki pod|gi mie dostaniemy 

krzakiem bzu i „Sonny boy”. Przy | statysty.. 

wiązuje przytem olbrzymią wagę| George Baneroft uśmiecha się 

do największego realizmu. złowieszczo. Nie będzie potrzebny 
Żaden reżyser w Hollywood nie | drugł statysta. Z zadowoleniem žu- 


PANI I JEJ TOALETA 


część górna gładką — czworo-| aplikacjami z Koronek dokoła 


kątne wycięcie z obustronnym, | dekoltu. 
do tyłu zarzuconym szalem — 
spódnica w pasie wąska, 


w |crepe-de-chine i koronki 


zęby —. dluga prosta narzutka; kloszowe, z tyłu znacznie dłuż-| kimonowa suknia poranna w 
pastelo. | 2bym wziął: Plummera! 


sze falbany. . 
3. Nocna koszula z krótkimi 
rękawami, wąskim paskiem f 


dowolnym 
wym 


kołorze 


4. Eleganckie combinaison z 


ców nie wyciągnął już nigdy ręki 
po nią. Musiała być świadkiem 
wspaniałej karjery innych gwiazd 
to ją przyprawiało o lzy, a przy. 
tem Lew Cody opuścił swą małżor 
kę. Gdy umarla obecnie w wieku 
łat 35, zapisała Cody'emu w testa. 
mencje jednego dolara. 

Szoferowi Horacemu  Greerowi 
nie pozostawiła w spadku ani gro- 
szą. Ciekawe, gdzie się ten czło. 
wiek obecnie obraca? E, L, 


„OTO MACIE HOLLYWOOD!... 


je gumę, gdy mu wpada w oka ja- 
kaś postać, włócząca się dokoła 
niego. Po chwiłi człowiek ten jes 
już przy nim: 

— Ach, panie Bancroft, niech mł 
pan pozwoli przez pewien czas krę 
cić się koło pana, Joe Brown i ła. 
Dick Plummer, zostaliśmy obstalc 
wani do sceny, w której nas pan 
tak zlekka odsuwa na bok w szyn 
kn... Otóż, widzi pen, Joe Brown 
ma do mnie złość, ponieważ właś 
nie ktoś mu nagadal, że ja z jego 
dziewczyną... To nieprawda, ale 
ten Joe jest naprawdę takim ban. 
dytą, że jek mnie dostanie w sw? 
je ręce, to źle ze mną... 7 

George Bnacroft przeżuwa swa 
ją gumę, a gdy po upływie pięciu 
minut kierownik zdjęć przebiega 
obok, chwyta go za krawat: 

— Słuchajno, stary, masz tutaj 
dwadzieścia dolarów i pamiętaj, 
żeby mi w tej knajpie, jako pierw- 
szego na drodze, postawić niejakie 
go Joe Browna. Reżyserowi nic 
nie mów! To sprawa prywatna! 
Zjeżdżajt 

Po: piętnastu minutach. Zdjęcia! 

Krzyk i zgiełk; każdy szynk por 
towy w Buenos Aires, czy Singapo 
re, może sobie z tego atelier brać 
przykład, Nawet upijanje się trak- 
towane jest tutaj naturalnie, wraa 
ze wszystkiemi konsekwencjami: 

Oto wchodzi, zataczając się, to 
lokatn, Bancroft, jako palacz okre“ 
towy na jednonocnym urlopie.  ” 

I kto staje mu na drodze, jako 
pierwszy awanturnik? 

Jego Pupil Dick Plummer! 

Bancroft jest zdumiony, 
się, 

— Jazda, ty byku! — wofa re- 


waha 


Niema rady! Zawód to zawód! 
George wymierza cios między oczy 
i biedny Plummer rozciąga się, 
kk dłagi, krwawiąc obficie z nosa 
i ust, 

— Zachwcające! — słychać o- 
krzyki reżysera. Następuje dwuta 
nowy gwizd. — Koniec zdjęć! Zga 
sié refiektory! 

Kierownik zdjęć chciałby znik: 
nąć, jak cień, ale Bancroft już stoi 
przy nim, 

— Dałem ci dwadzieścia dola 
rów, stary drabie, abyś mi posta. 
wit Joe Browna, jeko pierwszego? 

— Ale Joe Brown dał pięćdzie- 
siąt — odpowiada stary wyga— 
Intere: 
przedewszystkiem, mój kochany’ 
Bye, hye! 


